3, X360, Wii, 3DS, PSP, iPhone, Android U Noesziem () 


ask 2083- żal 0) 


ma © magazyn o grach na konsole 


cena 9,99 zł 


w tym 8% VAT: 


ACZ, 


ś © 
(27 


| HALO? 
LEPSZY NIŻ CALL [er ULAĆ KILCŻONE 


RECENZJA TEMAT TEMAT 
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Shifte Nintendo 3l rzeczy, które E 

Unleashed 3DS potrafi konsola : 

Najlepsza gra wyścigowa na konsole? Trójwymiarowy obraz bez okularów. Gwarantujemy — o wielu z nich nigdy jeszcze H 
Sprawdzamy, cisnąc gaz do dechy. Przełom czy optyczna iluzja? nie słyszałeś. 


+ I zęż a Mia ża PE. a 5 RE a DZENIE NARZ 


Rywalizuj z czołówką światowych kierowców. 
Zdobądź tytuł Mistrza Świata FIA GT1. 


Owacyjnie przyjęta gra SHIFT powraca w nowej odsłonie ? e AG A 
- SHIFT 2 UNLEASHED”". ad, ŚJ ' 


Niezwykle wciągająca rozgrywka oferuje najprawdziwsze 
doznania, jakie przeżywają prawdziwi kierowcy podczas 
zapierających dech w piersiach wyścigów. 

Od całkiem nowej kamery na kasku, przez nocne wyścigi, po 


przerażająco autentyczną fizykę jazdy i wypadków na torze. 
Przełomowy realizm SHIFT 2 UNLEASHED nie ma sobie równych! 


Asortyment w podanych cenach dostępny od 31.03.2011 do wyczerpania zapasów. Informacje zawarte w gazetce nie stanowią oferty w rozumieniu art. 66 $ 1 K.C. 


SCOSATURN 


ZER DLA SKNER! 


| s£ z dodatkowe samochody | 
' 40 dodatkowych wyścigów w trybie kariery 


osie 
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rogak „SE 


rz. 
* 


m DOSTĘPNY 
RÓWNIEŻ NA: 
TED EDIMON | remen| 


Wi 
DAŁI 
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NEED FOR SPEED SHIFT/2 UNLEAS 
nawie gr 


©SNURN 


ŻER DLA SKNER! 


Press Start to Play... box. Zaczynamy! Przed wami pierwszy numer 
nowego magazynu o grach na konsole, który mamy nadzieję 
zostanie tu na dłużej. Nie będzie to jednak możliwe bez wsparcia 
naszych czytelników. Kolejne wydanie pisma ukaże się 31 maja, 
trzecie pod koniec lipca, potem ruszamy z cyklem miesięcznym. 
Pierwsze numery to okazja, by dopracować formułę magazynu 

i uzupełnić ją o to, czego waszym zdaniem brakuje, a usunąć to, co 
jest zbędne. Dlatego prosimy o pomoc: uwagi i propozycje 
wysyłajcie na adres: , odwiedźcie nas także na 
Facebooku: x. 
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INFO 
Combat Wings: The Great 
Battles of World War II 
Małe wielkie gry 
Księga rekordów Guinnessa 
— Edycja dla graczy 


0265 i 


Rocksmith ł ! ( 
YouTube o grach O 

iPad 2 038 L.A. NOIRE 
Gadżety Marcus Fenix i spółka. powracają w trzeciej części „mydw wojny”. To ma być rewołecja w grach dla dorosłych i wszystko 
Duke Nukem Forever Przypominamy, bo jeszcze w kwietniu będzie możnał, nimi zagrać! e wskazuje na to, że nią będzie. Mamy na to dowody. 


Gears of War 3 

Kingdoms of Amalur 

Mortal Kombat 

Operation Flashpoint: Red River 
Alice: Madness Returns 

L.A. Noire 

Dead Island 

Ace Combat: Assault Horizon 
DiRT 3 

Red Faction: Armageddon 


TEMAT 
Nintendo 3DS 
31 rzeczy, które możesz 
zrobić z konsolą 


Crysis 2 

Homefront 

Warriors: Legends of Troy 
Yakuza 4 

Knights Contract 

Shift 2 Unleashed 
MotorStorm Apokalipsa 
MotoGP 10/11 

Monster Jam: 

Path of Destruction 
Yoostar 2 

We Dare 

Lego Star Wars III: 

The Clone Wars 
PlayStation Move Herosi 
De Blob 2 

Pokćmon Black/White 4 z 

Fight Night Champion : 4 O 1-4 KNRANEGE 
Top Spina 076 SHIFT 2 UNLEASHED 

Stoked: Big Air Edition om, Czy tylko złudzenie optyczne? 
Dragon Age II e3D jestw 3DS? 


Torchlight © mó c 


Najlepsza gra wyścigowa na konsole obecnej generacji? Czy jedynie tuning 
części pierwszej z kilkoma nowymi kalkomaniami? 


Beyond Good 4 Evil HD 
Battle: Los Angeles 

Pixel Junk Shooter 2 
Rainbow Six: 

Shadow Vanguard 
Speedball 2 Evolution 

Fight Night Champion (iOS) 
Angry Birds Rio 


War Pinball 090 LEGÓ $ 18 ARS III: 
DZIAŁY STAŁE THE CLONEMEEE8 


e RZ „Gwiezdne Wojny” w konwencji Lego — Leki to widzieliśmy, ale granie w 
yne nie nadal poprawia humor. i 
W następnym numerze 
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149.99 zi 


JEDEN ŚMIERCIONOŚNY STRZAŁ... 


wciel się w postać strzelca wyborowego z elitarnej jednostki 
specjalnej! — Twoje niezwykie umiejętności tropienia, blegiość 
w kamutlowaniu się, dziatanie z ukrycia, a także precyzja 
strzału zdecydują o powodzeniu misji. Wspierany przez Stany 
Zjednoczone legalny rząd niewielkiej wyspy zosta! obalony 
©) przez bezwzględny reżim wojskowy. tylko Twoje wyjątkowe 
d0 umiejętności snajperskie pomogą przywrócić tad i porządek. 


» 


"CHROME 
|SNKEJINIE 


ASA 


www.pegi.info 
www.city-interactive.com 


© 2011 City Interactive S.A. all rights reserved. Published by City Interactive S.A. Sniper: Ghost Warrior is a trademark of City Interactive S.A. This product contains the CHROME ENGINE 
4.0 Technology licensed by Techland Sp. z o.o. All Rights reserved. All other copyrights and trademarks are the property of their respective owners. ".p.; "PlayStation, "PS3"are trademarks 
or registered trademarks of Sony Computer Entertainment Inc. "= r= "is a trademark of the same company. All rights reserved. 


OBCY INTERESUJĄ SIĘ 
NASZYMI NIEWIASTAMI. 
TO PRZESADA! 


NIE TYLKO COMBAT WINGS 


The Great Battles of World War Il to gra, która trafi na rynek stosunkowo 
niedługo, ale to nie jedyny tytuł, nad którym pracuje obecnie City 
Interactive. Firma wykupiła licencję na korzystanie z napędzającego 
Crysisa 2 (recenzja na str. 64) silnika CryEngine 3 i ma w produkcji 
nieujawnione jeszcze, oparte na nim gry. W pracach pomaga jej znany 
angielski projektant, Stuart Black, mający w dorobku współpracę m.in. 

z Electronic Arts i Codemasters. Największym z nadchodzących tytułów 
jest jednak Sniper 2, kontynuacja gry Sniper: Ghost Warrior, która zabierze 
graczy w nowe miejsca (m.in. do zaśnieżonego Bhutanu). 


Rz. 
4A 


Gry pojawiające się 

w usługach PlayStation 
Network i Xbox Live są coraz 
ciekawsze, a najbliższe 
miesiące przyniosą ich 
prawdziwy wysyp. Nasz 
przegląd na pewno pomoże 
się w nim odnaleźć. Str. 1 


Kto ma największą kolekcję 
gadżetów z Mario? W których 
wyścigach jest najwięcej aut 
na licencji? Kto jest najlepszy 
w Guitar Hero? Wiemy to po 
lekturze Księgi Rekordów 
Guinnessa 2011 - Edycji dla 
graczy. 


Modele samolotów mają być 
maszyn nie mogło oczywiście najbardziej realistycznym 


zabraknąć Spitfire'a. elementem gry. 


W grze pokierujemy tylko 
myśliwcami, na bombowce 
będziemy albo polować, 


albo je osłaniać. 


Podczas kampanii 

w Combat Wings 
przyjdzie nam się wcielić 
także w pilotów maszyn 
japońskich i niemieckich. 


Linda Le (na zdjęciu) oraz 
dziesiątki innych filmowców 
amatorów kręcą zabawne, 
efektowne i po prostu 
ciekawe filmy o grach 

i graczach, które cieszą się 
ogromną popularnością na 
YouTube. St 


Po komercyjnym sukcesie gry 
m / Sniper: Ghost Warrior rodzime City 
Interactive mierzy wysoko i chce — 
dosłownie oraz w przenośni - sięgnąć nieba. 


Najbliższą premierą warszawskiej firmy będzie 
Combat Wings: The Great Battles of World 

War II, gra, której debiut przewidziano na 
czerwiec tego roku. Ukaże się na PlayStation 3, 
Wii oraz Xboksa 360 — na pierwszych dwóch 
będzie korzystać z ruchowego kontrolera 
(odpowiednio PlayStation Move i Wiimote'a). 


Gra zaoferuje cztery kampanie, złożone z misji 
inspirowanych największymi bitwami Il wojny 
światowej, które oglądać będziemy z nieba. 
Pofruwamy nad Anglią i kanałem La Manche, 
frontem wschodnim (jedna z misji rozegra się 
nocą w trakcie walk o Łuk Kurski), a także nad 
Afryką i Pacyfikiem (m.in. Bitwa o Midway). Co 
ciekawe, choć zasiądziemy wyłącznie za 
sterami myśliwców, zadania będą polegały nie 
tylko na walkach powietrznych - od czasu do 
czasu przyjdzie nam np. obfotografować 
wrogie instalacje lub wygrać wyścig do miejsca 
wskazanego na mapie. Wszystko w konwencji 
gry zręcznościowej - realistyczny ma być za to 
wygląd samolotów, których modeli w grze 
pojawi się co najmniej 30. Silnik gry pozwala 
obecnie na wygenerowanie 40 maszyn na 
ekranie naraz, liczba ta jednak zwiększy się do 
czasu premiery. Twórcom zależy na tym, by 
przedstawione starcia powietrzne rzeczywiście 
były największe — zarówno w trybie dla 
jednego gracza, jak i rozgrywkach 
wieloosobowych, w których weźmie udział do 
4 graczy przy jednej konsoli i do 16 w sieci. * 
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W grze wcielimy się w porwanego Trzęsienia ziemi oraz fala tsunami, które 

przez obcych strażnika więziennego dotknęły Japonię, wpłynęły również na 

Kiliana Samuelsa. Znane z oryginału branżę gier. Gracze z całego świata starają 

zabawy grawitacją zostaną się pomóc ofiarom kataklizmu, m.in. za «Na 27 
ograniczone, pojawi się za to swoboda sprawą strony www.playforjapan.org, na 0 $ 
w doborze misji, rozwój postaci oraz której trwa zbiórka pieniędzy oraz aukcje 


dobieranie ekwipunku. O pierwszym charytatywne przedmiotów kolekcjonerskich 
zwiastunie Preya 2 więcej na str. 18. przekazanych przez twórców gier. 


Batman: Arkham City 


Na kontynuację fenomenalnego Arkham Asylum czekamy 
z jeszcze większą niecierpliwością, od kiedy ludzie 

_' - zRocksteady zaprezentowali pierwsze nagrania 

z rozgrywki, Zachmurzone niebo nad Arkham City — slumsami 
Gotham, które zmieniono w wielkie więzienie — rozcinają światła 
szperaczy i śmigła helikopterów. Z dachu jednego z budynków na 
okolicę spogląda Batman. Używając w takich chwilach ulepszonego 
trybu detektywistycznego, wypatrzymy najniebezpieczniejszych 
bandytów oraz informatorów, których będzie trzeba oszczędzić 
podczas masakrowania ich towarzyszy. Walki (tak jak w oryginale — 
głównie wręcz) staną się jeszcze ciekawsze dzięki dwukrotnie 
większej liczbie animacji ruchów postaci. Pojawią się nowe ciosy, 
którymi Nietoperz zdzieli nawet trzech bandziorów jednocześnie. Nie 
zabraknie też nowych gadżetów, jak granaty dymne i wybuchowy 
żel, którymi będziemy mogli wysmarować komuś twarz. Zaletą gry 
ma być nieliniowa rozgrywka i możliwość wypełniania misji 
pobocznych w różnych częściach trawionej wojną gangów dzielnicy. 
Sprawiedliwości stanie się za dość na PS3 i X360. * 


Podobnie jak w oryginale, sposób przechodzenia 
misji (skradając się lub wdając w bijatyki) w 
Arkham City, zależeć będzie tylko od woli gracza. 


—O"I 
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Od 5 kwietnia betę będzie można pobrać Dzięki edytorowi zadań gracze będą mogli Otwarta beta multiplayera Resistance 3 
z PlayStation Store. Znajdą się w niej 2 mapy tworzyć w inFamous 2 własne misje. Jego wystartuje na początku wakacji. W sieci 
do multi (Port Authority i Assault 8 Battery), działanie zostanie sprawdzone podczas bety. zmierzy się maksymalnie 16 graczy, wśród 
na których wypróbujemy wszystkie tryby Aby wziąć w niej udział, należy zapisać się na trybów znajdzie się m.in. team deathmatch. 
rozgrywki (w tym Bomb Squad, gdzie stronie www.infamousthegame.com (uwaga: Na potrzeby multi stworzymy własną postać, 
członkowie drużyny muszą osłaniać sapera) na wersji anglojęzycznej!) i trzymać kciuki za a za zdobyte punkty doświadczenia kupimy 
w wariancie standardowym i klasycznym, powodzenie w losowaniu szczęśliwców, nowe umiejętności np. możliwość szybszego 
który naśladuje poprzednie części, co oznacza _ którzy otrzymają dostęp do gry. Warto poruszania się i unikania kul przeciwników, 
większe tempo poruszania się oraz brak spróbować, ponieważ najlepsze misje graczy dodatkowa amunicja dla drużyny oraz 


regeneracji zdrowia. znajdą się potem w pudełkowej wersji gry. zwiększenie zasięgu radaru. 
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HITMAN 5 

IO Interactive, studio odpowiedzialne za 
serię Hitman, w nietypowy sposób — 
poprzez zdjęcia z kodami kreskowymi, 
czarnymi rękawiczkami i numerem 47 — 
zdaje się promować swoją najnowszą grę, 
którą już ochrzczono Hitmanem 5. 
Szczegóły poznamy najprawdopodobniej 
na czerwcowych targach E3. 


Saints Row: The 


W trzecim Saints Row 

przyjdzie nam przebrać się za 

kosmonautę lub czirliderkę, 
podczas misji pobocznej na pace 
samochodu przewieziemy śpiącego 
tygrysa, jeden z gangów walczących 
o panowanie w mieście Steelport to 
zamaskowani wrestlerzy, a wśród 
przeciwników znajdą się m.in. 
nafaszerowane sterydami klony 
dawnego ziomala. Od początku gry 
będziemy na szczycie przestępczej 
piramidy (na którą to wspięliśmy się 
w dwóch poprzednich częściach), 
a kierowana przez nas szajka będzie 
prawdziwą „korporacją zbrodni”, która 
oprócz kradzieży, haraczy, prostytucji 
i hazardu zajmie się m.in. produkcją 


Wejdź na wap.mobila.pl i sprawdź czy wybrana przez Ciebie gra działa na Twoim telefonie. 


podróbek markowych tenisówek. Nasza 
potęga zostanie zauważona przez 
międzynarodowy Syndykat, który 
wypowie nam wojnę, w trakcie 
rozgrywki stoczymy też boje z trzema 
miejscowymi gangami. Zaletą gry 
ponownie będą rozbudowane opcje 
tworzenia i rozwoju kryminalisty oraz 
cała masa ciuchów, gadżetów i broni, 
które dla niego kupimy/ukradniemy. 
Nie zabraknie też jeżdżenia pojazdami 
(ulubione bryki scnowamy w garażu, 

a ich silniki poddamy gruntownemu 
tuningowi), w tym oczywiście czołgiem. 


WThe Third nie będzie trybu multiplayer, 


pojawi się za to możliwość przejścia 
całej kampanii w kooperacji. Premiera 
na PS3 i X360 - pod koniec roku. ©) 


R 
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SPLINTER CELL TRILOGY 
Na 21 czerwca przesunięto premierę 
przeznaczonego na PS3 Splinter Cell 
Thilogy, zestawu trzech szpiegowskich 
skradanek z PS2 (Splinter Cell, SC: 
Pandora Tomorrow i SC: Chaos Theory), 
w których grafikę ulepszono do jakości 
HD, dostosowując także do 
stereoskopowego 3D. 


ZIELONI GANGSTERZY 

Jednym z gangów w Steelport będą 
Luchadores, szajka założona przez byłego 
wrestlera. To widać. 
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ZĘ Gry i aplikacje java dla wybranych modeli telefonów mogą być dostępne tylko w wersji angielskojęzycznej. Zamawiając nasze obiekty w treści sms-a wpisz nasz 5-cio 


__ znakowy kod obiektów (np. 4GGAA). Cena nie zawiera opłaty za połączenie z Wap, która jest zależna od aktualnej taryfy operatora GSM. Pamiętaj, aby przed 
pobraniem gry java sprawdzić, czy masz skonfigurowane połączenie WAP. Dokładnie wpisz kod obiektu ponieważ opłaty za błędne zamówienia nie będą zwracane 
__ i reklamacje nie będą realizowane. Reklamacje i uwagi smsemobila.pl. Usługa dostępna w sieciach: ERA, PLUS, ORANGE, PLAY. S 


wo. 


INFol 


WIPEOUT IN THE ZONE 

„Wipeout - Wymiatacze” to w ramówce TVN-u 
nowy program, ale na Zachodzie cieszy się 
popularnością od dawna. Koncern Activision 
zdecydował się stworzyć grę na jego podstawie, 
na Xboksa 360 z Kinectem. Przyniesie ona 30 
torów przeszkód, które sprawdzą poczucie 
równowagi i refleks graczy — na szczęście bez 
konsekwencji znanych z telewizji. 


AMY 


Małe je 


wielkie 


Gry wideo to nie tylko rozdmuchane megaprodukcje 
z budżetami większymi niż niektórych hollywoodzkich 


filmów. Coraz większy udział w rynku mają 
bowiem produkcje niezależne, które co prawda nie 
posiadają ścieżki dźwiękowej napisanej przez Hansa 


Zimmera, a głosu nie podkłada w nich Gary Oldman, ale 


które mimo to urzekają pomysłem na rozgrywkę lub 
chociażby warstwą artystyczną. To małe dzieła sztuki, 


stanowiące wartościową odskocznię od napompowanych wojennym 
patosem strzelanin, a przy tym tanie i dostępne bez wyprawy do sklepu 
w deszczu. Sieci PlayStation Network oraz Xbox Live Arcade kryją skarby, 
które nie przebijają się do świadomości graczy przeważnie z jednego 
powodu — braku środków na reklamę. Warto więc przekopać te wirtualne 
półki, nawet jeśli po drodze trzeba odrzucić pokaźną hałdę mało 
interesującego badziewia. Odkrycie diamentów pokroju Journey 
wynagradza jednak ten „górniczy” trud. Oto tytuły, które wkrótce trafią do 
sieci, a które naszym zdaniem warte są szczególnej uwagi. Pochylcie się 


nad nimi. bo choć małe — są wielkie. ©) 


WARTO PRZEKOPAĆ PSN I XBLA, BY 
TRAFIĆ NA GROWE DZIEŁA SZTUKI. 


Orcs Must D 


el 


TA Jako kasztelan zamku odpieramy kolejne 

<— szturmy orków, w międzyczasie zastawiając na 
nie pułapki, werbując żołnierzy i opracowując czary. 
Naszym celem będzie niedopuszczenie ich do serca 
warowni. By nie było za poważnie, całość zostanie 
polana komediowym sosem i kreskówkową grafiką. 


010 | PLAH:BOX 


The Gunstfinger 


/ 2 Kinect, ruchowy kontroler Microsoftu, posłuży do 
*—_/ pokierowania... rewolwerowcem-zombie. 

The Gunstringer to zabawna zręcznościówka twórców 
Splosion Mana, w której akcję oglądamy z perspektywy 
trzeciej osoby lub z boku, w sposób typowy dla gier 
platformowych. Tu Zachód jest Śmieszny, nie Dziki. 


Nowa gra Paula Cuisseta, twórcy 
kultowego Flashbacka. Za bohaterów ma 
młodą kobietę o imieniu Lana oraz 
autystyczną dziewczynkę Amy. Razem 
próbują one przetrwać w świecie 
rządzonym przez paskudne (co widać 
obok) mutanty. Premiera — w czerwcu, 
tylko na PlayStation Network. 


Journey 
Ą Twórcy świetnego flOw i jeszcze lepszego Flower 


tym razem zabiorą nas w podróż po pustyni. + 
Journey zagra na emocjach graczy, poprzez dźwięk 
i obraz wywołując uczucie niemocy oraz zagubienia 
w bezkresnym oceanie piasku. Cała gra jest zagadką, 
którą rozwiążemy, tylko gdy zdamy się na intuicję. 


Trine 2 


(©) Powrót logiczno-platformowego hitu. Zadanie 
|" domowe odrobione - twórcy obiecują, że 


w Trine 2 nie zabraknie trybu trzyosobowej kooperacji 

w sieci. Oprawa audiowizualna urzeknie orgią kolorów, — 
a zagadki złamią głowę pomysłowym wykorzystaniem — 
złożonego modelu fizycznego. 


Outland 


( [Y Gra twórców Dead Nation zapowiada się 

„Z wyjątkowo. Dominuje warstwa artystyczna, ale 

i rozgrywka będzie ciekawa. Poziomy przemierzamy, 
transformując bohatera na przemian w ciemną oraz 
jasną formę. To od niej zależą możliwości dostępne 

w walce z wrogami i podczas rozwiązywania zagadek. 


PADBAR 

Ciekawa inicjatywa, równie szalona jak 
pojawienie się naszego magazynu. 
Startuje pierwszy w Polsce bar z padami 
- miejsce, w którym będzie można 
spotkać się z innymi graczami przy 
drinkach i koktajlach. Na początek: dwie 
sale, pięć konsol, stanowiska z Kinectem 
i Moveem. Adres: Ewangelicka 6, Lublin. 


Shoot Many Robots 


b) Tytuł mówi wszystko. Jedyne, na czym gracz 

_ powinien się skupić, to rozklekotanie jak 
największej liczby robotów. Prosta, nieangażująca 
rozgrywka, pokaźny arsenał broni, odjechani bossowie 
i charakterystyczny styl graficzny czynią z tego tytułu 
pozycję zdecydowanie wartą uwagi. 


ŚĆ. 


Skulis of the Shogun 


a Kolorowa strategia turowa osadzona 
w inspirowanych feudalną Japonią zaświatach. 
samurajowie szkielety zetrą się z konsolową sztuczną 
inteligencją w pojedynkach o władanie nad czaszkami 
zmarłych szogunów. Będą również bitwy sieciowe dla 
maksymalnie 4 osób. 


(p Widowiskowa strzelanka z innowacyjnym 

* sposobem poruszania się. Zamiast biegać 
będziemy wyłącznie przeskakiwać pomiędzy 
kolejnymi osłonami terenowymi. Inna ciekawostka -— 
w każdej chwili można przywołać wsparcie: żołnierzy 
kierowanych przez konsolę. 


„ruszy us polsce bar z padari 


TRIBES: ASCEND 


Ło 


Rochard 


(© Wtej kolorowej platformówce kolejne poziomy 
--/ przemierzymy z urządzeniem G-Lifter pod pachą. 
Przy jego pomocy będziemy manipulowali grawitacją, 
podnosząc ciężkie przedmioty, rzucając nimi 

w przeciwników oraz wspomagając się przy 
rozwiązywaniu zagadek. 


p) Trójka twórców, niegdyś tworzących gry z serii 

Halo, połączyła siły i od ponad roku pracuje nad 
dwuwymiarową strzelanką w klimatach przyszłości. 
Grę wyróżniać ma mroczna atmosfera misji, jaką 
przyjdzie nam wypełnić w systemie Alpha Centauri — 
także w kooperacji z drugą osobą. 


(3 Pomysłodawcą gry jest Tetsuya Mizuguchi — 
prekursor łączenia w grach muzyki i obrazu. Ta 
nietypowa, sterowana Kinectem zręcznościówka bawi 
się zmysłami gracza. Wykonując określone gesty, musi 
on zapanować nad wirusem pustoszącym tytułowy 
Eden, czyli „przechowalnię” ludzkich wspomnień. 


_ 


Nowa odsłona serii, która konsolowcom 
praktycznie jest nieznana — przed laty 
na PC cieszyła się jednak sporą 
popularnością za sprawą żywiołowych 
potyczek sieciowych, toczonych przez 
wyposażone w plecaki odrzutowe 
roboty. To samo zaoferuje Ascend, który 
w tym roku trafi do Xbox Live Arcade. 


P Uprzemysłowieni Doza zagrażają żyjącemu | 
—_/ w zgodzie z naturą plemieniu Yorubo. 

Powstrzyma ich tylko dwójka bohaterów fruwających 

na... uśmiechniętych chmurkach. Kreskówkowa 

oprawa sprawia wrażenie, że to gra dla dzieci, ale 

rozgrywka postawi wyzwanie raczej dla dorosłych. 


Yars Revenge 


* Remake popularnej strzelanki z Atari 2600. Yar 
prowadzą wojnę z rasą Qota, przerośniętych 
robali chcących pożreć wszystko na swojej drodze. 
Podczas gry będziemy przelatywać przez ciekawie 
zaprojektowane trójwymiarowe lokacje, w nich zaś 
eksterminować kolejne hordy przeciwników. 


Trenched 


(W) Studio Tima Schafera spróbuje swoich sił 

-—_—/ w gatunku Tower Defense, gdzie zadaniem 
gracza jest odpieranie kolejnych fal przeciwników. 
Podstawę linii obrony stanowić będzie konfigurowalny 
na niezliczoną ilość sposobów mech, w każdej chwili 
mogący wwiercić się w ziemię i zmienić w... okop. 
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Od tych co wybrali służbę, 
bu trwać romię w ramię, 

nie oczekuje się nic 

prócz pełnego oddania. 


Więź, którą wykujecie 
w piekle wojny, będzie silniejsza 
niż cokolwiek innego. 
Będziecie widzieć na wskroś siebie 
i na zawsze pozostaniecie rezem. 


Czasami wusterczu Wam tylko spojrzenie. 
Słowa będą zbędne. 
Jedno spojrzenie oznacza 
Zrozumiałem. 


To zaszczyu! walczyć u [wego boku. 


CZTERECH MĘŻCZYZN, JEDNA DRUZYNA. 
RAMIĘ W RAMIĘ. 


r Games for Windows -'V'= ŻY XBOX 360. LUNE. < k JI 3 
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| IN FO | SERIOUS SAM 3 SNIPER: GHOST WARRIOR 
Po długim okresie ciszy, twórcy Serious Sama Największy ubiegłoroczny hit polskiej 


w końcu przemówili. Roman Ribaric, szef studia branży gier, wydany dotąd na X360 i PC 
Croteam ogłosił, że kolejna odsłona serii Sniper: Ghost Warrior, 14 kwietnia trafi do 
zadebiutuje latem 2011 r. na PS3 i X360. Trójka [sklepów w wersji na PS3. Posiadacze 

w tytule jest jednak myląca, bo chociaż konsol Sony otrzymają trzy nowe misje, 
ponownie przeniesiemy się m.in. do Egiptu, to poszerzony arsenał (m.in. dwa karabiny 
gra będzie prequelem, czyli pokaże wydarzenia snajperskie — L96 oraz M200 Intervention) 
poprzedzające fabułę pierwszej części. |  orazkilka dodatkowych map do multi. 


Rekordowe granie 


Z okazji polskiej premiery Księgi Rekordów Guinnessa 2011 - Edycji dla graczy, zajrzeliśmy na jej karty i wybraliśmy kilka 

ciekawych osiągnięć zarówno gier i ich twórców, jak również ludzi, którzy swoimi (często zwariowanymi) rekordami Ą 
= 
u 


Guinnessa 2011 to również szczegółowe podsumowanie najważniejszych branżowych wydarzeń zeszłego roku oraz ciekawe 
rankingi, w tym największy — zestawienie 50 najpopularniejszych postaci z gier. Gruba, bogato ilustrowana książka 6 kwietnia 
ukaże się w naszym kraju nakładem wydawnictwa Buchmann już po raz drugi, w atrakcyjnej cenie 44,90 zł. ©) 


udowadniają, że zdobycie maksymalnego GamerScore'a to tylko początek prawdziwego „bycia hardkorem'. Księga Rekordów < 
f 


o 2 


Rekordzista: Wii Sports 
Wielu może to zaskoczyć, ale rekord ten nie należy do żadnej z odsłon 
Call of Duty, tylko sprzedawanej wraz z konsolą Wii (iw tym tkwił klucz 
do sukcesu...) gry Wii Sports, która trafiła pod strzechy, dachówki i papy 
prawie 64 mln domostw. Jeśli dodać do tego 16 mln pudełek Wii Sports 
Resort (na obrazku powyżej) i 27,5 mln Wii Play, to cała sportowa seria 
od Nintendo osiągnęła imponujący wynik 107 mln sprzedanych 
egzemplarzy. 


Rekordzista: Mitsugu Kikai 

Mieszkający w Tokio Kikai urodził się w 1985 roku. 
Od dziecka zbiera pamiątki i gadżety związane 

z Mario oraz grami, w których hydraulik 
występuje. Rachmistrzowie Księgi Guinnessa 
odwiedzili jego dom 15 czerwca 2010 roku 

i doliczyli się rekordowej liczby 5 400 różnych 
przedmiotów — plakatów, balonów, plastikowych 
zabawek, pluszowych maskotek czy strojów. To się 
nazywa mieć bzika na jakimś punkcie! 
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Rekordzista: iPhone 4 


SHADOWS OF THE 
DAMNED 
Mroczny klimat, demony i czarny humor 
to Shadows of the Damned w skrócie. Za 
grę odpowiada Shinji Mikami i Akira 
Yamaoka. Pierwszy to twórca Resident 
Evil 4, drugi komponował muzykę do 
Silent Hilla. Efekty ich współpracy 

1 sprawdzimy 7 czerwca na PS3 i X360. 


DEUS EX: HUMAN 
REVOLUTION 

Kontynuacja miksu strzelanki i RPG 

w cyberpunkowych klimatach miała 
wyjść na początku tego roku, jednak jej 
premierę przesunięto. Nowy termin to 
26 sierpnia i twórcy zapewniają, że tym 
razem go dotrzymają. W Polsce gra ukaże 
się zlokalizowana kinowo. 


Rekordzistka: Annie Leung 

W kategorii kobiet rekord ten pobiła 
Amerykanka Annie Leung, która 30 
września 2010 roku w swoim domu w San 
Francisco uzyskała 789 349 punktów grając, 
„Through the Fire and Flame" zespołu 
DragonForce. To jedna z najtrudniejszych 
piosenek w całej serii, tymczasem Annie 
grała na poziomie Expert! Rekordzistka 
deklaruje, że od kilku lat jej misją jest 
wciągnięcie jak największej liczby kobiet nie 
tylko w granie, ale też bicie rekordów. 


| : 
4 | 
uf 


Rekordzista: Two Worlds II Iy ki Jgy NU 
Polskim akcentem w tegorocznej Księdze Rekordów | , j 

Guinnessa jest wydana w 2010 roku gra role-playing 
Two Worlds Il. Nagrodzono jej system czarów, który 
umożliwia graczom stworzenie oraz użycie 993 654 
odnoszących inny skutek zaklęć. Drugim elementem 
rozgrywki, na który zwracają uwagę twórcy książki, jest 
alchemia, czyli tworzenie eliksirów ze znalezionych 
bądź nabytych u kupców składników. Obie możliwości 
są imponujące, Two Worlds Il nie jest jednak 
pozbawione wad i przypadnie do gustu wyłącznie 
najzagorzalszym fanom RPG-ów. 


NAJWIĘCEJ SAMOCHODÓW W GRZE WYŚCIGOWEJ 


Wydane w 2010 roku na PlayStation 3 Gran Turismo 5 poszczycić się może ponad 
1000 licencjonowanych samochodów wszystkich największych producentów, takich 
jak Alfa Romeo, Audi, Ferrari, Mercedes, Nissan czy Volkswagen. Poprzedni rekord 
należał do czwartej odsłony serii, w której dostępnych było 721 aut. 


Rekordzista: Chris McGivern 
Brytyjczyk ustanowił rekord najdłuższej 
rozgrywki w Dance Dance Revolution 
na tanecznym automacie w londyńskim 
centrum rozrywki Funland. McGivern 
tańczył przez 13 godzin 33 minuty i 56 
sekund. Przez pierwsze 5 godzin skakał 
do utworów na najniższym poziomie 
trudności, kolejne 5 na wyższym, po 10 


Konkurs SMS 


Ja koi AWIE A trade 1 Wyślij SMS o treści PB.KG pod numer 7265. godzinach ustawiając na najwyższy. 
martfo ż i Ó 
| Hę 4 % KZ a "x > r Ę de ke Otrzymasz jedno pytanie konkursowe. Odpowiedz ń Pierwszą przerwę, którą dopuszczał 
„l oka CZ zk e A ROCOOW na nie SMS-em. Nagrody otrzymają uczestnicy, którzy regulamin Guinnessa, Chris wykorzystał 
czasie kupiło Ś , REF Ą ź Ą 4 i i A 
WWI, w InNI Y5 = AŻ io Tada w najkrótszym czasie odpowiedzą prawidłowo dopiero po 12 godzinach pląsów. Ten 
ymiku 0,5 mln Nintendo DS zajęło tydzień. iPhone 4 na zadane SMS-em pytanie konkursowe. to się umie bawić... 
co prawda nie jest tylko „maszynką do grania” ale ; 
oferujący ponad 30 tys. tysięcy gier App Store czyni Na SMS-y czekamy do 30.05.2011. Regulamin dostępny na 
(jo najlepszym przenośnym sprzętem dla graczy. www.regulaminy.pl. Koszt wysłania 1 SMS-a to 2 zł (2,46 zł 


zVAT). Usługa dostępna w sieciach: Era, Orange, Play i Plus. 


s 


GRACZ 
Dla osoby grającej dotąd wyłącznie na 
plastikowym kontrolerze z Guitar Hero 
i Rock Band Rocksmith na 
pewno będzie ciekawym 
wyzwaniem - pod 
warunkiem, że 
posiadają 
prawdziwy 
instrument, bo jeśli 
nie, to będzie ich 
czekał wydatek jeszcze 
większy niż dotychczas. 


POCZĄTKUJĄCY 
Osoba mająca gitarę i ucząca się na 
niej grać — dla niej Rocksmith wydaje 
ra się świetną propozycją. 
Godziny poświęcane na 
opanowanie 
% akordów będzie 
można zamienić na 
trening przed TV z grą, 
która od razu porówna 
nasze wykonanie 
z oryginałem. Znajomość 
nut nie będzie wymagana. 


MUZYK 
Ubisoft zapewnia, że Rocksmith 
spodoba się również profesjonalnym 
muzykom, którzy spędzą 
przy niej każdą przerwę 
między próbami 
i koncertami. 
Pytanie tylko, czy 
będący w trasie 
artyści nie mają 
lepszych rozrywek, jak 
chociażby spotkania 
z fankami/fanami? 
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PLAYSTATION HOME 

Home, wirtualna przestrzeń dostępna posiadaczom 

PlayStation 3, to jedna z ciekawszych dodatkowych 

= "5 funkcjonalności konsoli Sony. Do tej pory nie zdobyła 

«Ona jednak popularności, która odpowiadałaby jej 

Ą potencjałowi. Wkrótce może się to zmienić, za kulisami 
:ą mówi się bowiem, że szykuje się poważna aktualizacja 

3 usługi, która m.in. zmieni jej wygląd. Szczegóły 
poznamy zapewne na czerwcowych targach E3. 


Ubisoft zapowiedział, że 
jesienią na rynku pojawi się 
Rocksmith - nowy pomysł 


na grę muzyczną, inny niż to, co 
znamy z serii Guitar Hero i Rock 
Band. Zamiast plastikowego 
kontrolera z kilkoma kolorowymi 
klawiszami do gry wykorzystamy 
prawdziwą gitarę. Czy takie 
rozwiązanie ma szansę się przyjąć? 


Najpierw nieco o samej grze. Według 
Ubisoftu Rocksmith jako pierwsza gra 
tego typu zamiast rozrywki idealnej na 
imprezy zapewni nam coś więcej: 
„prawdziwe doznanie muzyczne”. Stanie 
się tak, dlatego że do konsoli 
podepniemy nie plastikowy kontroler, 


a 


gametrade.pl 


ale prawdziwą gitarę — i to dowolny jej 
model (pojawi się też edycja z wiosłem 
renomowanej marki Gibson w cenie 
299 dolarów — w Polsce więc zapewne 
za ok. 1000 zł). Nieważne więc, czy 
chcemy grać na elektroakustyku czy 
elektryku — za pomocą prostego kabla 
typu jack podepniemy go do konsoli, 
gra zaś zidentyfikuje instrument jako 
kontroler i będzie potrafiła odczytać 
szarpnięcia strunami w kolejnych 
piosenkach. Ma ich być około 45, wśród 
nich utwory takich klasyków jak 
Nirvana i The Rolling Stones, oraz nowe 
brzmienia, w tym m.in. Interpol. 


Rocksmith nie przyniesie graficznych 
fajerwerków, wiele wskazuje na to, że 


GAMETRADE.PL 

Dwa sukcesy największego w Polsce serwisu wymiany 
używanych gier. W marcu liczba zarejestrowanych 
użytkowników przekroczyła 50 tysięcy. Co miesiąc za 
pomocą witryny właściciela zmienia ponad 8 tysięcy 
gier, a cała ich oferta porównywalna jest z sekcją gier 
Allegro.pl. Ciekawe są też plany witryny na przyszłość 
— jej twórcy chcą nadal umacniać pozycję w Polsce, 
ale planują też wejście na rynek... Wielkiej Brytanii. 


cała oprawa składać się będzie ze 
ścieżek, po których przesuwać się będą 
chorągiewki z nutami do wyszarpania 
w odpowiednim momencie. Dla 
ułatwienia strunom zostaną przypisane 
kolory, na widocznym na ekranie gryfie 
pojawią się też podpowiedzi chwytów 
jakie w danym momencie powinniśmy 
zastosować. 


Gra ma zawierać trzy stopnie trudności: 
dla gracza, początkującego oraz 
profesjonalnego muzyka. Jej zaletą ma 
być sztuczna inteligencja, która będzie 
analizowała nasze postępy, wyłapie te 
fragmenty utworów (np. solówki), 

z którymi sobie nie radzimy, 

i zasugeruje, by je powtórzyć. 6) 


Wierzę, że Rocksmith może okazać się muzyczną 
rewolucją - może nie na skalę punk rocka, ale porównywalną 
z pierwszymi częściami Guitar Hero i szaleństwem, jakie one 
wzbudziły. Fakt, solówki na plastikowych gitarach już się 
ludziom znudziły, ale stało się tak właśnie dlatego, że to były 
plastikowe gitary. Na domiar złego kolejne Guitar Hero czy 
Rock Bandy okazywały się bliźniaczo do siebie podbne. Co 
innego plumkanie na prawdziwym wiośle - szczególnie jeśli 
Ubisoft sprawi, że rzeczywiście będzie można nauczyć się grać. 
Jest na świecie wielu ludzi marzących o opanowaniu tej sztuki, 
to oni zapewnią grze Rocksmith dużą popularność. 

Tymon Smektała 


Gry muzyczne 
miały swoje pięć minut, ale ludziom się po prostu znudziły. 
Ich sprzedaż spadła z milionów do tysięcy egzemplarzy, 
dlatego Activision (Guitar Hero) z nich zrezygnowało, 
przesądzony jest też los bliźniaczej serii od EA (Rock Band). 
Po co więc nowa gra muzyczna? Pomysł na wykorzystanie 
prawdziwej gitary jest niezły, ale wątpię, by sprawiało to 
większą frajdę niż muzykowanie ze znajomymi. Rocksmith 
pewnie przyda się osobom uczącym się gry, lecz nie sądzę, 
by gitara Gibsona za 300 dolarów, miała wiele wspólnego 
z marką, której najtańsze wiosła kosztują 1000 zielonych. 

Marcin Traczyk 


i N 


REPUBLIC OF 
GAMERS 


Nie ważne jaka to platforma — ważne, że działa najlepiej. 


A 


Republic of Gamers (ROG) to zespół składający się z najlepszych. Oferujemy najlepiej skoństruowany, 
najszybszy i najbardziej innowacyjny sprzęt dla graczy. W Republic of Gamers litość jest oznaką słabości. 
Zawsze dotrzymujemy słowa i posiadamy doskonałe kompetencje. Jeśli uważasz, że do nas pasujesz, 
stań się częścią Republic of Gamers. 


EYTDEME mmm 


RAOYMWALUS NV 


SĄ 


Płyta główna Maximus IV Extreme kontynuuje tradycję ekstremalnych osiągów produktów ASUS z serii 
ROG. Wyposażona w najnowszy chipset Intel P67 w rewizji B3 oraz w niezwykłe, autorskie rozwiązania 


firmy ASUS pozwoli Ci osiągnąć to o czym inni mogą tylko marzyć — maksymalną, nieograniczoną wydajność 
| stabilność. 


u usm: 


inspiring Innovation» Persistent Perfection _ Najczęściej nagradzane i najlepiej sprzedające się płyty główne na Świecie. 


I INFOR 


Zobacz to! 


Pięć zwiastunów gier, 
e trzeba zobaczyć. 


Battlefield 3 

Jak uporać się ze schowanym w hotelu 
snajperem? To proste — bazooką. Oto 
współczesne pole bitwy! 
http://bit.ly/gHjpB9 


Prey 2 

Intrygujący, ciekawy, prawie że viralowy 
- epitety można by mnożyć, ale lepiej 
zobaczyć ten zwiastun samemu. 
http://bit.ly/epi7Fl 


Batman - Arkham City 

Czy zastanawiałeś się kiedyś, Batmanie, 

czy to wszystko czasem nie twoja wina? 

A wiele na to wskazuje... 
://bit.ly/gUBi34 


Alice: Madness Returns 
Jawa, sen czy wspomnienia? Co stało 
się z Krainą Czarów? | czemu u diabła 
Alicja jest emo?! 

http://bit.ly/h700L5 


Crysis 2 

Dwuminutowy trailer na premierę 
nowej gry studia Crytek. Świetna 
muzyka rapera B.o.B. 
http://bit.ly/dZ2n2v 
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Youlube 
grach. 


KABARET MORALNEGO 
NIEPOKOJU? TO NIE DLA 
GRACZY. CO INNEGO ANGRY 
VIDEO GAME NERD, MEGA64 
VAMPY CZY... OWIECZKA BASIA 


Gry na YouTubie pojawiły się 
wkrótce po starcie serwisu. 
Pierwszy klip opublikowano 
w nim w kwietniu 2005 roku (ciekawostka - to 
„Me at the Zoo”, wciąż do obejrzenia), a gdy tylko 
ruszył na dobre, od razu pojawili się na nim gracze, 
z oczywistych powodów bardziej ciekawi nowych 
technologii. Najpierw umieszczano na nim fragmenty 
rozgrywki, potem zaczęto dodawać oficjalne trailery. Dziś 
serwis jest jednym z głównych kanałów promocji gier. 


Na YouTubie gry pokazuje się również z przymrużeniem oka, 

głównie za sprawą licznych „sieciowych serii”. Pierwszą był Angry 
Video Game Nerd, której autor, James Rolfe, zaczął publikować 
zgryźliwe, pełne niepoprawnego języka i ciętych sformułowań 
recenzje produkcji z ery ośmiobitowców. Popularność AVGN - 
wszystkie odcinki wyświetlono na YT około ćwierć miliarda razy - 
sprawiła, że szybko zaczęli pojawiać się jego naśladowcy i następcy. Do 
najpopularniejszych należy grupa Mega64, która mocno inspiruje się 
serialem „Jackass”. W swoich skeczach nagrywa ukrytą kamerą reakcje 
przechodniów na odgrywane na ulicach San Diego sceny z gier. To 
humor niewyszukany, ale trudno zachować kamienną twarz, gdy 
odżywiony hamburgerami Amerykanin, przebrany za półnagą 
wiedźmę Bayonettę, kręci fikołki w miejscach publicznych. 


Tego typu produkcji pojawia się coraz więcej (jest też polska — 
rzadko produkowana Owieczka Basia) i warto je śledzić, bo to 
często naprawdę błyskotliwe skecze. Jednym z nowych 
kanałów jest VampyBitMe, prowadzony przez Lindę Le, 
mistrzynię cosplayu, która przebiera się głównie za postaci 

z gier japońskich twórców. Polecamy nie tylko ze względów 
estetycznych... * 


O GRACH INACZEJ 


Mega 64 

Kanał: Mega64 

Trzech nastolatków porwanych przez 
złego Dr. Poque'a musi testować 
Mega64 — urządzenie, które pozwala 
mieszać rzeczywistość prawdziwą i tę 
z gier. Na tym pomyśle oparta jest seria 
„skeczy, które bawią niczym „Jackass”. 


Freddie Wong 

Kanał: FreedieW 

Filmowiec amator, który bawi się 
cyfrowymi efektami specjalnymi, kręcąc 
zabawne scenki inspirowane grami, 
m.in. wykonuje w realu tzw. rocket 
jumpa albo odtwarza na torze 
kartingowym zawody Mario Kart. 


Linda „Vampy” Le 

Kanal: VampyBitChannel 

Piękna Azjatka eksponuje swoje 
wdzięki, m.in. w fanowskiej reklamie 
jednego ze.specyfików z BioShocka czy 
w krótkim filmie o tym, czego nie 
należy robić dziewczynie, która właśnie 
gra w Dead Space 2. 


Duży wybór gier dla dzieci oraz coś mocniejszego 
dla starszych graczy. Wybrane tytuły 
na PS3 i Xbox 360 za 


Y i x 
ZUKAJ W SKLEPACH GIER Z NAKLEJKĄ PROMOCYJNĄ! ga l Ą 


PlayStation.2 


Dig PIXAR 


8 at | OPRĘ i 
b RD, j = BA 

12 * uma Ą zapłacisz za wybrane gry 

NZ SK na PSP i PS2. Jeśli masz konsolę 


CEDPRGJEKT k przenośną albo starszy sprzęt, 
RA PAZ ma na pewno znajdziesz coś dla siebie w naszej ofercie! 


INFO 


Zagraj 
w ruchu 


Platformy mobilne dostają 
co dzień dziesiątki nowych 
gier. Na które warto czekać? 


Ad » 2 
Order 8 Chaos Online 
Nieoczekiwana zapowiedź firmy Gameloft - 
pierwsza tak poważna próba stworzenia na 
iUrządzenia mobilnej wersji pecetowej gry 
World of Warcraft. Jeśli się uda, francuski 
koncern zarobi krocie. 
Premiera: II kwartał 2011 (105) 


Touchgrind BMX 

Kontynuacja jednej z ciekawszych gier 
dostępnych na App Store. W oryginale ruchy 
palców pozwalały wykonywać szereg trików 
deskorolką — tu ta sama mechanika zostanie 
wykorzystana podczas jazdy BMX-em. 
Premiera: czerwiec 2011 (10S) 


A Ta 


Anomaly Warzone Earth 
Kolejny polski tytuł, który spróbuje podbić 
iUrządzenia. Anomaly to gra strategiczna, 

w której kierujemy ziemskimi wojskami 
walczącymi z najeźdźcami z kosmosu. Uwaga 
- w Bagdadzie. Ciekawe i swojskie! 

Premiera: kwiecień 2011 (105) 


Bumpy Road 

To może być nowe Angry Birds (ewentualnie 
Cut the Rope) — gracz zmienia palcem kształt 
platform, po których jedzie samochodzik 

z parą zakochanych dziwaków. To urocze... 

i bardzo grywalne! 

Premiera: kwiecień 2011 (10S) 
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KLASYKI NA ANDROIDA 
Wkrótce Electronic Arts wprowadzi do 
Android Marketu kilka klasycznych gier 
logicznych. Plan wydawniczy nie jest 
ostatecznie ustalony, ale w Il kwartale 
tego roku na pewno pojawią się 
Scrabble, Monopoly (wyłącznie w wersji 
na tablety) oraz SimCity Deluxe, słynna 
zabawa w budowanie miast. 


Nowa p 


DWIE KAMERY 
Tylna kamera iPada 2 rejestruje obraz 

w rozdzielczości HD (720p), przednia, 
służy głównie do wideorozmów. Znajdą 
one zastosowanie także w grach typu AR, 
pokazujących wirtualne obiekty na tle 
rzeczywistego świata. 


10S 4.3 

Zaktualizowana wersja systemu 

operacyjnego usprawnia działanie 

tabletu. Wraz z nowym systemem 

dostajemy też najnowszą wersję serwisu 

Game Center, ułatwiającego grę w sieci 

i komunikację między graczami. 

(> trafił do sprzedaży 25 
marca, podobnie jak 

w innych europejskich krajach. To 


świadczy o tym, jak ważny jest nasz 
rynek dla firmy Steve'a Jobsa. 


iPad 2 jest już w Polsce — 


Choć wśród nowych funkcji urządzenia 
te związane z grami nie są wymieniane 
na pierwszym miejscu, gracze i tak 
powinni się nim zainteresować. Jest 
nieprzyzwoicie drogi (od 2259 zł), ale 
ma cechy czyniące z niego ciekawą 
platformę interaktywnej rozrywki. 

W porównaniu z poprzednikiem nowy 
iPad jest bardziej mobilny (lżejszy, 


LG SWIFT 3D 

Nowy, oparty na systemie Android, 
smartfon koncernu LG potrafi generować 
obraz 3D (bez okularów) w rozdzielczości 
HD (720p), a więc lepszej niż Nintendo 
3DS. Z myślą o nim powstaną nowe, 
trójwymiarowe wersje gier, m.in. N.O.V.A. 
oraz Asphalt 6. Premiera w Europie już 

w maju — w Polsce czekamy do czerwca. 


IPad 2 


atiorma 


MOC 


Dwurdzeniowy procesor A5 taktowany 1 GHz jest 


dwukrotnie wydajniejszy niż ten z„poprzedniej” 
wersji. W połączeniu z 512 MB pamięci RAM 


pozwala to m.in. na zwiększenie jakości tekstur na 
obiektach 3D przy zachowaniu płynności animacji. 


MOBILNOŚĆ 

iPad 2 jest lżejszy (601 g - 613 g w zależności 
od modelu), cieńszy (8,8 mm) i ładniejszy niż 
pierwszy model. Bateria wytrzyma około 

10 godzin — nawet podczas gry w produkcje 
zzaawansowaną grafiką 3D. 


bardziej wytrzymały), ale i wyposażony 
w większą moc obliczeniową — twórcy 
gier twierdzą, że jest nawet dwukrotnie 
potężniejszy. Najważniejsze produkcje 
w HD (m. in. Infinity Blade, Dead Space) 
już otrzymały aktualizacje, dzięki którym 
w pełni korzystają z mocy urządzenia. 
Trzeba też liczyć się z tym, że prędzej czy 
później powstaną tytuły, które ruszą 
wyłącznie na nowym tablecie Apple'a. 
Jego siłą jest też to, co stoi za sukcesem 
innych iUrządzeń — App Store, cyfrowy 
sklep z aplikacjami. Zrewolucjonizował 
już branżę gier, a skoro konkurencja 
dopiero startuje (ramka obok), będzie 
napędzał także granie na iPadzie 2. ©) 


Nieprzyzwoicie drogi, ale dla 
graczy to ciekauwiy sprzęt. 


HDMI 
Nowa wersja tabletu Apple umożliwi 
podłączenie go do telewizora kablem 
HDMI, sprzęt obsłuży nawet 
rozdzielczość Full HD. Będzie więc można 
używać iPada 2 niemal jako konsoli 
stacjonarnej. 


16 WERSJI 
iPad 2 pojawi się na rynku w dwóch 
kolorach: czarnym i białym, z 16, 32 lub 64 
GB pamięci wewnętrznej. Wybrać można 
również między egzemplarzem 
wyposażonym w Wi-Fi oraz takim, który 
obsługuje dodatkowo technologię 3G. 


PLAYSTATION 
SUITE 


Nowa usługa/aplikacja, umożliwiająca 
uruchamianie (i pobieranie) gier 

z pierwszego PlayStation na mocnych 
smartfonach z systemem Android. 
Działa na urządzeniach z„certyfikacją 
PlayStation". Przede wszystkim na 
Sony Ericsson Xperia PLAY - „telefonie 
dla graczy”, który do Polski trafi na 
przełomie kwietnia i maja. Na każdym 
zainstalowana będzie gra Crash 
Bandicoot, właśnie z PSOne. 


do gier? 


APPLE Z HUKIEM WPROWADZA NA RYNEK - TAKŻE POLSKI - NOWY TABLET, A MY ZASTANAWIAMY SIĘ, CZY 
JEGO PREMIERA MA DLA GRACZY ZNACZENIE. JEST DROGI, TO NA PEWNO. A JAKIE OFERUJE MOŻLIWOŚCI? 


Wysyłka pre-orderów 
przed oficjalną premierą. 
Zagraj przed innymi. 
Szybki czas realizacji 
zamówień bieżących. 
Zamów dziś, zagraj jutro 
- u nas to możliwe! 


OD GRACZY 
DLA GRACZY 


Nasza ekipa składa się 
zzapalonych graczy. 
Znamy Wasze wymagania 
— sami mamy podobne 
i często idziemy 
klientowi na rękę! 


EDYCJE 
SPECJALNE 
Kolekcjonerskie wydania 
i ekskluzywne bonusy. 


Kup lepsze wersje gier, 
dostępne tylko u nas. 


TWOJ NOWY 
SKLEP KONSOLOWY 


m NASZE KOSZULKI $ 
( 3 


- 50% taniej póz 


©0600 


Stat kozyctaców i 


<UBEBNN > 


sklep.gram.pl 


PUNKTY 
ODBIORU 


Ponad 130 punktów 
odbioru w całej Polsce. 
Odbierz grę szybko, tanio 
i tam gdzie chcesz! 


ZAUFANI 
FACHOWCY 


Laureat Rankingu 
Zaufane Opinie 2010, 
97% klientów 
poleca nasz sklep. 
Nasz profesjonalny 
Dział Obsługi Klienta, 
wyspecjalizowany 
w obsłudze graczy 
nigdy Cię nie zawiedzie. 


NAJLEPSZA 
O OFERTA 


Bardzo atrakcyjne ceny, 
regularne wyprzedaże 
i wyjątkowe promocje. 

Sprawdź, czy nic 
Cię nie ominie! 


| | 


GRY NA NGP — W PUDEŁKU I Z SIECI 
INFO _ Andrew Ho 


use z europejskiego oddziału Sony 
Computer Entertainment potwierdził to, o czym 
plotkowano już jakiś czas. Gry na NGP — następcę PSP, 
czyli„Nowej Generacji Konsolę Przenośną” tej firmy, 
wydawane będą naraz w wersji pudełkowej oraz 
dystrybucji cyfrowej. Co prawda będą to produkcje 
„ciężkie” w gigabajty, ale w deszczowe dni możliwość 
ich pobrania będzie zbawienna. 


a KINECT DLA KYLIE MINOGUE 
Kontroler Kinect i gra Dance Central (czyli - koncern 
Microsoft) sponsorują trasę 
koncertową Kylie Minogue. 

Częścią jej promocji było 
stworzenie specjalnej wersji 


DAN WESSON , 
Rewolwer na |: 
sprzężone powietrze | 
inspirowany filmami 


z Brudnym Harrym. RAZER ONZA 

Dla tych, którzy nie Pierwszy stworzony przez 
mogą doczekać się firmę Razer pad do Xboksa 
Grand Theft Auto V. 360. Występuje w dwóch 


Cena: 339,00 zł 
U 


RAZER CHIMAERA 
Bezprzewodowy zestaw słuchawkowy do Xboksa 

360. Brzmi doskonale, świetnie tłumi odgłosy 
otoczenia, obsługuje rozmowy w trakcie gry. A dzięki 
fantastycznemu stojakowi-ładowarce budzi zazdrość 
znajomych. Bezcenne... choć zabójczo drogie. 

Cena: 800 zł 
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kryształków Swarovskiego. 
Powstało 15 takich modeli, 
jeden trafi do piosenkarki. 


(Gadzety 


JEŚLI PO KUPIENIU WSZYSTKICH GIER COŚ JESZCZE ZOSTAŁO CI W KIESZENI... 


KOSZULKI DRAGON AGE II | | 
Nowość ze sklepu www.level77.pl, który | | 
specjalizuje się w ubraniach związanych | | 
z grami. Koszulki Dragon Age II 
występują w kilku rodzajach, wszystkie 
są zaskakująco efektowne. 


| BenPeterson, inżynier współpracujący 

z Działem Rozrywki Interaktywnej 
Microsoftu umieścił w sieci informację 

o tym, że ruszyły prace nad stworzeniem 
„przyszłych doświadczeń użytkowników” 
które miałyby trafić na rynek w 2015 
roku. Zdjęcie obok to ponoć fragment 
następcy Xboksa 360! 


Kinecta, pokrytej 6000 


Cena: 1242 dolary 


wersjach: standardowej 

i turniejowej. Obie posiadają 

dwa dodatkowe przyciski, 

do których można przypisać 

dowolne akcje w grze. 
Cena: ok. 160 złotych 


MONITOR LG €90 

Monitor? W piśmie o grach na konsole? Producent 

przekonuje, że E90 — najcieńszy monitor LED na 

rynku — nadaje się i do takich zastosowań, będąc 

dobrą alternatywą dla wielkoformatowych 

telewizorów. Dzięki łączu HDMI nie ma kłopotów 

z podłączeniem PlayStation 3 czy Xboksa 360. 
Cena: ok. 1100 zł 


Cena: 79,90 zł 
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Tablet Samsung Galaxy Tab wyznacza nowe standardy w kategorii r ] 
urządzeń dotykowych. Wyposażony w najnowszą wersję systemu Android, superszybki 


Więcej możliwoś 


ręki 


multimedialtych 42. 


Samsung 
LALAXY 


7/7 


procesor 1 GHz oraz 7-calowy ekran dotykowy, oferuje gigantyczną swobodę mobilnej rozrywki oraz komunikacji. 


'a'meung Galaxy Tab działa pod kontrolą systemu 
Androld 2.2, zapewniającą płynność i szybkość 
wykonywania wszystkich operacji. Korzystając 
z aplikacji Samsung Appsi Android Market, można 
Ma setki sposobów modyfikować zawartość table- 
tu, dostosowującgo do swoich potrzeb. Dziękitym 
usługom Samsung Galaxy Tab to także nieogra- 
niczone źródło wszechstronnej rozrywki. Oprócz 
surfowania po Internecie i przeglądania multime- 
diów tablet może służyć jako przenośne urządze- 
nie do gier. W Samsung Apps i Android Market 
czekają ich tysiące, w tym fenomenalne Angry 
Birds, efektowne wyścigi Asphalt 5 HD, mobilne 
wersje Need for Speed Shift, Assassin's Creed, PES 
2011 - Pro Evolution Soccer oraz dziesiątek kla- 
sycznych pozycji dostępnych za darmo. Ponadto 
użytkownicy tabletu mogą korzystać z zasobów 
serwisu iPla, uzyskując dostęp do setki filmów, 
seriali i programów telewizyjnych. 


Rozbudowane narzędzia Readers Hub, Social Hub 
| Music Hub oferują dostęp do nieprzebranych 
zasobów multimedialnych, zmieniając tablet 
w książkę, komunikator czy odtwarzacz muzyki. 
Readers Hub to aplikacja, dzięki której twórczość 
ulubionych pisarzy czy artykuły prasowe są na 
wyciągnięcie ręki. E-booki, czasopisma, gazety, 
a nawet komiksy — wszystko to może zostać prze- 
niesione na przejrzysty ekran tabletu, jak cho- 
ciażby Gazeta Wyborcza, która jest już dostępna 
w wersji na Galaxy Tab. Z kolei funkcja Social Hub 
w jednej chwili zmieni tablet w książkę adreso- 
wą, za pomocą której użytkownik wyśle pocztę 
elektroniczną, skontaktuje się ze znajomymi za 
pośrednictwem komunikatora lub telefonicznie, 
prześledzi ich aktywność na portalach społecz- 
nościowych czy zaplanuje swój dzień. W końcu 
dzięki Music Hub każdy meloman może posłu- 


chać ulubionej muzyki w różnych formatach, 
stworzyć własne playlisty czy skorzystać z bazy 
ponad 10 milionów piosenek do pobrania. Funk- 
cja ta umożliwia także nagrywanie własnych 
dźwięków oraz dzielenie się nimi w sieci. 


Urządzeniem steruje niezwykle mocny i nowo- 
czesny procesor Cortex A8 o prędkości 1 GHz. 
W połączeniu z efektywnym układem graficznym 
PowerVR SGX540 Samsung Galaxy Tab zapewnia 
niespotykaną jakość i szybkie działanie aplikacji. 


Tablet oferuje dostęp do szybkich technologii 
transferu danych: Wi-Fi 802.11 n, Bluetooth 3.0, 
HSUPA/HSDPA, pozwala też na przeglądanie 
stron internetowych za pomocą najnowszej 
wersji Adobe Flash 10.1. Kolejnym mocnym 
punktem jest duży 16- lub 32-gigowy dysk twar- 


dy z możliwością poszerzenia o kolejne 32 giga- 
bajty pamięci zewnętrznej. 


To eleganckie urządzenie wyposażono w 7-calo- 
wy, funkcjonalny, dotykowy ekran o rozdzielczo- 
ści 1024x600 pikseli, dzięki któremu użytkownik 
może zanurzyć się w barwnym świecie multime- 
diów w jakości HD. Dwie wbudowane kamery 
pozwolą uwiecznić ważne chwile w formie zdję- 
cia lub filmu, a także uczestniczyć w wideokon- 
ferencji. Obsługa programu Goggles umożliwia 
wyświetlanie na ekranie urządzenia informacji 
dotyczących obiektów zarejestrowanych przez 
obiektyw kamery. Dodatkowo tablet wzbogaco- 
no o funkcje geolokalizacyjne — GPS oraz przeglą- 
darkę rozszerzonej rzeczywistości Layar. 


http://www.galaxytab.samsung.pl/ 


gracze 
czekaj 


Battlefield 3: 
Edycja Limitowana 
Najbardziej oczekiwana gra 
wojenna roku — póki nie 
poznarny nowego Gall of Duty. 
Premiera: jesień 2011 

Cena: 199,00 zł (PS3, X360) 


Duke Nukem 
Forever 
Legendarna gr 


arto by 


Premiera 


Cena: 219,00 z 


Human Revolution 
Esencja cyberpunku — świat 
wielkich korporacji i agenci 
naszpikowani implantami. 


Premiera: 26 sierpnia 2011 
Cena: 199,00 zł (PS3, X360) 


Uncharted 3: 
Oszustwo Drake'a 
Najwspanialsza przygoda na 
konsolach — Indiana Jones 
może odwiesić kapelusz. 


Premiera: listopad 2011 
Cena: 199,00 zł (PS3) 


L.A.Noire 

To ma być rewolucja: po raz 
pierwszy wirtualne postaci 
zagrają jak aktorzy. Wierzymy 
— polecają ją twórcy GTA. 


Premiera: 20 maja 2011 
Cena: 219,90 zł (PS3, X360) 


Portal 2 

Gra logiczna, która wywraca 
do góry nogami grawitację, 
piony, poziomy i wszelkie 
inne płaszczyzny. No i bawi! 


Premiera: 22 kwietnia 2011 
(ena: 199,00 zł (PS3, X360) 


inFamous 2 

Rażąc piorunami i kulami 
ognia trzeba pamiętać, że 
zwielką mocą, wiąże się 
wielka odpowiedzialność. 


Premiera: 8 czerwca 2011 
Cena: 199,00 zł (PS3, X360) 


Brink 

Futurystyczna strzelanina 
w mieście przyszłości, która 
połączy tryb dla jednego 
gracza z multiplayerem. 


Premiera: 20 maja 2011 
(ena: 199,00 zł (PS3, X360) 


FEAR. 3 

Ma być bardzo strasznie, ale 
izadrenaliną. Po raz 
pierwszy w serii dwie 
równorzędne postacie. 


Premiera: 27 maja 2011 
Cena: 219,90 zł (PS3, X360) 


The Elder Scrolls V: 
Skyrim 


O ile Wiedźmin 2 nie wyjdzie Twórcy: 
WWIOMELOACH Gearbox Software 
wyjdzie) to RPG A.D. 2011. Wydawca: 
Premiera: 11 listopada 2011 Cenega 
Cena: 219,00 zł (PS3, X360) Platformy: 
PS3, X360 

Data premiery: 

Lista powstała m.in. w oparciu o zamówienia 6 maja 2011 


przedpremierowe w sklepie gram.pl. Cugaro 4 księciem zapalił: Tomasz Wikliński A ónram 


gram.o. 


Kosmici mają być wielcy, źli i brzydcy. To 
| ostatnie także dlatego, że powstaną 
k z grafik opracowanych lata temu. 


Ten obrazek występuje w większości materiałów 
promocyjnych - pokazuje, jaką postacią jest Książe. 
Z gołymi pięściami na tego stwora? Bring it on! 


Wydanie kolekcjonerskie Duke 
Nukem Forever nosi nazwę 
Balls of Steel - „Jaja ze stali”. 
Zawiera popiersie Duke'a, 


Rozgrywka w DNF została 
urozmaicona o poziomy, w których 
będziemy mieli okazję między 
innymi pojeździć monster-truckiem 
i wypróbować ciężką artylerię. 


numerowany certyfikat 
autentyczności, stustronicowy 
artbook, pocztówki i naklejki 
z logo gry, komiks, papierową 


j + Sprośny humor, golizna, 
| Ra | ado tego wkurzeni kosmici, 
wielkie spluwy i kipiący 
testosteronem bohater - czy jedyna 
w swoim rodzaju gra legenda sprosta 
oczekiwaniom graczy? A może 
powinniśmy tylko cieszyć się, że 

w ogóle w Duke Nukem Forever 
zagramy, bo długo wydawało się, że 
nic już z tego nie będzie? 


Czternastoletni proces tworzenia Duke 
Nukem Forever to materiał na 
telewizyjną sagę, która mogłaby 
konkurować nawet z perypetiami rodu 
Lubiczów. Wiara tych, którzy nigdy nie 
stracili nadziei na zagranie w kolejną 
odsłonę przygód Księcia została 
nagrodzona we wrześniu ubiegłego 
roku. Ujawniono, że grę ukończy studio 
Gearbox, które przejęło rozgrzebany 
kod od zamkniętego w 2009 roku 

3D Realms. W czerwcu poznamy efekty 


figurkę do składania, oraz 
zestaw do gry w kości i pokera. 


Obcy zbytnio interesują się naszymi 
kobietami - Duke wybije im to z głów. 


tych prac. Szkopuł w tym, że tytuł, 
tworzony jeszcze w poprzednim 
milenium, siłą rzeczy musi być 

w niektórych elementach przestarzały. 
Duke Nukem Forever nie zaskoczy więc 
nowymi pomysłami na rozgrywkę, nie 
będzie też równie efektowny, jak 
wyznaczająca obecnie standardy w tym 
gatunku seria Call of Duty. 


Jaki więc będzie nowy Duke? Na pewno 
nie porwie oprawą.W obliczu 
wizualnych fajerwerków serwowanych 
przez Killzone'a 3, Crysisa 2 czy nawet 
Battlefield: Bad Company 2, produkcja 
Gearbox Software wyraźnie odstaje. 
Wszyscy ci, których oczy i dusze są 
wrażliwe na graficzne niedoróbki, będą 
więc musieli mieć jaja ze stali, by 
zmierzyć się z Księciem. Twórcy mają 
jednak nadzieję, że niewielu z tych, 
którzy 6 maja sięgną po swój 
egzemplarz gry, będą zwracali uwagę 


na tekstury i efekty cząsteczkowe. 
Creme de la creme kultowego już Duke 
Nukem 3D - protoplasty serii 
dostępnego obecnie choćby na XBL — 
były odważny humor, kształtne 

i odkryte kobiece nogi oraz osobowość 
głównego bohatera, który urzekł graczy 
tym, czym John McClane i John Rambo. 
Niepoprawnością. W Duke Nukem 
Forever esencja ta wzbogacona 
zostanie o olbrzymią dawkę żartów 

z tego, co przytrafiało się powstającej 
14 lat produkcji. 


Duke będzie do przesady wulgarny 

i brutalny, ale dostanie ku temu powody. 
Najeżdżający Ziemię obcy, „ufoświnie” 
popełnili ten sam błąd, co w 1996 roku 
— zbytnio zainteresowali się naszymi 
niewiastami. Trzeba sprawić, by 
podobnie jak ich poprzednicy, spoczęli 
w pokoju - rozmazani po jego ścianach, 
podłodze i suficie. 


Na szczęście to zadanie, w którym Duke 
czuje się najlepiej. Rozczłonkowywanie 
obcych czterolufowym „rozrywaczem” 
(ang. Ripper), podwójną rakietnicą 
zwaną dewastatorem, czy 
„pomniejszaczem', który skurczy 
wrogów do rozmiarów pozwalających 
zgnieść ich pod podeszwą buta - to 
tylko kilka sposobów, w jakie na tamten 
świat będzie można oddelegować 
wrogów. Nie zabraknie starć z bossami 

i typowego dla gier z Księciem 
interaktywnego otoczenia — oczywiście 
z możliwością skorzystania z pisuaru na 
czele. 


W tym czasie, w którym pracowano nad 
Duke Nukem Forever, NASA stworzyła 
technologię bezzałogowego lotu na 
Marsa. Co prawda gra konsolowa to 
rzecz o dużo mniejszej złożoności, 
mamy jednak nadzieję, że okaże się 
równie kosmiczna. *) 
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W żadnej innej bijatyce ciosy 
nie są aż tak brutalne, a kości 
nie pękają z takim hukiem. 


Gears of War 3, jak na zwieńczenie tryłogii 
A przystało, pozwoli spotkać postacie (te 
żywe) znane z poprzednich części. Będą 
też nowi wrogowie — Lambent Locust. 


z szafy wujmuje: 


Twórcy: Pierwsza część Gears of War od 

Epic Games razu stała się jednym z filarów 

Mecze An katalogu gier na Xboksa 360. 
Platformy: Wydane w 2008 roku Gears of War 2 było 


X360 sequelem idealnym, w którym ekipa Epic 
Data premiery: Games rozwinęła skrzydła i stworzyła 
zo wRDAZOJT pełną rozmachu grę akcji. Jaka będzie 


Internet: zaj s 2i> 
BE R otwaścboccóm trójka, która trafi do sklepów już we 
wrześniu tego roku? 


Mija osiemnaście miesięcy od wydarzeń 
z poprzedniej odsłony, kiedy to w finale 
opowieści zatopiliśmy miasto Jacinto. 
Szalona, ryzykowna próba była szansą na 
ostateczne pozbycie się Szarańczy (z ang. 
Locust), jednak operacja ta nie rozwiązała 
wszystkich problemów. 


W Gears of War 3 wracamy na planetę Sera, 
by poznać dalsze losy oddziału Delta. Tryby 
wojny na wszystkich odcisnęły swe piętno. 
Marcus Fenix, główny bohater gry... cóż, jego 
nic nie jest w stanie ruszyć. Ale już Dom, 
jego towarzysz, jest rozbity po stracie żony. 
Reszta składu wydaje się być w nie lepszej 
kondycji. Zdziesiątkowana ludność utraciła 
swój ostatni bastion na stałym gruncie, 

z konieczności więc musiała szukać 


Rewolucja w opowiadaniu historii 
w grach — dzięki najnowszej 
technologii wirtualne postacie 
mają zagrać tak, jakby startowały 
w wyścigu o filmowego Oscara. 

A wszystko w klimatach noir Los 
Angeles lat 40. XX w. 


> 
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Szarańcza nadciąga po raz trzeci. Lancera 


schronienia na morzu. To tutaj, na 
ogromnym statku-kolonii, rozpocznie się 
nasza przygoda. 


Podtopione zastępy Szarańczy wciąż dają się 
ludziom we znaki, prawdziwym 
zagrożeniem jest jednak zupełnie nowy 
przeciwnik, który właśnie pojawił się na 
horyzoncie. Poddana działaniu imulsji, 
zmutowana rasa Lambent Locust to niejako 
trzecia strona konfliktu, potężniejsza, a co za 
tym idzie — znacznie niebezpieczniejsza od 
zwykłej Szarańczy. Umiejętność zmiany 
formy w trakcie walki uczyni z nowej rasy 
siłę dominującą, a jej pojawienie się na polu 
bitwy sprawi, że potyczki będą bardziej 
dramatyczne (nawet osłona nie będzie 

w stanie uchronić gracza przed częścią 
ataków). 


Do znanych już bohaterów dołączy kilka 
nowych postaci, jak chociażby Anya Stroud, 
którą do tej pory znaliśmy jedynie jako głos 
kierujący oddziałem Delta drogą radiową. 
Narracja gry będzie utrzymana w filmówym 
duchu, można więc liczyć na epickie, 
świetnie wyreżyserowane sceny pełne 
dramatycznych zwrotów akcji. Na tapetę 
powróci temat ojca Marcusa, Adama, który 
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Theronowie, elitarni żołnierze 
Szarańczy, będą w Gears of War 3 
5 jeszcze bardziej zabójczy niż 

w poprzednich częściach. 


Jedna z map trybu multi to 


Thrashball, umieszczona na 
zdewastowanym stadionie do 
gry wfuturystyczną odmianę 
futbolu amerykańskiego. 


Branżowe plotki mówią 

0 tym, że równocześnie 

z Gears of War 3 powstaje 
inna odsłona serii, tym 
razem przeznaczona dla 
Kinecta. Prawdopodobnie 
będzie zatytułowana Gears 
of War: Exile i przyniesie 
nowe wersje poziomów 
znanych z poprzedników, 
zrealizowane w konwencji 
tzw. rail shootera, czyli 
klasycznej „strzelaniny na 
szynach', w której nasza 
rola ogranicza się 
wyłącznie do celowania 
(ruch postaci odbywa się 
automatycznie). 
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ponownie ma być ostatnią nadzieją na 
wymazanie Locustów z powierzchni Sery. 
Pogłębione zostaną także wątki Cole'a 

i Bairda, którzy wcześniej pełnili rolę bardziej 
statystów niż pełnoprawnych bohaterów. 
Pojawią się też misje, w których przejmiemy 
kontrolę nad wyżej wymienionymi! 


Esencją zabawy pozostanie brutalna walka 

z wykorzystaniem dobrodziejstw systemu 
krycia się za osłonami. Dojdą przy okazji 
nowe ruchy, jak chociażby przeskok za 
osłonę połączony z powaleniem przeciwnika 
czającego się po drugiej stronie. 


Gears of War to tytuł stworzony z myślą 

o kooperacji. Tryb ten po raz kolejny będzie 
jedną z największych atrakcji gry. W trakcie 
zabawy na podzielonym ekranie nadal 
będzie obowiązywał co-op 2-osobowy. Do 
wspólnej młócki w sieci będziemy mogli 
zaprosić trzech graczy. Pojawi się opcja 
wymiany broni i dzielenia amunicją 

z kompanami. Większy nacisk ma być też 
położony na akcje wymagające współpracy 
graczy — np. obsługę dział stacjonarnych. 


Nowością będzie Arcade Mode, w którym 
historia zostanie zepchnięta na dalszy plan. 


Esencją rozgrywki w tym trybie stanie się 
efektywne wybijanie przeciwników, co 
przełoży się na konkretne premie punktowe. 
Najciekawszym urozmaiceniem tego typu 
rozgrywki ma być możliwość zmiany 
warunków na placu boju (np. grawitacji). 


W walce wykorzystamy kilka nowych 
zabawek, wśród których pierwsze skrzypce 
odegra Retro Lancer, starsza wersja znanego 
wszystkim karabinu, na którym zamiast piły 
osadzony zostanie bagnet. Szczególnie 
smakowite mają być szarże kończące się 
nabiciem przeciwnika na ostrze. Równie 
dobrze zapowiada się zmodyfikowany 
karabin Hammerburst, który doczeka się 
bardziej precyzyjnego zoomu, czy One-Shot, 
potężna snajperka kładąca jednym strzałem 
nawet najtwardszych zawodników. Spośród 
spluw, które powalą każdego, warto jeszcze 
wspomnieć o nowej dwururce. Ze względu 
na rozrzut przydatna będzie głównie na 
krótkich dystansach. 


Co jeszcze? Dość interesujący może być 
Digger Launcher, którego pociski przekopią 
się pod ziemią w kierunku namierzonego 
celu. Dzięki jego dużej sile rażenia za jednym 
zamachem zranimy kilku kryjących się za 
osłoną przeciwników. Uzupełnieniem 


Strój Cole'a 
inspirowany 


jednak na 
każdym 
poziomie. 


naszego arsenału będą nieobecne wcześniej 
granaty zapalające, które eksplodują 

w momencie kontaktu z ciałem przeciwni 
pokrywając najbliższą okolicę ścianą ognia. 
Potężniejsze uzbrojenie wydaje się 
przeciwwagą dla lżejszych wersji pancerzy, 
które przywdzieją nasi podopieczni. 


Wisienką na torcie ma być egzoszkielet 
wyposażony w karabiny i wyrzutnię rakiet, - 
którym pokierujemy w określonych 
momentach kampanii. Spragnionych krwi 

z pewnością ucieszy informacja, że 

w związku ze znacznie poszerzonym 
wachlarzem uzbrojenia ujrzymy też nowe, 
wyjątkowo brutalne animacje egzekucji. 


Możemy liczyć też na nowe atrakcje 

w rozgrywkach sieciowych, m.in. tryb Bestii. 
To nic innego, jak znana z dwójki Horda (tej 
oczywiście też nie zabraknie), która 
zafunduje nam nieoczekiwaną zamianę 
miejsc. Stając po drugiej stronie barykady, 
wcielimy się w Locustów. A dokładniej 

w każdy gatunek, z jakim spotkaliśmy się 
w poprzednich częściach oraz w te 
zaprojektowane z myślą o najnowszej 
odsłonie. Sama zabawa, podobnie jak jak 
w Hordzie, będzie polegała na odpieraniu 


Na bagnet zainstalowany na starszej 
wersji Lancera nadziejemy praktycznie 
każdego przeciwnika. Z kobietami - 

—_ włącznie. To się nazywa parytet! 
- RUREJE "m 


ataków kolejnych fal - ale tym razem 
umięśnionych żołnierzy Koalicji. 


Rodzaje Szarańczy, w które będziemy mogli 
się wcielić, będą zależne od ilości 
posiadanych tokenów, te zaś uzyskamy 
odnosząc sukcesy na polu walki. Jasnym 
jest, że na początku rozgrywki przyjdzie nam 
przejąć kontrolę nad najsłabszymi 
jednostkami (jak Tickery, czyli małe 
biegające bomby), by z czasem pokierować 
monstrami pokroju szalenie niebezpiecznej 
Berserki czy diablo wytrzymałych 
Boomerów. Szeroki wachlarz bestii kryje 

w sobie niesamowity potencjał, dając przy 
okazji nadzieję na ogromne możliwości 
taktyczne. 


Potwierdzono także obecność kolejnych 
trzech trybów (dostępnych również 

w startującej w kwietniu becie). Mowa 

o King of the Hill (zabawa polega na 
utrzymaniu pozycji na wskazanym 
obszarze), Capture the Leader (wariacja na 
temat CTF, zamiast flagi gonimy za dowódcą 
przeciwnej drużyny) oraz Team Deathmatch. 
Ostatni wprowadza do znanych rozwiązań 
urozmaicenie w postaci limitu 15 odrodzeń 
(liczba ta dotyczy całej drużyny). Warto też 
wspomnieć o dynamicznie zmieniających 
się mapach. Atrakcje w rodzaju burzonych 
budynków czy podnoszącego się poziomu 
wody wprowadzą element zaskoczenia 


i przypadkowości. Dobrym przykładem 
może być tu mapa Trenches z szalejącą na 
niej burzą piaskową, która na krótkie chwile 
skutecznie ograniczy widoczność. 


Zmian należy oczekiwać również w oprawie. 
Co prawda dwójka zawiesiła poprzeczkę 
szalenie wysoko, wszystko jednak wskazuje 
na to, że uda się ją przeskoczyć. Wydarzenia 
przedstawione w grze rozegrają się latem, 
możemy zatem spodziewać się większego 
natężenia żywych, wyrazistych barw. Z kolei 
w kwestii samych miejscówek czeka nas 

o wiele większe zróżnicowanie terenów. 
Poprawione zostanie również oświetlenie 

i zasięg widzenia, a za zagrzewający do walki 
podkład muzyczny ponownie odpowiada 
Steve Jablonsky. Tylko się cieszyć. 


Gears of War 3, które zadebiutuje na rynku 
20 września, ma być ostatnim rozdziałem 
przygody Marcusa Feniksa, w której od 
pierwszej części towarzyszą mu posiadacze 
Xboksów 360. Epic Games nie zamierza 
jednak składać broni, na pewno będzie więc 
okazja, by zatopić ostrze Lancera w karkach 
Locustów. Jeśli jednak zawitamy znów na 
planetę Sera, prawdopodobnie spojrzymy 
na nią oczyma innego bohatera. Finał tej 
części na pewno będzie więc spektakularny. 
Czekamy - szykując się do testów bety, 
które wystartują jeszcze w kwietniu. 


Otwarte testy trybów multi 
gry Gears of War 3 
rozpoczną się 25 kwietnia 

i potrwają do 15 maja. 
Tydzień wcześniej — 18 
kwietnia - rozpoczną je 
posiadacze gry Bulletstorm 
wedycji Epic. Zagramy na 
mapach Thrashball, 
Checkout, Trenches oraz 
Old Town (dwie ostatnie 
wybrali na Facebooku fani). 
Uczestnicy betatestów 
odblokują różne bonusy już 
w finalnej grze. Wśród nich 
znajdują się m.in. 
„futbolowa” skórka postaci 
Cole'a (inspirowana 
ulubionym sportem tego 
bohatera) oraz specjalne 
wersje broni: pokryty 
złotem Retro Lancer, jak 
również „płonące” wersje 
broni z poprzednich części 
Gears of War. 


GEARS OF WAR 3 


Miotacz płomieni z dwójki powróci, uzupełnią go granaty 
zapalające. W odróżnieniu od innych te eksplodują już 
przy pierwszym kontakcie z powierzchnią. 


PS3 X360 


rze" 


Kingdoms oł Amalur:_ 
The Reckoning 


wypatruje RPG z akcją w stylu God of War M 


Twórcy: 

38 Studios/Big Huge Games 
Wydawca: 

EA Polska 

Platformy: 

PS3, X360 

Data premiery: 

2012 

Internet: 
www.reckoningthegame.com 
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Nie byłoby dobrego RPG 
bez odpowiedniej historii, 
a tę w Kingdoms of Amalur 
napisze sam R.A. Salvatore 
(powyżej), znany i ceniony 
pisarz fantasy. Na początku 
gry nasza postać obudzi 
się wśród stosu trupów na 
wielkim pobojowisku - 
heros był jednym z denatów, 
dopóki do życia nie 
przywrócił go tajemniczy 
gnom. Początkowe etapy 
gry skupią się na 

M wyjaśnianiu zarówno 

| pochodzenia bohatera, jak 

ł i celów, jakie przyświecały 
temu, który go wskrzesił. 
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Eksbejsbolista, projektant 

Obliviona, rysownik komiksów 

ze Spawnem i pisarz fantasy - to 
nie skład nietypowej drużyny w grze RPG, 
ale główne „mózgi” stojące za Kingdoms 
of Amalur: Reckoning. Czy dzieło Curta 
Schillinga, Kena Rolstona, Todda 
McFarlane'a oraz R.A. Salvatore'a będzie 
tak niezwykłe jak ich życiorysy? 


Wiele (np. widoczne obok screeny) wskazuje 
na to, że tak, a debiutująca w świecie RPG 
marka zawalczy o tron gatunku. Ambicje 
twórców są bowiem ogromne - Kingdoms 
of Amalur ma być wstępem do cyklu gier 
osadzonych w zupełnie nowej, wypełnionej 
nieliniową rozgrywką i widowiskową akcją 
krainie fantasy. 


W grze stworzymy postać, wybierając jedną 
z czterech ras, określając jej wygląd oraz 
początkowe umiejętności. Podobnie jak 

w zapowiadanym na listopad The Elder 
Scrolls V; Skyrim, nie zdecydujemy się na 
konkretną klasę postaci, co ma zapewnić 
szersze pole manewru podczas przygód 

w Amalurze. Nic nie stanie na przeszkodzie, 
by specjalizować się zarówno w młotach 
bojowych, jak i magii. Awansując na wyższe 
poziomy, nowe umiejętności dobierzemy 
spośród trzech szkół: siły, finezji i magii. 
Wybory te wpłyną na możliwości bohatera 
w czasie potyczek np. to, jak będzie uchylał 
się przed ciosami przeciwników: robiąc 
szybką przewrotkę w bok i siekając mieczem 
czy chociażby teleportując się za plecy 
wroga, by zdzielić go kosturem. 


Kingdoms of Amalur, niczym żadne inne 
RPG wcześniej (np. recenzowany na str. 102 


W grze brakuje niestety typowej 
komiksowej kreski McFarlane'a. 


Kingdoms of Amalur połączy 
klasyczne RPG z akcją w stylu 
fenomenalnego God of War. 


BĘDZIE TRUDNO 

Nim zetrzemy się z wyrośniętymi 
orkami, czekają nas długie 
godziny wybijania szczurów 


i pająków - klasyka gatunku RPG. 


I KNGDOMS OF AMALUR: THE RECKONING I 


BEZ KLASY 

Na początku gry nie określamy 
klasy postaci — o tym, czy będzie 
ona wojownikiem czy magiem, 
decydować mają m.in. taktyki 
stosowane w trakcie potyczek. 


TURYSTA SAMOZWANIEC 

W grze odwiedzimy pięć różniących się 
wyglądem krain. Twórcy obiecują, że 
będą one „żyły własnym życiem”, 

a postacie niezależne nie będą tylko 
po to, by zlecić bohaterowi jakąś misję. 


Dragon Age II) połączyć ma zaawansowany 
rozwój postaci z siekaniną w stylu God of 
War. Starcia mają być widowiskowe, 
sterowanie zaś ograniczone do minimalnej 
liczby przycisków. W zależności od sposobu 
ich wciskania wyprowadzimy kombinacje 
ciosów, sparujemy uderzenia przeciwnika, 
uraczymy go kombosem lub efektownym 
finisherem. Powodzenie w walce nigdy nie 
ma jednak zależeć wyłącznie od zręczności, 
w tle bowiem pracować będzie złożony 
system RPG, szczegółowo obliczający 
przebieg i wynik walki na podstawie 
parametrów takich, jak poziom 
doświadczenia, umiejętności, używany oręż 
czy wypite eliksiry. Twórcy podkreślają, że 
The Reckoning nie będzie dostosowywał do 
gracza umiejętności napotykanych 
przeciwników. Czym to poskutkuje? 
Początkowo licznymi zgonami oraz walkami 
ze szczurami, pająkami i wszelkiej maści 
robactwem, by tylko zdobyć doświadczenie. 


Umiejętności bohatera będą miały 
przełożenie na możliwości eksploracji 
świata. Fantastyczna kraina Amalur składać 
ma się z pięciu rozległych regionów pełnych 
wiosek i miasteczek, bujnych lasów 
zamieszkałych przez orki, cmentarzy 
pełnych szkieletów i zombie, a także ruin 
dawnych fortec wśród skalistych szczytów. 
Wszędzie będzie można udać się od razu, ale 
w większości miejsc czekać będą stwory 
zbyt potężne dla początkującego herosa, na 
obszary przez nich zajmowane trzeba więc 
będzie wrócić po jakimś czasie. Twórcy 
obiecują jednak, że w każdym miejscu 
królestwa Amalur będzie co robić — poza 
wykonywaniem zadań pobocznych będzie 
to chociażby pichcenie wywarów. ©) 
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W Mortal Kombat dostaniemy 
możliwość grania dwoma 
zawodnikami w drużynie. 

W każdej chwili będzie można 
przełączać się między nimi, 
pojawią się też kombosy 
wykorzystujące umiejętności 
obydwu wojowników. 

O grupowych fatality nic 
jednak niestety nie wiadomo. 


Lokacje, w których walczymy, 
nawiązują do tych znanych 

z pierwszych trzech części 
Mortal Kombat. Podobnie jak 
tam, niektóre z nich będziemy 
mogli wykorzystać, by wykonać 
fatality, np. poprzez zrzucenie 
przeciwnika z mostu. 


| Większość bohaterów 
"0 będzie uzbrojona, ale 
oręż wyciągnie jedynie 
na potrzeby konkretnych 
ciosów. To nie Soul 


Calibur. 


Wyruać głouię wraz z kręgosłupem — mokrej roboty podjął się: 


Twórcy: 

NetherRealm Studios 
Wydawca: 

Cenega 

Platformy: 

PS3, X360 

Data premiery: 

21 kwietnia 2011 

Internet: 
www.themortalkombat.com 


Tzw. X-ray combo to seria 
ciosów, które możemy 
zadać stosunkowo rzadko. 
Ale jak już się uda, to nie 
dość, że odbiorą sporo 
życia, ale i zobaczymy 

z bliska efekty uderzeń. 
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Co tu dużo mówić: Mortal 

Kombat to gra legenda. 

Nieśmiertelność tej serii 
zapewnił jeden drobny szczegół: 
przeciwnikowi można tu wyrwać głowę. 
Wraz z kręgosłupem. 


Brutalne i anatomicznie niemożliwe — ale 
nikomu to nie przeszkadzało! Mortal Kombat 
święcił triumfy w czasach, gdy na topie były 
salony gier, więc na takie rzeczy jak historia czy 
tło fabularne nikt nie zwracał uwagi. Cała 
reszta w gusta graczy trafiała idealnie. Przepis 
na sukces w przypadku każdej części był ten 
sam: grupa zróżnicowanych wojowników, 
hektolitry wirtualnego keczupu i fatalities — 
wyszukane i na ogół dość makabryczne 
sposoby na wykończenie przeciwnika po 
wygranym pojedynku. 


Przeszłość? Owszem, ale ten skromny opis 
pierwszych, dziś w zasadzie przedpotopowych 
części Mortala pasuje także do gry, która już 

w kwietniu trafi na półki sklepów. I znów — 
zgodnie z panującą obecnie modą — będzie się 
nazywać po prostu Mortal Kombat. 


Paradoksalnie, wbrew wszystkim 
połamanym kończynom i wybitym zębom, 
w kolejnych grach spod znaku MiK 
można znaleźć „jakąś” fabułę. Ogólnie 
rzecz biorąc, chodziło w nich o to, że 
ziemscy wojownicy bronią nasz świat 
przed inwazją złych, by nie powiedzieć — 
demonicznych sił z innych wymiarów. Daje 
to okazję do podziwiania całej plejady 
mniej lub bardziej dziwnych istot: od 
korzystających z odmiennych 

i niecodziennych technik fighterów, przez 
cyborgi, aż do zawodników, do których jak 
ulał pasuje przymiotnik „boscy”. 


To właśnie jeden z bogów - Raiden — stoi za 
fabułą najnowszego wcielenia gry. Przed 
śmiercią z ręki Shao Kahna, głównego złego 
serii, zdołał on wysłać wiadomość do siebie 
z odległej przeszłości. Skutek? Historia 
najnowszej części jest równoległa do tej, 
która rozgrywała się w pierwszych trzech 
Mortalach. Bóg piorunów, dysponując 
wiedzą na temat przyszłych wydarzeń, 
stara się zmienić losy turnieju i tym 


samym — Ziemi. Ograny numer? Niby tak, 
ale tym zabiegiem twórcy uzasadnili 
powrót do korzeni: Mortal Kombat to tak 
naprawdę stara gra w nowych realiach. 


Wersja demonstracyjna, która trafiła do 
naszej redakcji, pokazuje, że nie jest to czcze 
gadanie. Podczas gdy w pełnej wersji 
znajdziemy aż dwudziestu sześciu 
zawodników plus dwóch do 
odpłatnego ściągnięcia (w wersji na 
PS3 bonusowo pojawi się też Kratos — 
patrz: ramka), my mieliśmy do 
dyspozycji jedynie dwunastu 
wojowników. Wystarczyło jednak, by 
niejeden raz skopać konsolowy tyłek 

w trybie walki. 


Grało się przyjemnie, choć nie sposób 
odnieść wrażenia, że ta gra jest... 

stara. Tych, którym fatality nieobce, 
ucieszy fakt, iż działają w zasadzie 
niemal wszystkie znane z poprzednich 
odsłon kombinacje ciosów. W stosunku 
do wcześniejszych Mortali pojawia się 


GOŚCINNY 
WYSTĘP 
KRATOSA 
Mimo że Mortal Kombat 
to gra, która jest wierna 
pierwszym trzem 
częściom serii, twórcy 
zdecydowali się na mały 
| "HERY „Skok w bok”. W wersji na 
© 4 PlayStation 3 gościnnie 
Y 


STARZY ZNAJOMI 

Na arenach Mortal Kombat zobaczymy 
wszystkich znanych i lubianych 
zawodników. Nowe mają być natomiast 
stroje walczących. 


[ 


pojawi się Kratos — 
główny bohater gier 
opatrzonych tytułem 
God of War. Mieszkasz 

w jaskini? To syn Zeusa, 
przyjemniaczek, który 
nie widzi najmniejszego 
problemu w ukatrupianiu 
kolejnych bogów 
olimpijskich i bynajmniej 
nie jest pacyfistą. Tak 
zachowaniem, jak 

i zdolnościami idealnie 
pasuje do uniwersum 
Mortal Kombat. By 
jednak nie komplikować 
fabuły, pojawi się tylko 
w trybie Versus. 


WACHLARZ CIOSÓW 

Weterani się ucieszą: większość 
sprawdzonych sekwencji ciosów 
działa i wygląda tak samo. 


jednak zasadnicza różnica. 
Cztery przyciski pada 
odpowiadają każdej z kończyn 
i uzupełnione są o blok oraz 
rzut — odpowiednio pod 
triggerem i RB na X360 (R1 
na PS3). By wyprowadzić 
bardziej skomplikowane 
uderzenia i na przykład 
cisnąć we wroga 
kapeluszem mnicha 
z Shaolin, konieczne jest 
połączenie w kombinację 
przycisków krzyżaka 
i zwyczajnego ciosu. Wbrew 
pozorom walka jest jednak 
intuicyjna i można samemu 
odkrywać kolejne skuteczne 
ciosy, nie zaglądając do 
dostępnej w grze ściągi. 


Ta ostatnia przydaje się 
jednak w przypadku bardziej 
skomplikowanych uderzeń, 
które prócz wciśnięcia 
kilku przycisków 


KREW, OTARCIA I ŁZY... POKONANYCH PRZECIWNIKÓW 

Wraz z kolejnymi sekundami walki wyraźnie widać, że zawodnicy krwawią, 
uszkodzeniu ulegają ich ciała oraz kostiumy. Niekiedy w dość makabryczny 
sposób - wystająca z oczodołu gałka oczna nie jest niczym dziwnym... 


wymagają odpowiedniego poziomu energii. 
Każda z postaci w Mortal Kombat ma dwa 
paski: pierwszy odzwierciedla zmniejszane 
kolejnymi uderzeniami siły życiowe, drugi — 
coś, co możemy umownie nazwać 
poziomem złości. Wzrasta on tym szybciej, 
im większe manto zbieramy i im częściej 
sami korzystamy z wyszukanych ciosów. Ma 
trzy poziomy: na pierwszym wzmacnia 
typowe dla każdego zawodnika uderzenia, 
drugi poziom to możliwość przerwania 
ataku przeciwnika, trzeci zaś pozwala 
wykonać bardzo silnego kombosa, w którym 
— dzięki świetnemu prześwietleniu ciała 
oponenta — zobaczymy, co nasze pięści 

i stopy robią z jego kośćmi i organami 
wewnętrznymi. Ukoronowaniem wszystkich 
starań są jednak fatalities, które w nowym 
Mortal Kombat powracają w najkrwawszej 
formie. Przeciwnicy są rozrywani na ochłapy, 
miażdżeni, spalani — wystarczy tylko 


opanować właściwą kombinację przycisków. 


Prócz tradycyjnego trybu walki, gdzie 
kolejne starcia są trudniejsze, a na końcu 
czeka boss, w pełnej wersji Mortal Kombat 


znajdziemy także tryb fabularny oraz 
Challenge Tower. Ten drugi składać się ma 

z trzystu wyzwań. Co powiecie, by walczyć 
postaciami, którym ktoś urwał ręce, lub 
staczać boje przy odwróconej grawitacji? 
Takich zwariowanych warunków zabawy 
być więcej. Poza tym pojawią się również 
tryby sieciowe, a wśród nich King of the Hill, 
gdzie spotka się do ośmiu graczy. 


Czego możemy spodziewać się po grafice? 
Nieźle prezentuje się model uszkodzeń ciała, 
a nawet ubiorów. Zarówno areny, jak 

i postacie są w pełni trójwymiarowe — ciągle 
jednak, klasycznie, bijemy się w jednej 
płaszczyźnie i np. unikanie ciosów przez 
skok w bok (zamiast do przodu lub tyłu) nie 
jest możliwe. Martwią mnie trochę niektóre 
odgłosy oraz animacje rozpoczynające 

i kończące kolejne starcia: w wersji, która 
trafiła do naszej redakcji, były kiczowate. 
Ogólnie jednak Mortal Kombat prezentuje 
się atrakcyjnie i nieźle gra na sentymentach. 
Zastanawiam się tylko, czy będzie to gra 
dobra dla współczesnych, niepamiętających 
salonów gier wojowników. © 
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Red Ri 


Żuł tadżycki kurz: Michał K 


Twórcy: 

Codemasters 
Wydawca: 
Codemasters 
Platformy: 

PS3, X360 

Data premiery: 
kwiecień 2011 

Internet: 
www.flashpointgame.com 
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Jak dobrze, że do odrobinę 
zatęchłego gatunku 
„współczesnych” strzelanek 
z widokiem z oczu bohatera, od czasu do 
czasu ktoś ma odwagę wpuścić nieco 
świeżego powietrza. 


Nie zważając na trendy wyznaczane przez 
widowiskowe, ale mające niewiele 
wspólnego z realiami pola walki produkcje 
w stylu Call of Duty, maniacy militariów 

z Codemasters nie ustają w próbach 
przekonania graczy, że rany postrzałowe nie 
goją się po chwili zadumy w cichym kącie, 
na polu walki żołnierz jest częścią drużyny, 
a broń podstępnie porzucona przez 
uciekającego wroga nie ma skrupułów, by 
zaciąć się w najmniej oczekiwanym 
momencie. Oto gra, w której brawura kończy 
się tragicznie, a od wizyty u bram niebios 
dzieli żołnierza tylko jeden celny strzał. 


VSI 


ewski 


Twórcy gry to jednocześnie 
pasjonaci militariów — zadbali 

o każdy najdrobniejszy szczegół 
współczesnego uzbrojenia. 


". Kampanię będziesz mógł przejść samodzielnie 

*_ lub w kooperacji z nawet trzema znajomymi. 
Niestety tylko w sieci — nie ma możliwości gry 
na dzielonym ekranie. 


ZANA 


«H 
„6 af 


i AA RED RIVER I 
Morze | 


jakter, geografia rozległych map 
oli na sporą dozę improwizacji. 


Wymiana ognia 
najczęściej będzie 
się odbywać na 
dużym dystansie. 
Prawo ciążenia jest 
nieubłagane - 
celuj wyżej! 


Podróż na fikcyjną wyspę Skira, którą 
Codemasters zafundowało nam półtora roku 
temu w Operation Flashpoint: Dragon 
Rising, pokazała, że na konsolowym rynku 
jest miejsce dla produkcji aspirujących do 
miana symulacji. Pomimo kilku błędów, 
głównie w zachowaniu sterowanych przez 
konsolę towarzyszy, oraz wysokiego 
poziomu trudności możliwość dowodzenia 
własną drużyną i planowania ataku dawała 
sporo frajdy. Bazując na doświadczeniach 
„Wzejścia smoka”, twórcy tym razem szykują 
produkcję bardziej dopracowaną, 
przyjaźniejszą graczom i jeszcze mocniej 
osadzoną w rzeczywistości. 


W Red River wstąpimy w szeregi marines 
udających się do zdestabilizowanego przez 
bojówki Al-Kaidy Tadżykistanu. Fakt, iż kraj 
ten graniczy z Chinami, nie pozostanie rzecz 
jasna bez wpływu na wydarzenia, w których 
będziemy uczestniczyć. Scenarzyści wyszli 

z założenia, że nie po to Państwo Środka 
utrzymuje 3-milionową, największą na 
świecie armię, by jej sprzęt zbierał kurz 

i rdzewiał w garażach. Armia Ludowo- 
Wyzwoleńcza powraca więc z werwą, czego 
miałem okazję doświadczyć w ostatniej 

z pięciu misji wersji, którą udostępnili nam 
twórcy. To mniej więcej połowa gry. 


Zanim jednak doszło do wymiany kul 

z Chińczykami, czekał mnie chrzest bojowy 
w towarzystwie lokalnej partyzantki. 

I bolesne przypomnienie, o tym, że 

w pojedynkę nikt jeszcze wojny nie wygrał. 
WRed River jesteśmy bowiem częścią 
czteroosobowej drużyny — zarówno grając 


Gra umożliwi wzywanie nalotów 
bombowych na pozycje wroga, 
ale zdarzy nam się również 

uciekać przed chińską artylerią. 


Rozsypujące się wokół wybuchu 
grudki ziemi, zaburzenia wzroku 
i słuchu, rozbryzgi krwi. Wojna 

to naprawdę brudny interes. 


samemu, jak i w sieciowej kooperacji 

z innymi graczami. Zawsze musimy więc 
liczyć się z tym, że kompani w takim samym 
stopniu polegają na nas, jak my na nich. 
Choćby wtedy, kiedy trzeba ich połatać gdy 
przyjmą na klatkę serię z wrogiego kałacha. 


Podczas gry w pojedynkę mogłem wydawać 
proste rozkazy drużynie sterowanej przez 
sztuczną inteligencję. Instruowałem jej 
członków, by bronili danego budynku, 
chwycili kaem czy zrosili dany skrawek 
terenu ogniem osłonowymi. Wirtualni 
kompani z większością zadań radzili sobie 
poprawnie. Pozostawieni sami sobie potrafili 
też podjąć się eliminacji niewielkich sił 
wroga, miejscami nawet informując mnie 

o tym, że przebiegną tuż przed lufą mojego 
karabinu. O tym, że nie jest to regułą, 
przekonałem się jednak kilkakrotnie, raz 
nawet przez pomyłkę odpalając pocisk 

z wyrzutni rakiet wprost między pośladki 
mojego, pędzącego gdzieś, choć nie 
wiadomo gdzie, strzelca wyborowego. 
Twórcy wciąż więc jeszcze mają co 
poprawiać, na szczęście wersja, która trafiła 
do naszej redakcji, opisana była jako „work in 
progress". 


Czterech żołnierzy i cztery dostępne klasy — 
strzelec, strzelec wyborowy, grenadier oraz 
specjalista od broni maszynowej — to 
oczywiście cztery różne sposoby na 
rozgrywkę. Przed każdą misją możemy 
dokonać wyboru roli, którą chcemy spełniać 
w naszym teamie, dodatkowo mając 
możliwość doboru specjalistycznego 


wyposażenia. Dzięki temu całą grę możemy 
przejść aż czterokrotnie, czerpiąc z tego 
różne doznania. Nowością w Red River jest 
system doświadczenia, który pozwala 
odblokowywać kolejne rodzaje broni 

i gadżety dla każdej klasy z osobna. Ito 
niezależnie, czy gramy w kampanii, czy 

w tzw. „Fire Team Engagements', czyli 
kilkunastominutowych starciach z wrogimi 
siłami, które można uruchomić z poziomu 
głównego menu. Zważywszy na to, że 
prawie każda z misji zajęła mi mniej więcej 
godzinę, można się spodziewać, iż Red River 
zapewni naprawdę sporo rozrywki. 


Jest to tym ważniejsze, że gra nie będzie 
miała trybu bezpośredniej rywalizacji 
pomiędzy graczami. Najwyraźniej twórcy 
uznali, że rozgrywka opierająca się na 
celowaniu do wrogów znajdujących się 
kilkadziesiąt lub kilkaset metrów dalej nie 
ma szans w starciu z killstreakami z Call of 
Duty. W Operation Flashpoint wrogów 

z bliska widzimy, tylko przechodząc obok ich 
ciał. Kiedy zaś już uda się wypatrzyć w oddali 
wrogi zlepek pikseli, często jest on na tyle 
daleko, że celując, należy brać poprawkę na 
wpływ grawitacji na tor lotu kuli. 


Nie jest więc zaskoczeniem, że gra będzie 
trudna. Nawet na poziomie„normalnym” 
każdy niezauważony w porę wróg może 
samodzielnie, jedną serią, położyć całą 
drużynę. Słowem, Red River będzie łakomym 
kąskiem dla tych, którzy lubią mieć oczy 
dookoła głowy i nie boją się podejmować 
szybkich decyzji w ogniu bitwy. I są już 
znudzeni Battlefield: Bad Company 2. 
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WNĘTRZE KOSZMARU 
Kraina Dziwów rozpada się jak 
psychika Alicji. Ku naszej uciesze. 


WWIELKIM STYLU 
W nowej grze Alicja jest nie tylko 
starsza, ale także — czasami - większa. 


Jacek Smoliński wie już, że jeśli szaleć, to tylko z grzecznymi dziewczynkami 


Twórcy: 
Spicy Horse 
MRSATA 


Data premiery: 
17 czerwca 2011 
Internet: 
www.ea.com/alice 


Nie ma chyba w całym świecie 

gier postaci tak niezwykłej, jak 

mała Alicja widziana oczyma 
projektanta Americana McGee. Tym 
bardziej niesamowite jest jednak to, że 
ponad 10 lat musiała czekać na swój 


powrót do Krainy Dziwów. 


Mała Alicja to naturalnie bohaterka 
American McGee's Alice — psychodelicznej 
platformówki z 2000 roku, luźno bazującej 
na książkowej „Alicji w Krainie Czarów” 
Lewisa Carrolla. Mimo sukcesu gry Alicja 
nieoczekiwanie stała się jedną z pierwszych 
ofiar branżowej rzeczywistości, w której 
właścicielem marki jest jej wydawca i który 
mimo znakomitych recenzji i przyzwoitej 
sprzedaży (a nawet planów na adaptację 
filmową) może na całą dekadę odesłać ją 


w limbo gier niezapomnianych. Niespełna 
dwa lata temu z niebytu uwolnił dziewczynę 
jej twórca — projektant gier o unikatowym 
imieniu American McGee, który wraz ze 
scenarzystą oryginału RJ Bergiem i zespołem 
chińskiego studia Spicy Horse zajął się 
przygotowaniem jej triumfalnego powrotu. 
To dzięki nim, lub może z ich winy, Alice 
powróci do Krainy Dziwów, co z całą mocą 
objawi jej szaleństwo. Stąd też i tytuł nowej 
Alicji — Alice: Madness Returns. Jazda! 


Alicja idzie na grzyby 

Nowa Kraina Dziwów nie będzie już tym 
samym, znanym graczom miejscem, 
oswojonym za sprawą disnejowskiej wizji 
Krainy Czarów czy choćby psychodelicznych 
obrazów z pierwszego American McGee's 
Alice. Alice: Madness Returns rozgrywa się 


11 lat później — różnica jest dokładnie taka 
sama, jak pomiędzy premierami gier - 

i Alicja to już nie ten sam podlotek, który 
niegdyś podążał za Białym Królikiem oraz 
dawał uwodzić się uśmiechowi Kota 

z Cheshire. To młoda kobieta, zwolniona 

w końcu ze szpitala psychiatrycznego 
Rutledge Asylum, która zmaga się z traumą 
śmierci rodziców w dzieciństwie. Jej obecna 
kraina koszmarów - którą odkrywa 

w wyniku nowej terapii jednego 

z londyńskich psychiatrów — także dojrzała, 
stając się jeszcze bardziej przerażająca 

i bezwzględna. Jednocześnie kraina ta 
znajduje się w stanie poważnego rozkładu = 
tak samo jak umysł Alicji — i uratować ją... je 
można będzie, jedynie zagłębiając się w 
najbardziej skryte dziecięce wspomnienia 
bohaterki. Odlot! 


Wygląd broni w grze 
odpowiada stylowi 
rozgrywki. Imbryk czy 
młynek do pieprzu to 
główne wyposażenie 
bohaterki. 


| American McGee' Alice to 
| gra kultowa — choć nawet 
| jak na tamte czasy była 
tytułem awangardowym, 
zdobyła dużą rzeszę 
HB wiernych fanów, którzy 
k wciąż ją wspominają. Y 
| Pamięć ta przyjmuje różne 
formy — w sieci znaleźć 
można m.in. kostiumy 
inspirowane postacią Alicji 
z tej właśnie gry. 


Mimo swojego szaleństwa gra ma jednak 
pozostawać wciąż tą samą, znaną i kochaną 
produkcją zręcznościowo-przygodową, 

w kwestii rozgrywki niemal identyczną jak 
jej pierwowzór. Wciąż więc ważną część 
zabawy stanowić będzie skakanie po 
ruchomych platformach, przy czym tym 
razem istnieć ma nawet potrójny skok 

z opcją spowolnienia opadania — a miejsce, 
w którym Alicja powinna się znaleźć, 
oznaczone jest, zupełnie jak kiedyś, śladami 
bucików! Nowy będzie także system walki, 
który teraz pozwoli Alicji stosować 
kombinacje dwóch rodzajów broni naraz. 
Wjej arsenale, prócz charakterystycznego 
ostrza worpalnego, czyli ogromnego noża 
kuchennego, znajdzie się także choćby... 
imbryk (granatnik), młynek do pieprzu 
(karabin) czy zabawkowy konik - idealne 
narzędzie, by dobić leżącego. Każda z tych 
broni posiadać ma także dodatkowy efekt 
użycia (atak specjalny), a walka wymagać 
będzie nie tyle siły ognia, czy mocy pieprzu, 
co wykorzystywania naturalnych słabości 
przeciwników. Alicja w Madness Returns 
potrafi także odbijać pociski wrogów przy 
pomocy parasolki, jak również... unikać ich 


Starcia z bossami są brutalne 
niemal jak w serii God of War. 


Wygląd przeciwników budzi 
podziw dla wyobraźni twórców. 


samych, zmieniając się na moment 
w trzepoczący kolorowy rój motyli. 
Szaleństwo! 


Ta szaleńcza demonstracja potęgi wyobraźni 
twórców, która na głowę bije nawet 
dokonania Tima Burtona i jego filmowej 
„Alicji w Krainie Czarów” rozegra się na 
przestrzeni sześciu „światów” - każdy z tych 
poziomów cechować ma inny wygląd 

i klimat, do których z kolei dopasuje się strój 
Alicji. Styl graficzny podobny jest przy tym 
do szalonego pierwowzoru, z tą może tylko 
różnicą, że sprawia wrażenie jeszcze bardziej 
nasyconego i nabrzmiałego kolorami. Cieszy 
także to, że usłyszymy te same głosy — Kot 

z Cheshire czy sama Alicja przemówią więc 
do naszej wyobraźni identyczną barwą, jak 
niegdyś. Jedyny poważny brak dotyczy 
Chrisa Vrenny - perkusisty Nine Inch Nails 

i klawiszowca Marylin Manson, który 
zasłynął psychodeliczną ścieżką dźwiękową 
do pierwszej części gry. Oby nowy 
kompozytor wiedział, jak zmusić demony 
własnej duszy, by wydały dźwięki właściwe 
dla Krainy Dziwów. 


I ALICE: MADNESS RETURNS 


Podczas pierwszej publicznej odsłony Alice: 
Madness Returns na marcowym Game 
Developers Conference w San Francisco 
zaprezentowane zostały także inne nowości: 
choćby gigantyczna forma Alicji, 
pozwalająca dosłownie rozdeptywać 
przeciwników. Niestety nie wiadomo ciągle, 
czy zastąpi ona demona, w którego 
dziewczyna zmieniała się poprzednio, czy 
też stanowić będzie dodatkowy instrument 
w jej arsenale. Na pewno pojawi się za to 
nowy tryb widzenia, pozwalający dostrzec 
to, co przed wzrokiem pozornie ukryte, 
podobny do trybu detektywistycznego z 
Batman: Arkham Asylum. Ten sposób 
postrzegania świata przyda się m.in. przy 
odnajdywaniu skarbów chichoczących 
dzieciaków - innych pensjonariuszy 
Rutledge. A także padczas przemierzania 
ulic wiktoriańskiego Londynu, w którym 
elementy rzeczywiste mieszać się mają 

z wytworami chorej wyobraźni Alicji. 
Wszystko to zapowiada wyjątkową grę 

i sprawia, że spóźniony powrót Alicji 

do krainy koszmarów, planowany na połowę 
czerwca, nigdy jeszcze nie był tak odległy. 
Wariuję! Z niecierpliwości... Ć 
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OGLĄDAŁ SERIALE 
GWWIDAWSE 
MARZYŁ,BY |; 
ZOSTAĆ | 
DĘTEKTYWEM. 

TERAZ NADARZA 
SIĘ KU TEMU 


Dzięki współpracy ze scenografami z Hollywood każdy 
element gry jest żywcem przeniesiony z lat 40. — kapelusze, 
garnitury, broń, ale i samochody oraz wygląd Los Angeles. 


DODATKOWĘ 
ŚLEDZTWGI 


Zamawiając grę przed 
premierą, można dostać 
różne bonusy. Najlepszą 
ofertę ma empik.com: 
kupując w nim L.A. Noire, 
zyskamy dostęp do 
dodatkowego śledztwa 

w sprawie „samobójstwa” 
modelki (ok. 90 minut 
rozgrywki, po premierze 
będzie zapewne dostępne 
jako płatne DLC). Sklepy 
muve.pl i gram.pl dają już 
skromniejsze prezenty: 
garnitury dla Phelpsa, 
podnoszące jego celność 
czy odporność 
obrażenia. Zła wiadomość 


przetłumaczona na polski. 
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L.A. NOIRE 


L.A. Noire to przełom ze względu na system animacji, 
jednak nie będzie tu samych „gadających głów”. To wciąż 
produkcja firmowana przez Rockstar — a więc gra akcji. 


Platformy: 

PS3, X360 

Data premiery: 

20 maja 2011 

Internet: 
www.rockstargames.com/ 
lanoire 


TW 
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L.A. Nolre 


Poszlaki wskazują, że będzie to hit. Dowodów szuka: 


W dobie powszechnego 

upraszczania i „ugłupiania” 

Team Bondi tworzy grę, która 
wymagać ma od gracza umiejętności 
kojarzenia faktów oraz inteligencji 
emocjonalnej. Żeby jednak nie była to 
kolejna nudna przygodówka, będą w niej 
też strzelaniny, pościgi samochodowe 
i szczegółowo odwzorowane wielkie 
miasto. Czyżby mieszanka idealna? 


Ogromne oczekiwania związane z L.A. Noire 
wydają się uzasadnione. Już sam fakt, że 
tytuł ten wydaje Rockstar - ojcowie Grand 
Theft Auto i Red Dead Redemption — 
sprawia, że oczy świata zwrócone są 

w stronę debiutanckiego dzieła 
australijskiego studia Team Bondi. 


L.A. Noire ma trzech bohaterów. Pierwszym 
znich jest tytułowe Los Angeles roku 1947, 
pełne mrocznych tajemnic i zepsutych do 
szpiku kości ludzi. Jego klimat inspirowany 
jest filmami noir oraz skrzywioną gębą 
Humphreya Bogarta. Podobnie jak w grach 
tworzonych przez Rockstara, całe miasto 
będzie można swobodnie zwiedzać pieszo 
i ówczesnymi samochodami. Wszystkie 
elementy gry — architektura, wnętrza 
budynków, auta, stroje itd. — powstają na 
podstawie setek godzin badań materiału 
źródłowego i z pomocą scenografów filmów 
osadzonych w tamtym okresie. Dodając do 
tego sączący się z głośników jazz, szemrane 
postacie oraz autentyczne przestępstwa 

z tamtego okresu, możemy mieć pewność, 
że atmosfera gry będzie ciężka, ale 
jednocześnie wiarygodna. 


Drugim bohaterem L.A. Noire jest Cole 
Phelps, weteran drugiej wojny światowej 

i początkujący policjant LAPD. Przemierzymy 
jego drogę od zwykłego „krawężnika” do 
stanowiska detektywa. Na całą grę składać 
się będzie ok. 20 inspirowanych 
autentycznymi śledztw, rozdzielonych 
między cztery wydziały: podpaleń, zabójstw, 
drogówkę oraz obyczajówkę. Rozwiązanie 
jednej sprawy da dostęp do kolejnych, 
stopniowo zbliżając Phelpsa do odkrycia 
prawdy o brudnym światku Los Angeles. 


Każda sprawa zaczyna się tak samo: Phelps 
dostaje od naczelnika zlecenie i jedzie na 
miejsce zbrodni. Model jazdy i ogólnie 
poruszanie się po mieście wyglądają jak 

w GTA, choć z racji zawodu bohater nie 
może łamać prawa i siać wokół radosnej 
destrukcji, a i wozy z lat 40. to nie potężne 
maszyny, jakimi mogliśmy rozbijać się po 
Liberty City. Po dotarciu w wyznaczone 
miejsce przychodzi czas na szukanie 


dowodów. W przypadku pokazywanej 
ostatnio przez twórców misji The Silk 
Stocking Murder tym najbardziej 
rzucającym się w oczy było nagie ciało 
kobiety, zakrwawione i zmasakrowane. 


Każdą część ciała (i wszelkie inne znalezione 
przedmioty) można obejrzeć z bliska 

i różnych stron, obracając ją za pomocą gałki 
analogowej. Kiedy zobaczymy istotną 
poszlakę albo zbliżymy się do niej, 
przechadzając po lokacji, gra nam to 
delikatnie zasugeruje drżeniem pada lub 
lekką zmianą motywu muzycznego. Tak się 
dzieje np. wtedy, gdy Phelps obraca głowę 
ofiary tak, że widać miejsce zadania 
śmiertelnego ciosu, albo dostrzega, iż na 
dłoni martwej kobiety brakuje obrączki. Na 
jej ciele widnieje też — nie do przeoczenia — 
wiadomość wypisana czerwoną szminką. 
Wszystkie tego typu tropy i poszlaki, a także 
zeznania świadków wpisywane są do 
notatnika Phelpsa, a ich temat można 
potem poruszyć w trakcie przesłuchań. 


Żeby w grze uzyskać tak realistycznie wyglądające i animowane twarze, sadza się ucharakteryzowanego 
aktora przed 32 kamerami HD (oraz mikrofonem) i rejestruje z każdego kąta jego wszelkie grymasy, 
skrzywienia i mrugnięcia podczas wypowiadania kwestii. W ten sposób nagranych zostało ponad 300 
osób, co łącznie daje tyle linii dialogowych, ile dwa sezony przeciętnego serialu telewizyjnego. 
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W grze Phelps pracuje 
w czterech wydziałach policji, 
ale zaczyna jako „krawężnik”. 


Służąc w obyczajówce, Cole 
spotka m.in. źle prowadzące 
się gwiazdki Hollywood. 


W sekcji podpaleń robota 
będzie palić się w rękach. 
Dosłownie i w przenośni. 


Drogówka to nie wlepianie 
mandatów, a raczej zagadki 
„krew w bagażniku - skąd?”. 


Wa. — 


Wydział zabójstw to zbrodnie 
najpoważniejsze. Team Bondi 
wie, że robi grę dla dorosłych. 
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Badanie dowodów to 
żmudne, ale i ciekawe 
zajęcie, Każdy, nawet 
zminiaturyzowaną głowę, 
można obrócić gałką pada. 


Po skompletowaniu dowodów zabójstwa 
kobiety trzeba porozmawiać ze świadkami 
oraz osobami powiązanymi z denatką. 

W tym przypadku udało się przy ciele 
znaleźć jej adres. Po przeszukaniu pokoju 
ofiary i odkryciu dowodów włamania 
przychodzi czas na pierwsze przesłuchanie: 
rozmowę z właścicielką pensjonatu, 

w którym kobieta mieszkała. | tu pojawia się 
trzeci, prawdopodobnie najważniejszy 
bohater L.A. Noire - Motion Scan. Więcej 

o tej technologii piszę w ramce na 
poprzedniej stronie, najważniejsze jest 
jednak to, że dzięki przeniesieniu do gry 
ponad 50 godzin nagrań aktorów rozmowy 
wyglądają obłędnie realistycznie. 


Ale Team Bondi nie stworzyło tej 
nowoczesnej technologii tylko dla 


graficznego przepychu. Ich celem było 
opracowanie „symulatora wykrywacza 
kłamstw". Phelps porusza się wśród osób, 
które mają wiele do ukrycia. W tym świecie 
podstawą jest zasada „każdy kłamie” - ale na 
szczęście niemal zawsze można to wyczytać 
z twarzy. Motion Scan pozwala przenieść na 
ekran wszystkie mrugnięcia, ruchy brwiami, 
spojrzenia w bok czy nawet drżenie warg. 


Podczas przesłuchań świadków 
i oskarżonych wybiera się pytanie z listy 
tematów zapisanych w notatniku. Po 


wysłuchaniu tego, co delikwent ma do 
powiedzenia, gracz musi wybrać, czy mu 
wierzy, wątpi, a może uważa to, co usłyszał, 
za kłamstwo. Należy kojarzyć fakty oraz 
obserwować mowę ciała rozmówcy. 
Wszelkie tiki, spuszczanie oczu, nerwowe 
mruganie itd. służą detektywowi za poszlaki. 
To chyba pierwsza gra, w której tak ważna 
będzie inteligencja emocjonalna - nie dziwi, 
że w testach przeprowadzanych przez Team 
Bondi lepiej radzą sobie podobno kobiety... 


Nie chodzi przy tym tylko o wykrywanie 
kłamstw, ale i umiejętność prowadzenia 
rozmów. Jeśli naskoczymy na wstydzącą się 
wyjawić prawdę zgwałconą dziewczynę 
albo oskarżymy kogoś o kłamstwo, ale nie 
poprzemy tego żadnym dowodem, możemy 
sprawić, że nie będą oni chcieli z nami dalej 


rozmawiać i nie wyjawią potrzebnych do 
dalszej gry faktów. 


Niekoniecznie musi to oznaczać porażkę. 
Jeśli źle prowadzimy tylko niektóre rozmowy 
i znajdziemy tylko część poszlak, sukces i tak 
jest osiągalny. Trzeba będzie jednak wtedy 
np. odwiedzić więcej miejsc. Za bezbłędne 
rozwiązanie sprawy dostaniemy natomiast 
większą liczbę tzw. punktów intuicji, które 
pozwolą podświetlić na minimapie dowody 
na danym terenie lub usuną jedną z dwóch 
błędnych opcji podczas rozmowy. 


Podczas rozmów od 60 do nawet 90 procent komunikatów 
przekazujemy poza słowami — ruchami rąk, tonem głosu, mimiką 
itd. Te informacje trzeba „czytać, by być skutecznym detektywem. 
Warto też nauczyć się dobrze wyrażać własne emocje. 


Choć podstawą będą rozmowy ze świadkami i podejrzanymi oraz szukanie 
dowodów, nie zabraknie również strzelanin i pościgów samochodowych. A wśż 
to w otwartym, szczegółowo odwzorowanym Los Angeles lat 40. XX wieku. 


Gadki gadkami, ale w życiu są takie chwile, 
że trzeba po prostu komuś przypieprzyć - 
do tego doszło też na prezentowanym 
etapie. Żeby nie zdradzać za wiele: przy 
rozwiązywaniu sprawy morderstwa kobiety 
czeka graczy zarówno walka na pięści 

(z mechaniką podobną jak w Red Dead 
Redemption), jak i pościg samochodowy 
ulicami Los Angeles. W grze pojawią się 
także strzelaniny, z systemem osłon 

i regenerującym się zdrowiem. Niektóre 

z takich pełnych akcji fragmentów będą 
częścią śledztw, inne zaś — misji losowych, 
bo zdarzy się, że Phelps, jadąc przez miasto, 
zostanie wezwany np. do napadu na bank. 
To będzie jednak rzadkie — L.A. Noire to nie 
sandbox pełen pobocznych atrakcji, a gra 
przygodowa z elementami akcji, osadzona 
w otwartym świecie. 


Sami twórcy mówią też, że próbują przenieść - 
na konsole to, co znamy z tych wszystkich 
„CSI „Dowodów zbrodni” czy starszych 
„Kojaka”i,Columbo'. Chyba każdy, kto 

w dzieciństwie oglądał tego typu seriale, 
marzył, by być detektywem - teraz będzie to 
możliwe. Dlatego wierzę, że ten ambitny 
projekt może odnieść sukces. Poza tym L.A. 
Noire ma wszystko to, za co cenimy gry 3 
Rockstara: otwarty świat, świetne dialogi 
między wyrazistymi postaciami, dorosłą fab 
oraz gęsty klimat. A jakby tego było mało, 
dokłada jeszcze świetną technologię. 
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Film twórców efektów jecjlnych io „Aałara | Jimi: L-yBiĄ 


Na DVD i BLU-RAY od 18 kwietnia 2011 
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Oto polska produkcja, o której 
| co prawda mówiono dotąd 

niewiele, ale najwyższy czas 
przyjrzeć się jej uważnie. Ma bowiem 
wszystko, co potrzebne, by zdobyć dużą 
popularność: ciekawy pomysł na 
rozgrywkę, interesujący scenariusz oraz 
świetną grafikę. A także to, co od zawsze 
bardzo podoba się graczom: wyspę pełną 
żywych trupów. 


Dead Island to projekt wrocławskiego studia 
Techland, a więc twórców m.in. serii Call of 
Jaurez: The Cartel — obie gry powstają 
jednak w głowach i na biurkach zupełnie 
innego zespołu ludzi. Podobnie jak 

i pojawiające się w grze zombie, to tytuł, 
który w pewnym sensie wraca z zaświatów. 
Pierwsze informacje na jego temat pojawiły 
się już trzy-cztery lata temu, jednak dopiero 
teraz projekt jest gotowy na tyle, by można 


było pokazać go światu. Ten czas nie poszedł 
na marne: programiści szukali właściwych 
rozwiązań dla rozgrywki, graficy 
opracowywali styl, który odpowiednio odda 
wizję scenarzysty, zaś historia, którą 
poznamy, ewoluowała w trakcie prac. Efekt 
tych starań jest bardzo obiecujący — udało 
się stworzyć coś, co ma ogromne szansę stać 
się produkcją prawdziwie kultową. 


Jeśli tak się rzeczywiście stanie, będzie to 
zasługą przede wszystkim dwóch 
elementów: otwartego świata gry, który 
można z dużą swobodą odkrywać w swoim 
tempie i według własnego widzimisię, 

a także oryginalnego systemu walki, 
pozwalającego na dziesiątki różnych, 
soczystych sposobów uśmiercać tych, którzy 
właściwie i tak już nie żyją. Oba te elementy 
bardzo dobrze pasują do scenariusza, który 


W trakcie rozgrywki napotkamy 
kilka rodzajów żywych trupów. 
Wśród nich wyróżnia się 
„opatulony”w kaftan Biegacz. Jeśli 
na czas nie zrobimy uniku, powali 


nas na ziemię, czyniąc łatwym 
celem dla pozostałych zombiaków. 


w całości rozgrywa się na wyspie Banoi, 
wzorowanej na wakacyjnych rajach 
Indonezji. To na nią przybywa czwórka 
bohaterów Dead Island — spośród nich 
wybierzemy jednego, którym będziemy 
sterować. Na potrzeby prezentacji, którą 
przeprowadził dla nas Techland, wybrano 
Sama B, podupadłą gwiazdę rapu. Poza nim 
będzie można wcielić się w eksbejsbolistę 
Logana oraz dwie panie: ochroniarkę Purnę 
oraz recepcjonistkę Xian Mei. Niezależnie od 
wyboru fabuła będzie taka sama, całość 
będzie można przejść w pojedynkę lub 

w kooperacji z innym graczem (wyłącznie 
przez sieć). 


Początek gry będzie dość... nietypowy. 

W nocy na Banoi doszło do ataku żywych 
trupów, my tymczasem (w osobie Sama) 
nieświadomi niczego budzimy się w jakiejś 
chacie na plaży. Okoliczności nie są 
sprzyjające — oto nad naszą głową wisi kij 
bejsbolowy trzymany przez wyraźnie 
przerażonego nieznajomego, który z trudem 
daje się innym ocalałym namówić, by jednak 
nie rozbijał nam głowy. Towarzystwo 
namawia Sama, by wyszedł z chaty i pomógł 
ratownikowi, który wcześniej go tutaj 
przyciągnął. Za przysługę trzeba odpłacić — 
bohater wychodzi na plażę i... 


Zaczyna się naprawdę ostra, mocna gra. 
Naszym głównym zadaniem będzie 
rozszyfrowanie tajemnicy pojawienia się 


zombie na wyspie (jak i tego, dlaczego 
bohater jest odporny na ich ugryzienia), ale 
przy okazji będziemy musieli pomóc innym 
ocalałym. W pewnym sensie Dead Island 
przypomina więc grę RPG — przyjmujemy od 
napotkanych osób „zlecenia”, które zwykle 
polegają na tym, by gdzieś pójść, coś 
znaleźć, kogoś uratować. Za ich 
wykonywanie otrzymujemy punkty 
doświadczenia, które pozwolą rozwijać 
postać, m.in. dodatkowymi umiejętnościami. 


Punkty doświadczenia zdobywa się również 
w czasie starć z zombie, to jednak temat na 
tyle ciekawy, że warto opisać go 

w oddzielnym akapicie. Akcję w Dead Island 
obserwujemy z perspektywy oczu bohatera, 
walka zaś odbywa się głównie w zwarciu, na 
krótkim dystansie, przy użyciu przedmiotów, 
które znajdujemy w okolicy. Może to być 
wiosło, kij bejsbolowy, maczeta, toporek 
albo wiele, wiele innych — nada się wszystko, 
czym da się ciąć, miażdżyć, a przynajmniej 
okładać. Żeby było ciekawiej, bronie można 
też tworzyć składając je z zebranych śmieci. 
Miałem okazję zobaczyć kilka takich 
samoróbek - kij bejsbolowy owinięty 
podpiętym do baterii drutem, który 
dodatkowo razi prądem czy noże do 
rzucania z przymocowanym ładunkiem 
wybuchowym i zegarkiem elektronicznym, 
eksplodujące po odegraniu krótkiej 
melodyjki. Podobny system funkcjonował 


Wśród wrogów 
pojawi się i taki 
-topielec, który 
atakuje na dystans 
„wymiocinami'. 


Z przedmiotów znalezionych 
na wyspie, można składać 
własne bronie. Na obrazku — 
elektryczna maczeta. 


Powłóczące nogami zombie 
cieszą się popularnością od 
„występu” w kultowym 
horrorze „Noc żywych 
trupów” z 1968 roku. Wielu 
fanów mają też wśród 
graczy - to już za sprawą 
takich gier, jak Resident 
Evil, Left 4 Dead czy, 
ostatnio, Dead Rising 2. 


wyreżyserowane przez twórców. 


w wydanej pod koniec ubiegłego roku grze 
Dead Rising 2, tam jednak konstruowanie 
narzędzi mordu było jednym z głównych 
elementów rozgrywki, tu ma być dodatkiem. 


Ważniejszy będzie system precyzyjnie 
określający miejsce uderzenia w ciało 
przeciwnika - żywym trupom będziemy 
mogli np. efektownie rozbić czaszkę, 
odrąbać ręce (wtedy spróbują nas ugryźć), 
albo uciąć nogi (zaczną się czołgać w naszą 
stronę). Możliwości te przydadzą się 

w potyczkach z bardziej wymyślnymi 
odmianami truposzy - będzie ich kilka 
rodzajów, wśród nich m.in. Biegacz ze 
skrępowanymi rękoma szarżujący na 
bohatera niczym krokodyl Forfiter. 


Wszystko to składa się na produkcję, która 
naprawdę może zaskoczyć. Do premiery 
zostało jeszcze około pół roku, jest więc czas, 
by dopracować detale. To tytuł, który 
zdecydowanie warto wpisać na listę „zagrać 
w 2011 roku”. 69 
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Assault Horizon 


Beczka przy dwóch machach? Przeciążeń nie boi się: 


Twórcy: 

Project Aces 
Wydawca: 
Cenega 
Platformy: 

PS3, X360 

Data premiery: 
czerwiec 2011 
Internet: 
www.acecombat- 
assaulthorizon.com 
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W gatunku zręcznościowych 
gier lotniczych ciężko 
wytypować cykl dłuższy 
i bardziej zasłużony od serii Ace Combat. 
Już wkrótce zaatakuje on ze zdwojoną 
siłą, oferując rozmach i efekciarstwo na 
niespotykaną dotąd skalę. 


Powietrzne strzelaniny spod skrzydeł ekipy 
Project Aces mają za sobą dość długą 
historię — ich pierwsza odsłona pojawiła się 
jeszcze w czasach dominacji PSOne. Od 
wydanego w 2007 roku Ace Combat 6: Fires 
of Liberation o marce było jednak cicho (nie 
licząc ubiegłorocznego Joint Assault na PSP), 
co skwapliwie wykorzystał koncern Ubisoft, 
wydając dwie części swojej dość udanej serii 
H.A.W.X., opartej na niemalże tych samych 
założeniach i bardzo podobnym sterowaniu. 
Ta powietrzna dominacja wkrótce się jednak 
skończy — jak wiadomo, as przestworzy 
może być tylko jeden. I właśnie szykuje się 
do startu. 


Brak cyfry w tytule nie jest dziełem 
przypadku. Wzorem gier z serii Devil May 
Cry i Tomb Raider najnowsza odsłona Ace 
Combat ma być w zamierzeniu restartem 
marki, próbą przedstawienia jej w nowy, 
bardziej widowiskowy sposób. Mimo iż 
mamy do czynienia z lotniczym shooterem, 
twórcy wiele uwagi poświęcają fabule. 
Powietrzne starcia współczesnych maszyn 
bojowych zostaną osadzone w ramach 
fikcyjnego konfliktu w niedalekiej 
przyszłości, zaś gracz będzie miał okazję 
sprawdzić swe umiejętności w rozmaitych 
rejonach globu (m.in. nad Afryką i Miami). 
By wiernie odwzorować tereny, posłużono 
się satelitarnym systemem GeorEye. 


Choć seria nigdy nie pretendowała do miana 
symulatora z prawdziwego zdarzenia, nigdy 
też w swej długoletniej historii nie kładła tak 
olbrzymiego nacisku na dynamikę 
powietrznych batalii i związane z tym 


efekciarstwo. Gdybyśmy mieli się pokusić 
o porównanie, można by powiedzieć, że 
Assault Horizon będzie dla lotniczych 
zręcznościówek tym, czym Call of Duty 4: 
Modern Warfare stało się dla gatunku 
wojennych strzelanek. 


System Close Range Assault to jedno z haseł, 
które towarzyszy twórcom w procesie 
kształtowania szkieletu rozgrywki. Zmieni 
się nieco filozofia zabawy, stawiająca na 
bliższe, bardziej bezpośrednie, a co za tym 
idzie — ciekawsze starcia. Zmniejszy się 
dystans pomiędzy maszynami, zaś sama 
walka nierzadko toczyć się będzie na niskich 
wysokościach i w terenach silnie 
zurbanizowanych. Slalom pomiędzy 
rozcinającymi niebo drapaczami chmur, 
karkołomne ewolucje i lawirowanie 

w gradzie pocisków — brzmi to obiecująco, 
choć oczywiście miłośnicy realizmu po raz 
kolejny będą musieli obejść się smakiem. Tu 
beczkę da się zrobić nawet helikopterem. 


| ACE COMBAT: ASSAULT HORIZON I 


Latając śmigłowcami, od czasu do 
czasu rozprostujemy kości, 
przejmując kontrolę nad działkiem 
pokładowym. 


Podziurawione poszycie i wyciekająca ropa 
mają przypominać krwawiącego człowieka. 
Brzmi dziwnie, wygląda świetnie. 


Nowy Ace Combat stawia na dynamizm 
i efekciarstwo. Każda walka będzie 


stymulować produkcję adrenaliny. cz ch Ę Ś: - A < + 
. o 


Z systemem Close Range Assault związany 
będzie zaawansowany model zniszczeń, 
kolejny element silnie akcentowany przez 
twórców. Wrogie jednostki nie będą już 
anonimowymi punktami na radarze, które 


Podobne smaczki pozwolą lepiej wczuć się 
w klimat podniebnego konfliktu, 
uzmysławiając grającym, że za każdą udaną 
akcją, także w powietrzu, stoją konkretne 
ofiary. Co więcej, na nasze destrukcyjne 
zapędy podatne będą również elementy 
otoczenia. Na mapach nie zabraknie w pełni 
wymodelowanych obiektów w postaci 
wieżowców, pomniejszych zabudowań czy 
fabryk. Rakiety, które chybią celu, nierzadko 
narobią innych szkód, np. zniszczą 
fragmenty metalowych konstrukcji, zburzą 
ściany budynków, zaś trafienie w skład 
paliwa zakończy się naprawdę efektowną 
eksplozją. 


Zawrotne prędkości, oszałamiające tempo 
akcji i symfonia wybuchów - to cechy, 
które definiują najnowsze dzieło studia 


działkiem pokładowym. Ogólne zasady 
pilotażu pojmiemy jednak bez studiowania 
profesjonalnych, kilkusetstronicowych 
podręczników awiacji, przyda się za to 
zmysł orientacji i odrobina refleksu. 


Wszystkie maszyny należeć będą do 
jednostki 108th Task Force — ich członkowie, 
odpowiadający za poszczególne dywizjony, 
pojawią się w przerywnikach między 
misjami, co da okazję, by dobrze się z nimi 
poznać i spróbować w nich wczuć. Gra ma 
mieć kilku bohaterów (to znów 
podobieństwo do serii Call of Duty), w tym 
jedną kobietę — major Rehl pilotującą ciężki 
samolot wsparcia AC-130U „Spooky”. Seria 
Ace Combat od zawsze cechowała się 
rozbudowaną, choć zwykle przesadnie 
pompatyczną fabułą. Tak będzie i tym razem. 


zestrzelimy z bezpiecznej odległości, Jednym z samolotów 


ok REZĘ REC latających w 108th Task 
zapominając o nich, jeszcze nim ich płonące Force bedzie stROTRÓNY 


Project Aces. Czym byłby jednak Ace 
Combat bez odpowiedniego zaplecza 


wraki uderzą w ziemię. Walka na krótkim pod koniec lat 80. dostępnych maszyn? Wirtualny hangar Obok kampanii dla jednego gracza pojawią 
dystansie pozwoli ujrzeć szkody, jakie XX wieku B-2 Spirit — pomieści ich znów całkiem sporo, co daje się również rozgrywki sieciowe. Póki co 
wyrządzimy ostrzałem (pomogą w tym bombowiec strategiczny nadzieję na wiele mocno zróżnicowanych żadnych konkretów na ten temat jednak nie 
również efektowne ujęcia kamery). Grad Produkowany w niemal zadań. Obok myśliwców i bombowców zdradzono. Możemy spekulować, że powróci 


niewykrywalnej dla 


pocisków w jednej chwili przerobi poszycie radarów technologii znajdzie się również miejsce dla, znany z Fires of Liberation tryb kooperacji 
wrogiej maszyny w sito, z uszkodzonego stealth, zdolny do niedostępnych w poprzednich częściach oraz deathmatch (również drużynowy). 
myśliwca odpadać będą pomniejsze części, przenoszenia bomb cyklu, śmigłowców (póki co wiemy o AH- Wszystko wyjaśni się już w czerwcu, kiedy 
pojawią się nawet rozbryzgi ropy, co zest p ózz4 TOM 64D Apache Longbow oraz MH-60 Black nadleci najnowszy Ace Combat. O ile tylko 

| w zamyśle przypominać ma krwawiącego nA 2 SŁOŃ w si Hawk). W przypadku tych ostatnich pojawi nie przeszkodzą mu trudne warunki 
człowieka, uciekającego przed wrogiem. I Modern Warfare? się także możliwość przejęcia kontroli nad astmosferyczne. 
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RAJDY W ŚNIEGU 
| DESZCZU, AUTA 
Z 50-CIU LAT 
MOTORYZACJI 


Twórcy: 
Codemasters 
Wydawca: 

LEM 

Platformy: 

PS3, X360 

Data premiery: 

24 maja 2011 
Internet: 
www.dirt3game.com 


Pędził po OS-ach: 


Kolejna odsłona popularnej serii 
gier wyścigowych już niebawem 
pojawi się na rynku i wygląda na 
to, że konkurencję pozostawi za sobą 
w gęstym kurzu szutrowej trasy. 


Lista zmian i nowości, jakie chce wprowadzić 
w DiRT 3 angielskie studio Codemasters, jest 
na tyle imponująca, że fani gatunku nie 
powinni długo zastanawiać się nad tym, czy 
będzie sens uszczuplić portfel o kwotę 
niezbędną do zakupu gry. Przekonać ma ich 
do tego m.in. zmodyfikowany system fizyki 


Gymkhana to konkurencja, w której chodzi 
nie o czas przejazdu, a jego efektowność. 


pojazdów, ponad 100 doskonale 
zaprojektowanych tras, freestyle owy tryb 
rozgrywki Gymkhana oraz... możliwość jazdy 
samochodem zombie. To jednak nie 
wszystkie argumenty, które twórcy mają dla 
miłośników wyścigów. 


Przede wszystkim wraz z DiRT-em 3 seria 
powraca do swoich rajdowych korzeni. 

W trybie kariery przetestujemy niemal każdy 
rodzaj nawierzchni. Pojawi się też m.in. śnieg, 
którego brakowało w obu poprzednich 
częściach, a także wyścigi o różnych porach 
dnia i nocy, ze zmienną pogodą (np. 

z ograniczającym dodatkowo widoczność 
deszczem). Mniej ma być za to miejskiego 
asfaltu czy konkurencji innych niż 
standardowe pokonywanie odcinków 
specjalnych. 


Aby jednak gracze nie poczuli nudy, 
urozmaicenie wprowadzi wspomniany już 
tryb Gymkhana, określany przez twórców 
mianem samochodowego baletu. To tutaj, 
na specjalnie przygotowanej arenie 

z przeszkodami, będzie trzeba wykazać się 
precyzją w prowadzeniu auta, wykonując 
najróżniejsze kaskaderskie ewolucje. 


W Gymkhanie punkty zdobywamy 

za kręcenie bączków wokół słupka, przejazd 
pod naczepą ciężarówki czy efektowne skoki 
z jednej platformy na drugą. Zawody tego 
typu stają się w ostatnich latach coraz 
popularniejsze - bryluje w nich m.in. Ken 
Block, oficjalna twarz” DiRT-a 3 — dlatego 
nie dziwi, że Codemasters postanowiło 
pokazać je również w swojej grze. 


Aby dać graczom szansę na opanowanie 
danego pojazdu do perfekcji, a także lepsze 
odczucie zmian nawierzchni, twórcy 
udoskonalili model fizyki samochodów. 
Nowością w DiRT 3 będzie ustalony 
oddzielnie dla każdej maszyny środek 
ciężkości, który jest kolejnym parametrem 
branym pod uwagę przez model symulacji, 
decydującym o tym, jak prowadzą się auta. 
W efekcie niektóre wozy są bardziej 
podsterowne, a inne nadsterowne — w grze 
skutkuje to mniejszą lub większą tendencją 
do zarzucania tyłem na zakrętach. Znaczenie 
będzie miał również rodzaj napędu - na 
przód, tył i 4x4. Nowości pojawią się także 
w modelu zniszczeń — zdemolować będzie 
można nie tylko karoserię, ale i... przebić 
oponę. Dzięki temu gra stanie się bardziej 
nieprzewidywalna, ale i realistyczna. 


Ciekawie zapowiada się również lista 
samochodów dostępnych w grze. 
Znajdziemy na niej sporo licencjonowanych 
nowości, jak chociażby tegoroczny model 
Forda Fiesty RS WRC, ale także klasyki 

w postaci starego Mini, Audi Quattro, Lancii 
Delty Integrale i popularnego Subaru 
Impreza. Twórcy zafundują zatem szeroki 
zestaw pojazdów, który ma być esencją 
ponad 50-letniej historii rajdów. Będzie to 
z pewnością ciekawe doświadczenie dla 
każdego, kto choć trochę interesuje się 
motoryzacją i zmianami, jakie w niej 
zachodzą. Dodatkowo dla osób, które 
zechcą spróbować czegoś mniej 
standardowego, pozostaje przejażdżka 
buggy lub półciężarówką. 


Pojazdy będzie można przetestować 

na trasach umiejscowionych na trzech 
kontynentach i w kilkunastu krajach. 

Na potrzeby DiRT-a 3 studio Codemasters 
stworzyło kilka nowych lokacji, których nie 
było w poprzednich częściach, np. 
wprowadzenie tras„śnieżnych” 
poskutkowało etapami w mroźnej Finlandii, 
niewiele przytulniejszej Norwegii oraz 
amerykańskim Aspen. Będziemy również 


DiRT 3 przyniesie kilkanaście klasycznych aut z historii motoryzacji, 

w tym m.in. kultowe Audi Quattro. Wóz ten święcił triumfy w rajdach 
samochodowych w latach 80., m.in. za sprawą napędu na 4 koła, który 
wtej dyscyplinie właśnie w nim użyty został po raz pierwszy. 


jeździć m.in. na odcinkach specjalnych 

w Kenii czy drogach stanu Michigan.100 
tras, wytyczonych w powyższych lokacjach, 
dostępnych będzie zarówno w trybie 
Kariery, jak i w rozgrywkach multiplayer. 


W zmaganiach za pośrednictwem Live'a/ 


PSN-a będzie uczestniczyło do ośmiu graczy. 


Po pierwszej części, praktycznie 
pozbawionej trybów sieciowych i drugiej, 
która oferowała tylko podstawowe rodzaje 
wyścigów, DiRT 3 zaskoczy dużą liczbą 
oryginalnych pomysłów na urozmaicenie 
gry. Jednym z nich będzie zabawa w kotka 
i myszkę. Gracze podzielą się na dwie 
drużyny, z których każda będzie miała trzy 
koty i jedną myszkę. Ten, który został 
wytypowany na gryzonia, będzie miał za 
zadanie dotrzeć do mety, zanim zrobi to 
jego odpowiednik z konkurencyjnego 
zespołu. Nie będzie to proste, bowiem 
myszy mają do dyspozycji słabszy niż koty 


Urodził się w 1967 roku 
w USA. Obecnie to jeden 
z najbardziej 
rozpoznawalnych 
kierowców rajdowych na 
świecie, mimo że sukcesów 
w WRC nie odniósł. O jego 
popularności świadczy 
fakt, że film z jego 
przejazdu w zawodach 
Gymkhana obejrzało na 
YouTubie ponad 25 mln 
osób. To doskonały 
następca dla wielkiego 
Colina McRae, tragicznie 
zmarłego rajdowca, który 
firmował wcześniejsze gry 
Bi Codemasters. 


Wśród konkurencji dostępnych w grze znajdą 
się również uliczne wyścigi w Monaco. 


W grze zobaczymy 50 licencjonowanych 
samochodów. Jednym z nich jest Ford Fiesta 
RS WRC - taki sam, jakim jeździ Ken Block. 


samochód (np. Mini Coopera), a rywale robią 
wszystko, by utrudnić im przejechanie trasy 
do końca. W sieci można też spróbować 
swoich sił w konkurencji Gymkhana, a na jej 
arenie także w trybie zombie, gdzie jeżdżąc 
jednym „zakażonym” samochodem, stłuczką 
zarażamy inne. 


Kolejną nowością będzie integracja 

z portalami społecznościowymi. DiRT 3 
wykorzystać ma Facebooka do promowania 
osiągnięć w postaci czasów przejazdu danej 
trasy czy zebranych punktów w trybie 
Gymkhana. Profilowi znajomi będą mogli 
dodatkowo podziwiać nasze wyczyny na 
30-sekundowych klipach widea, które 

w trakcie gry będzie można nagrywać 

i udostępniać bezpośrednio na stronach 
popularnego serwisu społecznościowego. 
Cóż, żyjemy w czasach, w których dosłownie 
wszystko jest na „fejsie” - nie mogło na nim 
zabraknąć najciekawszej z tegorocznych 
gier samochodowych. 
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ZAPOWIEDZI 


Hed action: 


Twórcy: 

Volition Inc. 
Wydawca: 

CD Projekt 
Platformy: 

u PS3, X360 
Data premiery: 
czerwiec 2011 
Internet: 

4 www.redfaction.com 


TWARZĄ W PASZCZĘ 


N 3 Wśród marsjańskich obcych nie 
> a zabraknie okazów atakujących na 
ŚZ > Ą dystans, ale wiele będzie rzucało się 


- Masonowi wprost do gardła. 
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- Lufy wyczyszczone? Magazynki 
> pełne? Materiały wybuchowe 
___ przygotowane? Na wszelki 
wypadek tych ostatnich weźcie ze sobą 
większy zapas. Już niedługo na konsole 
powróci Red Faction - prawdziwy festiwal 
nieskrępowanej rozwałki. Już graliśmy! 


Pół wieku po wydarzeniach z Red Faction: 
Guerrilla Mars znów jest w poważnych 
tarapatach. Zniszczony terraformer — 
najważniejsza na planecie budowla 
uzdatniająca atmosferę — ściągnął na jego 
powierzchnię nieustające huragany 

i tornada, zmuszając mieszkańców do 
skrycia się pod powierzchnią. Jakby tego 
było mało, otwarcie wrót w tajemniczej 
świątyni sprowadziło na mieszkańców 
Czerwonej Planety nową plagę: uśpione 


przez wieki głęboko w skałach monstra 
zaczęły wylewać się strumieniami i zagrażać 
życiu kolonistów. Naszym zadaniem będzie 
siłą i godnością osobistą zagnać wredne 
bestie z powrotem w podziemne czeluście, 
skąd nadeszły. I z dwóch powyższych siły 
użyjemy w tym celu zdecydowanie więcej. 


Fabuła tym razem jest bardziej liniowa, 
podobnie jak poszczególne poziomy, dzięki 
czemu twórcy chcą zachować spójność 
narracji i utrzymać wysokie tempo akcji. 

I całkiem im się to udaje. We wczesnej wersji 


* gry, którą dostarczył nam wydawca, 


sposobności do rozgrzania lufy 

i roztrzaskania podziemnych (i nie tylko...) 
instalacji było bowiem na pęczki. Bohater, 
Darius Mason, to wnuk Aleca poznanego 
w poprzedniej odsłonie. Poza zgoła 


* RED FACTION: ARMAGEDDON * 


ę PE 
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m 5 RED FACTION 
R BATTLEGROUNDS 
4 3 Gabi Szybciej niż Armageddon, bo już 
4 4 kwietnia, w PlayStation Network 
Ą i Xbox Live, ukaże się Red Faction: 
| ; Battlegrounds — gra z akcją 
Ę , ź ukazaną w widoku z góry, 
y Ą u A j a zorientowana na starcia 
, cz W wieloosobowe i jak największą 
ż OJRSA demolkę. W ruch pójdą potężne 
mechy, czołgi i inne pojazdy, 
kod 4 zamieniające się nawzajem w złom 
ży w kilku trybach rozgrywki. Gracze 
sieje ż będą mogli zdobywać kolejne 
poziomy i odblokowywać nowy 
M X sprzęt zarówno w Battlegrounds, 
jak i Armageddonie. 


* 
«. 
£ 
k 
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Prolog Armageddonu ukazuje 
ostatnie chwile przed 
zniszczeniem terraformera. 
Walczymy w nim z kultystami 
kierowanymi przez niejakiego 
Adama Hale'a. Główna część gry 


Ę rozgrywa się pięć lat później 
5) * h w podziemiach, gdzie czeka 
zupełnie nowe zagrożenie. 


nienachalną fryzurą, Mason junior po 
przodku odziedziczył dającą mu garść 
specjalnych umiejętności nanokuźnię oraz 
zamiłowanie do niszczenia wszystkiego, co 
popadnie. W jego arsenale znajdziemy 
zarówno standarowy dla serii ciężki młot, jak 
i wybór broni palnej, wybuchowej oraz 
energetycznej. Wszystkie zaś stworzone po 
to, by równie widowiskowo radzić sobie 

z obcymi, jak i podatnym na zniszczenia 
otoczeniem. 


Destrukcja! 
W Armageddonie nową „gwiazdą” wśród 
śmiercionośnych zabawek jest 


zdecydowanie NagnetGun "dokowk __ Njieustająca akcja, setki obleśnuch obcych 


w swojej prostocie urządzenie za pierwszym 
strzałem wystrzeliwujące magnes, a za ARAD: d ż h tk H D d | 4 d 3 : 
drugim -„kotwicę', która przyciąga go wraz | Ż || E5 | ą || u U n OUI O y4 n ISZCZE n | a « 
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TWARDZIEL NA POSTERUNKU 
„Nowy” Mason kulom i szponom 
się nie kłania. Nie brakuje mu też 
poczucia humoru. 


OSŁONY? JAKIE OSŁONY? 

Obcy zwykle atakują ze wszystkich 
stron naraz. Aby przeżyć, musimy 
pozostawać w ciągłym ruchu. 


SIŁA PRZEBICIA 
Im większy kaliber gnata, tym 
większe zniszczenie sieje w podatnym 
na destrukcję otoczeniu. 

PIT) - <a 


Infestation to tryb dla 1-4 graczy, w którym 

_ celem ma być obrona przed kolejnymi 
falami obcych. Dostępnych będzie 16 map 

_ (dokładniej 8, z których każda ze swoim 
„mrocznym” odpowiednikiem), w zależności 


od których zadaniem graczy będzie przeżyć = 
jak najdłużej lub obronić określone " 
budynki. Do tego trybu będzie można z A 4 
przenieść cały odblokowany w kampanii 4 


sprzęt oraz umiejętności i odwrotnie — 
zarobiony w nim złom (czyli walutę gry) 
będzie można wydać w trybie fabularnym. 
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UNIK! UNIK! 
Dzięki swej zwinności Mason będzie 
mógł unikać ataków potężnych 

wrogów i trzymać ich na dystans. 


z tym, do czego ów magnes się przyczepił. 
Strzelając najpierw w obcego, a potem 

w ścianę, możemy w prosty sposób stworzyć 
sobie ekspresjonistyczną, krwawą tapetę. 
Trafiając zaś obydwoma strzałami we wrogie 
paskudztwa, spowodujemy ich nader 
romantyczne spotkanie w powietrzu (jest za 
to nawet Osiągnięcie/Trofeum). Operowanie 
tym cackiem i znajdowanie coraz to 
ciekawszych jego zastosowań sprawia 
zaskakująco dużo frajdy. 


W połączeniu z,magnetycznym gnatem” 
doskonale działa fantastyczny silnik fizyczny 
GeoMod 2.5, pozwalający na niszczenie po 
kawałku niemal wszystkiego, co postawiono 
ludzką ręką. W nader przestronnych 
tunelach pod powierzchnią Marsa ludzkość 
zdołała wybudować całą sieć instalacji, we 
wnętrzach których nieraz przyjdzie nam 
walczyć. Niektóre z nich, przeważnie 
zainfekowane przez obcych, musimy 
zrównać z ziemią, aby móc przejść dalej. Gdy 
zaś w ogniu walki jeden czy dwa granaty 
zniszczą naszą osłonę lub schody 
prowadzące do dalszej części etapu, 
pozostająca cały czas pod ręką nanokuźnia 
pozwoli nam w mig naprawić wszelkie 
uszkodzenia. Do dyspozycji mamy nawet 
„granaty naprawcze” pozwalające 
rekonstruować zabudowania na odległość, 
jeżeli tylko najdzie nas na to ochota. 


Jeżeli chodzi o podręczny arsenał, Mason 
może mieć pod ręką do czterech wybranych 
przez gracza rodzajów broni. Nierzadko 
podczas soczystych potyczek mamy okazję 
skorzystać z wszystkiego, co ma tylko lufę 

i wydaje głośne dźwięki. Ponadto, 
wspomniana już nanokuźnia daje Masonowi 
dodatkowe możliwości. Na przykład 
wykonywania potężnego pchnięcia energią, 
umożliwiającego zarówno odrzucenie 
zbliżającego się paskudztwa, jak i niszczenie 
ścian. Albo tworzenia wokół siebie pola 


antygrawitacyjnego, unoszącego 
najbliższych wrogów i pozwalającego 
wystrzelać ich jak kaczki. 


Jakby tego było mało, na wykorzystanie 

w boju czeka m.in. mech bojowy LEO, który 
prócz karabinu maszynowego i wyrzutni 
rakiet posiada możliwość szarży, którą bez 
problemu przebija się przez grupy wrogów, 
a nawet całe budynki. Włączając do tego 
możliwość zakupu wielu nowych 
umiejętności za zbierany podczas gry złom 
(np. wzmocnienie siły wybuchów, 
absorbująca obrażenia nanotarcza itp.), Red 
Faction: Armageddon zaoferuje graczom 
sporą różnorodność i możliwość 
dostosowania do własnego stylu gry. 


Oprócz trybu fabularnego produkcja studia 
Volition posiada dwa dodatkowe, wśród 
których nie znajdziemy nastawionego na 
współzawodnictwo multiplayera. Nie znaczy 
to jednak, że gra przeznaczona będzie 
wyłącznie dla solistów” (więcej na temat 
trybu kooperacji Infestation w ramce po 
lewej). Wprowadzony w Red Faction: 
Guerrilla tryb polegający na jak najszybszym 
niszczeniu budynków i instalacji powraca 

w Armageddonie jako Ruin Mode. Gracze 

w turach przy jednej konsoli będą walczyli 

o jak największą liczbę punktów za rozmiary 
spowodowanej rozwałki. Podczas kolejnych 
rund na specjalnie przygotowanych arenach 
w ruch pójdą niszczycielskie gadżety znane 
z kampanii. Nowością są mnożniki za 
utrzymywanie odpowiedniego tempa 
niszczenia oraz możliwość zabawy 

w destrukcję czego popadnie bez punktacji 
i ograniczeń czasowych. 


Dodatkowe tryby przedłużą zabawę 

z tytułem poza ok. 9-10 godzin kampanii, 
zwłaszcza graczom lubiącym zmagać się 
z wrogami w kooperacji lub po prostu 
miłośnikom dobrej rozwałki. A tych wśród 
fanów Red Faction nie brakuje. 


(W Zaawansowana technika, światowe osiągnięcia 


'W 48 kierunków, ponad 200 specjalności 
(W Bardzo dobre zaplecze socjalne 
W Praktyki i staże w firmach krajowych i zagranicznych 
AGH 
AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA W Ponad 36 tysięcy studentów 


IM. STANISŁAWA STASZICA 
W KRAKOWIE 


(W Największy kampus studencki w Polsce 


ZAPROGRAMUJ SWOJĄ PRZYSZŁOŚĆ 


WWW.AGH.EDU.PL 


I OGROMNA SIŁA DO RZUCANIA SAMOCHODAMI I WROGAMI. 


www.pegi.info 


Gra w polskiej 
wersji językowej na PL DVD, 
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© 2010 Crytek GmbH. Wszystkie prawa zastrzeżone. Crytek, Crysis i CryENGINE są znakami towarowymi lub zastrzeżonymi 
znakami towarowymi Crytek GmbH_w Stanach Zjednoczonych Ameryki i/lub innych krajach. EA i logo EA są znakami 
towarowymi Electronic Arts Inc. „<f-”, „PlayStation”, „PS3”, „?J3" i „b” są znakami towarowymi lub zastrzeżonymi 
znakami towarowymi Sony Computer Entertainment Inc. KINECT, Microsoft, Xbox, Xbox 360, Xbox LIVE i loga Xbox 
są znakami towarowymi grupy firm Microsoft. Wszystkie pozostałe znaki towarowe należą do ich prawnych właścicieli. 


W polskiej wersji językowej występują: 
Piotr Machalica, Bartosz „Fisz” Waglewski, Michał Milowicz oraz Krzysztof Stelmaszyk. 


Nowy Jork, 2023 rak. Obcy przybywają 
z zamiarem zniszczenia całej ludzkiej rasy. 
Aby zwyciężyć musisz być silny, szybki i nieuchwytny. 
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I NINTENDO 8DS I 


3D ala mas 


W trójwymiarze widzi: Iumon Smektała 


Następca najpopularniejszej 
przenośnej konsoli na świecie 
__/ obiecuje trójwymiar - taki jak 
w „Avatarze” - ale bez okularów. 
Testujemy, ile 3D jest w Nintendo 3DS. 


Liczby nie kłamią — wśród mobilnych 
platform do grania rządzi Nintendo DS, 
konsola, która od wprowadzenia na rynek 
w 2004 roku znalazła 150 milionów 
nabywców. W tym czasie wiele się jednak 
zmieniło. Przede wszystkim: pojawił się 
iPhone oraz iPod Touch, dwa urządzenia, 
które nie są konsolami do gier w dosłownym 
tego słowa znaczeniu, ale gry stanowią 
ważną część tego, co ludziom oferują. To 
one odmieniły oblicze rynku, za ich sprawą 
popularne stało się pobieranie gier za 
pośrednictwem sieci, one też sprawiły, że 
gracze chcą produkcji, które mogą kupić za 
niewielkie pieniądze, które bardziej nadają 
się na krótkie sesje niż „nasiadówy”. 


Tworząc następcę DS-a, Nintendo musiało 
więc zaproponować coś, czego konkurencja 
nie ma. Tym czymś okazał się stereoskopowy 
trójwymiar, efekt optyczny spopularyzowany 
przez filmowego „Avatara”. Wraz z Nintendo 
3DS dostajemy konsolę, która wyświetla 3D 
bez konieczności korzystania z okularów. 
Czy to wystarczy, by odzyskać więcej niż 
tylko ogryzek rynku przenośnych gier? 


„Avatar” w kie 
Odpowiedź na to pytanie przyniosą 
najbliższe miesiące, teraz możemy jednak 
prorokować, bazując na wrażeniach 

z naszych testów 3DS-a. To, że mogły się one 
odbyć, już jest osiągnięciem — japoński 
koncern dostrzegł potencjał polskiego 
rynku, dlatego jego nowy produkt 


|< 


ROZ Z G ŚĆ 


Jedna z ciel 


kawszych funkcji Nintendo 3DS to AR Games, minigry, 


dostajemy równo z graczami z Anglii czy 
Niemiec. Dzięki temu też pierwsi fani mogli 
wziąć swoje egzemplarze z półek Empików 

i Media Marktów już 25 marca, uiściwszy 
wcześniej rozsądną jak na nowy sprzęt, choć 
mimo to wysoką cenę 1099 zł (przed 
premierą, w sklepach internetowych można 
było zamówić 3DS-a nawet za stówkę 
mniej). Co zobaczyli, gdy zabrali się za ich 
rozpakowanie? 


W sporym i ciężkim pudełku znajduje się 
konsola, ładowarka (razem ze stacją 
dokującą, „kołyską” na 3DS-a), teleskopowy 
rysik do dotykowego ekranu oraz sześć tzw. 
kart AR (o których za chwilę). Konsola 
wyposażona jest w dwa ekrany. Dolny jest 
dotykowy (ale nie pojemnościowy, co 
oznacza, że nie można, jak na iPhonie, np. 
odpowiednim ruchem palców skalować 
zdjęć), górny generuje obraz w 3D. 


Tu warto się zatrzymać, bo to jakość tego 
efektu zadecyduje o powodzeniu konsoli. 
No więc... tak, to rzeczywiście „3D bez 
okularów” i można je dostrzec bez żadnego 
wysiłku, uzyskując na małym ekranie to, na 
co James Cameron wydał setki milionów 
dolarów (a w kinie i tak potrzebowaliśmy 
bryli rodem z filmu sci-fi). Jest jednak haczyk 
— obraz jest idealny tylko przy odpowiednim 
ustawieniu urządzania, a odchylenia, nawet 
o kilka stopni, powodują, że zaczyna się 
rozjeżdżać. W pierwszym testowanym 
egzemplarzu „odpowiednie ustawienie” nie 
polegało na umieszczeniu konsoli na wprost 
oczu, równolegle do ich linii — trzeba było 
trzymać ją tak, by lewa strona odsunięta 
była od głowy o około centymetr dwa dalej 
niż prawa. Drugi egzemplarz sprawował się 
już znakomicie, co oznacza, że przed (P 


które umieszczają wirtualne obiekty w świecie rzeczywistym. 
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Face Riders to gra typu AR dostępna na każdej konsoli. 
Pozwala umieścić dowolne zdjęcie na helikopterku, do 
którego później się strzela. 


zakupem warto jeszcze w sklepie sprawdzić czy 

z naszym egzemplarzem jest wszystko OK. Nie 
zmienia to jednak faktu, że trójwymiar w wydaniu 
Nintendo naprawdę może się podobać. O ile tylko nie 
ruszamy zbytnio sprzętem (choć są gry, które właśnie 
tego wymagają...) po prostu robi wrażenie. Kto 
akurat nie ma w budżecie wolnego tysiąca, niech 
lepiej omija stanowiska pokazowe 3DS-a, które mają 
pojawić się w wielu punktach sprzedaży. Ojcom 
rodzin radzę nie zbliżać się do tego typu sklepów, bo 
to ich dziesięcio- i czternastoletnie pociechy są 
podstawową grupą docelową konsoli. Tym większym 
błędem jest więc to, że na razie nie ma mowy o 
lokalizacji sprzętu, jego menu itd. - jedyne polskie 
słowo, jakie zna 3DS, to „świętokrzyskie które przy 
wyborze regionu podczas konfiguracji pojawia się 
obok angielskich nazw naszych województw. 


Mii-ło! 

Nintendo 3DS to nie tylko efekt trójwymiaru. Konsola 
oferuje bogaty zestaw innych funkcji, z których tylko 
część opiera się na 3D, pozostałe dotyczą zastosowań 
sieciowych i społecznościowych. Zapowiada to już 
pełne opcji menu konsoli. Poza uruchamianiem gier 
daje również dostęp do szeregu zainstalowanych na 
niej programów. Są to kolejno: aplikacja do tworzenia 
trójwymiarowych zdjęć (oraz ich edycji i przesyłania 
innym użytkownikom), program do nagrywania 

i prostej obróbki dźwięku, a także edytor Mii, znanych 
zWii wirtualnych ludków — awatarów graczy, oraz 
służąca do zabawy nimi tzw. Mii Plaza. To ostatnie to 
jedna z trzech gier zainstalowanych na konsoli. Mii 
Plaza co prawda służy tak naprawdę głównie do 
oglądania awatarów „zebranych” za pomocą funkcji 
StreetPass, ale ich podobizny wykorzystuje 

w graficznej układance Puzzle Swap oraz prostej grze 
RPG o nazwie StreetPass Quest. 


Dwie kolejne gry „z pudełka” to Face Raiders oraz AR 
Games: Augmented Reality. Pierwsza to prosta 
zabawa w strzelanie do fruwających na tle naszego 
otoczenia helikopterków, do których można przykleić 
sfotografowaną wcześniej czyjąś (lub własną) twarz. 
Druga to coś ciekawszego — w pudełku z konsolą 
znajdują się karty, które można położyć na dowolnej 
powierzchni. Po najechaniu na nie kamerką konsoli 
na ekranie zmieniają się np. w wyłażącego ż biurka 
smoka, do którego można strzelać. Łącznie konsola 
ma sześć tego typu prostych minigierek - to fajna 
zabawa, ale raczej na raz, potem można je tylko 
pokazywać (nie)znajomym. Tym bardziej że wiele, 
często ciekawszych pomysłów na tzw. „rzeczywistość 
rozszerzoną” oferują już dzisiejsze smartfony. 
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DLA AKTYWNYCH 

Activity Log to program, który zlicza 
statystyki gracza - od czasu używania 
różnych aplikacji aż po liczbę kroków 
wykonanych z konsolą. 


ay Time 


Do zobaczenia na ulicy 

Bardzo nietypowo Nintendo podeszło natomiast do 
tematu funkcji sieciowych. Konsola korzysta z Wi-Fi, 
ale nie ma wbudowanej przeglądarki - będzie można 
ją ściągnąć w kilka tygodni po premierze, mniej 
więcej w połowie maja. Wtedy też ma się pojawić 
sklep z systemem dystrybucji cyfrowej — egzemplarze 
pudełkowe obsługują tylko Download Play, usługę 
dostępną w niektórych grach, która pozwala pobrać 
ich fragment z drugiej konsoli, by obaj ich posiadacze 
mogli wspólnie w nią grać. To jednak właściciele 
Nintendo DS już znają - nowością w 3DS jest z kolei 
tzw. SpotPass, czyli opcja pozwalająca na pobieranie 
aktualizacji oprogramowania i innych danych, gdy 
konsola znajduje się w zasięgu Wi-Fi lub hot spotów 
współpracujących z Nintendo (w USA jest ich 10 000, 
w Polsce — nie ma póki co żadnego). Druga podobna 
funkcja to StreetPass, czyli system, który pozwala 
dwóm konsolom (także w trybie uśpienia) łączyć się 
bez udziału graczy, po to, by mogły się one 
wymieniać awatarami, a także — gdy w obu 
mijających się konsolach znajduje się ta sama gra — 
danymi niezbędnymi do tego, by np. przeprowadzić 
między nimi pojedynek. 


Funkcję tę można wyłączyć (jeśli nie życzymy sobie 
takich „niezapowiedzianych” zdarzeń), choć obawiam 
się, że w Polsce i tak nie będzie takiej potrzeby, bo 
przynajmniej w pierwszych miesiącach może być 
trudno spotkać na ulicy innego posiadacza Nintendo 
3DS-a. Trzeba jednak pochwalić japoński koncern za 
szereg podobnych funkcjonalności związanych 

z bezpieczeństwem. Poza wyłączeniem StreetPassa 
rodzice mogą również ograniczyć opcje sieciowe, np. 
te związane z przesyłaniem wykonanych zdjęć, 
uruchamianiem gier powyżej określonej klasyfikacji 
PEGI, wyświetlaniem obrazu 3D czy robieniem 
zakupów w cyfrowym sklepiku. Takie możliwości 
konfigurowania konsoli to także wskazówka, że 


ROBI WRAŻENIE? 


Efekt trójwymiaru to najważniejsza 
rynkowa „broń” nowej przenośnej konsoli 


Nintendo nie odchodzi z 3DS-em daleko od swoich 
korzeni. Firma ta powstała jako producent zabawek 

i od wieków dostarcza twórczą, rozwijającą rozrywkę 
młodym ludziom. Gdybym miał dziewięć lat, 
wiedziałbym więc, co chciałbym dostać na pierwszą 
komunię. Od dawna jednak jestem starszy, więc 
kombinuję raczej, jak odłożyć na iPada 2. To jednak 
zupełnie inny temat... 


Jedyne polskie słowo, jakie w tej chwili 
zna 3D9 to, „świętokrzyskie”. 
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Nintendo. Tymczasem jeszcze przed jej 
premierą pojawiły się obawy, czy na 
pewno efekt trójwymiaru będzie 
dostrzegany w równym stopniu przez 
wszystkich użytkowników. By przekonać 
się, jakie wrażenie robi 3DS przy 
pierwszym kontakcie, i sprawdzić, czy 
rzeczywiście efekt ten „kupuje” klientów, 
wybraliśmy się na wrocławski rynek, by 
zaprezentować nową technologię 
przypadkowym przechodniom. 


wspaniałych 
Na polskim rynku ukażą się 
wszystkie z 15 gier startowych 
konsoli. Opisujemy siedem 
najlepszych 
lub najciekawszych 
znich. 


i NINTENDO 3DS 1 
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J | rzeczy, 
które 
możesz 
zrobić 

z konsolą 


Szukał, aż znalazł: Adam Saczko 


Gwiazdy w sieci 

Znani ludzie grają nie tylko w Polsce. W sieci 
znaleźć można m.in. zabawny film z aktorką 
Shannon Elizabeth, emocjonującą się Call of Duty. 


3] Spotkać 
celebrytów 


Działa na: X360 

W listopadzie ubiegłego roku uruchomiona 
została polska wersja usługi Xbox Live. 

W ramach jej promocji co jakiś czas odbywa 
się wydarzenie o nazwie Play with Fame, 

w którym gracze mierzą się w sieciowym 
pojedynku ze znanymi osobistościami. 
Bohaterem ostatniego takiego wydarzenia był 
Michał Figurski z Eski Rock, który dawał się 
ustrzelić w grze Call of Duty: Black Ops. 


30 Wygrać 


Z badań przeprowadzonych cztery 

miesiące temu przez firmę Nielsen 

— amerykański odpowiednik 
OBOP-u — wynika, że właściciele PlayStation 3 
mniej niż połowę czasu spędzonego przy 
konsoli poświęcają na gry. Wcześniejszy 
sondaż tej samej pracowni wykazał, iż przy 
zakupie konsoli jej funkcje multimedialne są 
ważne niemal tak samo jak biblioteka 
dostępnych gier. Postanowiliśmy więc 
przyjrzeć się temu, do czego, poza rozrywką 
z padem w dłoniach, mogą służyć konsole. 
O niektórych ich możliwościach producenci 
sprzętu mówią wprost, o innych wspominają 
mimochodem, są też takie, które trzeba 
odkryć samemu. Przed wami zestawienie 
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czynności, o które mogliście nie 
podejrzewać Xboxa 360, PlayStation 3 czy 
konsoli przenośnej. O części pewnie kiedyś 
słyszeliście, innymi będziecie zaskoczeni. 
Przedstawiamy zarówno funkcje przydatne 
technicznie, jak i nadające nowy wymiar 
codziennej rozrywce. Nie zabrakło kilku 
absurdalnych przykładów pomysłowości 
fanów, którzy wyczyniają ze swoimi 
konsolami rzeczy niemieszczące się 

w głowie. Opisaliśmy też ciekawostki, które 
pozornie nie są dostępne w Polsce, jednak 
z pomocą paru sztuczek można obejść 
ograniczenia. Okazuje się, że konsole dają 
pole do popisu nie tylko przy strzelaniu 
bramek w FIFIE... 6) 


fortunę! 


Działa na: PS3, X360 

To marzenie wielu: zarobić tysiące złotych, nie 
ruszając się z domu. Dzięki konsoli to możliwe: 
wPolsce i na świecie rozgrywanych jest wiele 
turniejów w różnych grach, które w całości lub 
w dużej części odbywają się w obrębie usług 
PlayStation Network/Xbox Live. Tak działają 
choćby Live League, kolejna inicjatywa 
promująca polską wersję Xbox Live oraz FIFA 
Interactive World Cup = zawody, w których 
finale można wygrać 20 tys. dolarów. 
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e9 Grać zdalnie 


Działa na: PSP 


Jeśli posiadasz zarówno PS3, jak i PSP, uzyskujesz dostęp do wielu nowych 
możliwości. Wszystko za sprawą funkcji gry zdalnej, dostępnej w zakładce 
Sieć w menu konsol. Umożliwia ona uruchomienie tytułów dostępnych 

w sekcjach PSOne Hits i Minis w PlayStation Store, zgromadzonych na dysku 
PS3. Ponadto gra zdalna pozwala na przeglądanie na PSP filmów, muzyki 
oraz obrazków, znajdujących się na„dużej” konsoli. Dzięki temu można łatwo 
oszczędzić miejsce na karcie pamięci. Jeśli podłączysz PSP do internetu, 
możliwe będzie korzystanie z gry zdalnej także poza domem. Ponadto 
mobilna konsolka Sony może posłużyć jako dodatkowy kontroler, co jest 
przydatne podczas spotkań ze znajomymi, kiedy osób chętnych do gry jest 


więcej niż padów jakie macie pod ręką. 


a Robić zdjęcia 
w3D 


Działa na: Nintendo 3DS 

Jedną z najciekawszych nowych funkcji 
konsoli Nintendo 3DS jest możliwość 
robienia za jej pomocą trójwymiarowych 
zdjęć. Dzięki niej fotografie przestają być 
płaskie, a w dodatku zapisują się 

w formacie MPO obsługiwanym przez PC 
i niektóre odtwarzacze DVD. Jedyny 
mankament fotek wykonanych 3DS-em to 
ich niska jakość - kamerki zainstalowane 
w konsolce mają rozdzielczość 0,3 Mpix. 


Naładować 
baterię 


Działa na: PS3, X360 

Mała rzecz, a cieszy. W biegu między 
domem, pracą i wizytami u znajomych 
łatwo zapomnieć o naładowaniu telefonu 
lub przenośnego odtwarzacza muzyki. Jeśli 
jakimś cudem znajdziesz się w jednym 
miejscu z takim sprzętem, kabelkiem USB 

i konsolą — jesteś uratowany. Zarówno Xbox 
360, jak i PlayStation 3 potrafi ładować 
podpięte do nich urządzenia. W ten sposób 
wrócisz do świata żywych! 


Prowadzić 
tacje 

Działa na: Wii 
Kontroler konsoli Wii łączy się z nią 
bezprzewodowo za pomocą technologii 
Bluetooth. Komputer, który posiada 
obsługujący ją odbiornik i właściwe 
oprogramowanie (np. Toshiba Bluetooth 
Stack lub GlovePIE), może więc wykryć 
pilota Nintendo. Po co? Choćby po to, by za 
jego pomocą prowadzić multimedialne 
prezentacje, tak naprawdę jednak 
możliwości są nieograniczone. 


Hamouiać 
najmłodszych 


Działa na: PS3, X360, 3DS 

Granie może rozwijać wyobraźnię młodych 
graczy, niemniej warto dbać o dawkowanie 
gier, by utrzymać właściwe proporcje 
różnych metod zabijania nudy. Pomoże 

w tym filtr rodzinny, w menu Xboxa 360 
dostępny w zakładce Mój Xbox -> 
Ustawienia systemowe -> Ustawienia 
rodzinne, zaś na PS3 w sekcji Ustawienia 
zabezpieczeń -> Kontrola rodzicielska. Jest 
też dostępny na Nintendo 3DS. 


26 potzeć 


Działa na: PSP 

Jednym z mało znanych zastosowań PSP 
jest możliwość podłączenia modułu GPS. 
Duży ekran konsoli doskonale nadaje się 
do wyświetlania map, problem jednak 

w tym, że korzystanie z GPS-a na PSP nie 
jest łatwe: oryginalny odbiornik Sony 
trudno znaleźć w sklepach (pojawia się na 
serwisach aukcyjnych), podłączenie 
innego wymaga wiedzy technicznej, 
kłopot jest również z mapami. 


Zabezpieczyć 
dane 


Działa na: PS3, X360 

Nigdy nie przewidzisz, czy dwuletni 
bratanek nie zaleje ci konsoli sokiem. Aby 
zmniejszyć zagrożenie, warto czasem 
zrobić zapasową kopię danych. 

W PlayStation 3 jest to możliwe z poziomu 
ustawień systemu, na Xboksie 360 należy 
wybrać opcję Zarządzania pamięcią. 
Subskrybenci PlayStation Plus mogą też 
zapisywać pliki na serwerach Sony. Ważne 
dane staną się w ten sposób bezpieczne! 


Zyskać 
miejsce 


Działa na: PS3 

Pod obudową PlayStation 3 kryje się dysk, 
który może okazać się ograniczeniem, gdy 
zacznie brakować na nim miejsca. Do 
konsoli można wtedy podpiąć zewnętrzny 
nośnik przez USB i zgrać na niego część 
tymczasowo niepotrzebnych plików. 
Możliwa jest również wymiana twardego 
dysku konsoli - to stosunkowo proste, 
przedtem trzeba jednak dobrze zapoznać 
się z poradnikami na ten temat w sieci. 


Postrzelać 
z karabinu 


Działa na: PS3 

Killzone 3 — a wkrótce również inne 
strzelanki - wykorzystuje kontroler 
ruchowy PlayStation Move. Użycie do gry 
specjalnego uchwytu w kształcie broni - 
Strzelca — daje naprawdę wiele frajdy. 
Zabawa nabiera realizmu, kiedy kule 
szybują dokładnie w to miejsce, w które 
wcześniej wycelował gracz. Taka zabawka 
kosztuje około 160 złotych, jest jednak 
warta swojej ceny. 
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Poczytać 
komiksu 


Działa na: PSP 

PSP to dobry wybór dla miłośników 
komiksów, w szczególności klasycznych 
albumów Marvela. Na konsolce można 
uruchomić specjalną aplikację do czytania 
graficznych opowieści, za pośrednictwem 
sklepu PlayStation Store można zaś 
pobierać nowe albumy, m.in. takich 
wydawnictw, jak Marvel, Titan czy IDW 
Publishing. Dla tych, dla których czytanie 
książki w pociągu jest zbyt oldskulowe... 


Grać w gry 
pasza 

9 z całego ŚUiata 
Działa na: PS3 
Gry na Xboksa 360, podobnie jak filmy na 
DVD, posiadają blokadę regionalną. Jest 
ona sporym utrudnieniem dla graczy, którzy 
mają dostęp do amerykańskich, nierzadko 
tańszych wersji gier. PlayStation 3 jest 
wolne od tego typu ograniczeń. Jeśli więc 
macie ciotkę w USA lub wujka w Japonii, 
możecie śmiało poprosić ich o stosowne 
zakupy. Bez obaw można też importować 
gry ze sklepów wysyłkowych. 


Pójść na łatwiznę 


PS3 
Jeśli nudzi (lub trudzi) cię mozolne 
odblokowywanie zawartości gier i chcesz 
od razu cieszyć się wszystkim, co 
przygotowali twórcy, skorzystaj 
z zapisanych stanów gry innych graczy. 
Wystarczy pobrać na pendrive lub kartę 
pamięci odpowiednie pliki z internetu, 
po czym skopiować je na twardy dy 
PlayStation 3, do zakładki z zapisanymi 
stanami gier. Voila! 
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Serwis, który zawiera podpowiedzi do 
gier, w tym m.in. zapisane stany gry 
przygotowane przez innych graczy. 


| PARAŚNA WE ASCYE 
o jskyka 
niezależnych 


Działa na: X360 

W sieciowym Rynku Xbox Live znajduje się 
zakładka w całości poświęcona grom 
niezależnym. Kryją się w niej małe i tanie 
produkcje, które stworzono przy znikomym 
nakładzie finansowym i kadrowym. Choć 
sporo tam rzeczy o przeciętnej jakości, 
warto zaznajomić się z tą sekcją i od czasu 
do czasu zainwestować w te tytuły — być 
może wśród wielu zapaleńców znajdą się 
przyszli wizjonerzy branży gier? 


Dać światu. 
coś od siebie 


Działa na: PS3 

Twórcy gier dają nam coraz większe 
możliwości wykazania się kreatywnością — 
tytuły takie, jak choćby LittleBigPlanet 2, 
zawierają edytory poziomów, dzięki którym 
można samodzielnie tworzyć nawet całe 
poziomy. Podobną funkcję oferują wyścigi 
kartów ModNation Racers, misje będzie też 
można tworzyć w nadchodzącym inFamous 2. 
Jak więc widać, to PS3 chętniej oddaje 
włądzę graczom. 


Prowadzić 
wideorozmouĘ 


Działa na: PS3, X360 

Czasami w sieciowej komunikacji nie 
wystarczy czytać czyichś wypowiedzi czy 
je słyszeć. Dzięki PlayStation Eye (dla PS3) 
i Kinectowi lub kamerce Xbox Live Vision 
(X360) możecie prowadzić 
wideorozmowy. Opcja ta zyska wkrótce 
nowy wymiar na Xboksie 360 - wszystko 
za sprawą Avatar Kinect, wirtualnych 
pokojów, w których pogawędki 
prowadzić będą avatary graczy. 


PÓŁ-LEGAL 

Za pomocą konsol 
można korzystać 
zfunkcji, które 
balansują na granicy 
prawa. Używać 
wyłącznie na własną 
odpowiedzialność! 


Oglądać mecze 


W internecie znaleźć 
można strony, które 
nadają różnego 
rodzaju transmisje 
w oparciu 

o technologię Flash. 
Co prawda niektóre 
z nich są nielegalne, 
ale są i takie, 

z których można 
korzystać zgodnie 

z prawem. Nic nie 
stoi na przeszkodzie, 
by wyświetlić je 

w przeglądarce PS3. 


Wyprzedzać czas 


- AMAMŁ w= 
Wiele gier (i wersji 
demonstracyjnych) 
publikowanych 

w systemach 
cyfrowej dystrybucji 
pojawia się najpierw 
w USA. Zakładając 
konto PlayStation 
Network, przy 
konfiguracji którego 
podamy jako kraj 
zamieszania Stany 
Zjednoczone, 
możemy zagrać 

w nowe tytuły 
odpowiednio 
wcześniej. 


Dzielić się 
z innymi 


Tytuły ściągnięte 

z sieciowego sklepu 
PlayStation Store nie 
są przypisywane do 
konkretnego 
egzemplarza PS3, 
lecz do konta 

w sklepie 
PlayStation Store. 
Jest więc możliwe 
korzystanie z nich na 
więcej niż jednej 
konsoli - z takiego 
konta może 
korzystać jednak 
maksymalnie pięć 
różnych „peestrójek”. 
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Odkopać 


starocie 


Dzie? 


PS3, X360, Wii 


Właściwie ws iR wrote 


| U 

|.) Skupea 
Działa na: PSP 
W zakładce Sieć w menu PSP (od modelu 
PSP-2000 w górę) znajduje się aplikacja 
Skype, czyli popularny komunikator 
internetowy w wersji kieszonkowej. Jego 
funkcje nie odbiegają od pecetowego 
pierwowzoru, więc konsolka może nawet 
zastąpić telefon. Warto pamiętać, że 
modele PSP-3000 i nowsze posiadają 
wbudowany mikrofon, dzięki czemu nie 
musimy podłączać dodatkowego. 


(2) 


MASTER XBOX 
Gry z pierwszego Xboksa (np. Halo: Combat 
Evolved) można uruchomić na X360. Ta gra 
doczeka się w tym roku również reedycji 

w wersji HD, z poprawioną grafiką. 


SEGA! NA NINTENDO 
By móc skorzystać z Virtual 
Console, usługi z retro- 
grami na Wii, trzeba 
przestawić konsolę na kraj 
inny niż Polska. 


p Połączyć Się 
— Z pecetem 


Działa na: PS3, X360 

Jeśli masz w domu komputery 

z zainstalowanym Windowsem (kto nie 
ma?), dzięki opcji Media Sharing w Windows 
Media Player 11 zyskasz w konsoli dostęp 
do muzyki, grafiki i filmów, które znajdują 
się na dyskach peceta. Nie trzeba kilka razy 
biegać od biurka do konsoli z pendrive'em 
lub płytą, aby wyświetlić na ekranie plazmy 
filmy z wiosennego wypadu nad jezioro. 
Albo co tam tylko zechcesz... 


METAL GEAR PSN 
PlayStation Network daje 
dostęp do szeregu hitów 
z pierwszej konsoli Sony. 
Metal Gear Solid to do 
dziś świetna gra! 


Przeglądać 
zdjęcia 


Działa na: PS3, X360 

Funkcja prosta jak drut telegraficzny — przez 
port USB możemy podłączyć pendrive'a, 
aparat cyfrowy lub dowolną kartę pamięci 
(to ostatnie tylko na PS3) i w prosty sposób 
wyświetlić na dużym ekranie swoje fotki. 
Spotkanie ze znajomymi z podstawówki? 
Ustaw pokaz slajdów folderu ze zdjęciami 
z zielonej szkoły. Zjazd fanów motoryzacji? 
Pojawiające się na ekranie Pagani 

i Lamborghini dodadzą klimatu. 


TŚŚŚŚ! 

Każda z konsol 
oferuje pewne 
funkcje, o których ich 
producenci głośno 
nie mówią. Dziwne... 


Podłączyć iPoda 


iPoda można nie 
tylko naładować przy 
użyciu konsoli, 
można także za jej 
pośrednictwem 
odtwarzać nagraną 
na nim muzykę. 
Możliwość taką daje 
tylko Xbox 360, a by 
to zrobić, trzeba 
najpierw pobrać 

z Xbox Live aplikację 
o nazwie Optional 
Media Support 
(dostępna jest 

w Rynku, w zakładce 
Wszystkie gry -> 
Alfabetyczna lista 
gier, pod literką „O”). 


Zmienić ścieżkę 


„dźwiękową 
oczywiście. Muzyka 
odtwarzana na 
Xboksie 360 z iPoda 
lub innej empetrójki 
nie przestaje 
brzmieć, nawet gdy 
włączymy grę. FIFA 
11 z polskim rapem 
w tle? Nie ma sprawy. 
Gears of War z Bee 
Gees? Proszę bardzo! 


Zresetować 
obraz 


w 


Zdarza się, że po 
zmianie telewizora 
podłączonego do 
konsoli nie wyświetla 
oń poprawnie 
obrazu. Z pomocą 
przychodzi reset 
ustawień. Na PS3 
należy przytrzymać 
wyłącznik konsoli 
podczas jej startu, 
a obraz przełączy się 
na standardową 
rozdzielczość. 
Ustawienia Xboksa 
„360 zresetujesz 
włączając za pomocą 
pada i przytrzymując 
przycisk Y oraz prawy 
spust. 
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GRANDA! 
Konsole często 
bywają bohaterkami 
kuriozalnych historii. 
Lepiej nie rób tego 
sam w domu! 


Zrobić grilla 


Zepsuta konsola? 
Wciąż możesz ją 
wykorzystać. Jakiś 
czas temu internet 
obiegła fotografia, na 
której widnieje 
PlayStation 3 
przerobione na... 
grilla. 


Przeżyć szok 


Pewien nastolatek 

z Północnej Karoliny 
próbował w bardzo 
ryzykowny sposób 
wspomóc chłodzenie 
swojego Xboksa 360. 
Owinął zasilacz folią, 
zakleił taśmą klejącą 
i... wrzucił do wody, 
gdy przewód wciąż 
był podłączony do 
gniazdka. Mimo 
porażenia prądem 
udało się uratować 
młodego wynalazcę. 


Oswoić zwierzę 


Nie grill? To może 
legowisko dla fretki. 
Wsieci znaleźć 
można i takie użycie 
PlayStation 3. W tak 
komfortowym 
legowisku gryzoń 
czuł się na pewno 
znakomicie. 


Uświęcić się 


Przed 2 laty w jednej 
z polskich sieci 
handlowych pojawiła 
się niecodzienna 
rzecz. Ktoś 
sprzedawał PS3 

w zestawie z Pismem 
Świętym - bo okres 
był komunijny. 
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TEMAT | 


Zapomnieć 
o realu 


0 


Działa na: PS3 

Usługa społecznościowa PlayStation Home 
to „prawdziwy” wirtualny świat, w którym 
gracze mogą się ze sobą komunikować. 
Warto zapoznać się z możliwościami Home, 
bo już teraz są one spore. Często odbywają 
się tu m.in. specjalne wydarzenia związane 
z premierami nowych gier. Najpewniej 
usługę tę wkrótce czeka rewolucja — 
branżowe plotki mówią, że Sony chce 
odmienić jej oblicze. Na jeszcze ciekawsze! 


|| 4 


EJ 


zowoice com 


bloga 


Działa na: X360 

Po rejestracji na stronie internetowej 
www.360voice.com zyskasz możliwość 
utworzenia xboksowego bloga. Co ciekawe, 
jego autorem będzie... wasza konsola, 
anie jej właściciel. Dane dostarczone przez 
X360 są przerabiane na pierwszoosobowe 
notki. Czasem konsola pochwali nas za 
granie w produkcje bez przemocy, innym 
razem będzie zszokowana, kiedy nie 
wyłączymy jej przez kilka dni z rzędu. 


|] Tube 


_ Przeglądać 
) YouTube 


Działa na: PS3 

Oglądanie filmów z YouTube na wielkim 
ekranie w salonie - to możliwe! Wystarczy 
otworzyć przeglądarkę internetową 
konsoli, wstukać adres www.youtube.com 
i... gotowe! Ustawienie własnej listy 
teledysków to dobry pomysł na szybkie 
stworzenie ciekawej, nieprzerywanej 
reklamami telewizji muzycznej. A to 
dopiero jedna z wielu możliwości, jakie 
daje YouTube na 40 calach. 


c= 


Tell people about yourself here with 
text. pictures, and more. Click that 
huge edit button. 


Km mm 
fYQ Prowadzić 
J statystyki 


Działa na: PS3, X360 

W internecie znaleźć można szereg 
najróżniejszego rodzaju serwisów, które 
starają się pomagać graczom lub urozmaicać 
im życie. Jednym z bardziej interesujących 
jest witryna Raptr.com, pozwalająca na 
stworzenie profilu, powiązanego z kontami 
na Xbox Live i PlayStation Network, który 
śledzi, zbiera i analizuje statystyki opisujące 
to, w co, jak często, jak długo i z jakimi 
skutkami gramy. 


U O dźwięk 

Działa na: PS3, X360 

Kiedy słuchasz muzyki z konsoli, możesz 
uatrakcyjnić jej odbiór dzięki dostępnym 
wizualizacjom. Animacje poruszające się 
w rytm odtwarzanego kawałka przydają 
się, kiedy muzyka leci w tle codziennych 
czynności. Ekran staje się wówczas ozdobą 
domu. Miłośnikom spokojnych brzmień 
polecam szczególnie wizualizację z PS3 
przedstawiającą Ziemię — znakomicie 
odpręża. 


05 Urządzić 


w dómu:Kino 


Działa na: PS3, X360 
PlayStation 3 obsługuje filmy na płytach Blu-ray, a po jednej 
z ubiegłorocznych aktualizacji wyświetla również obraz w trzech 


wymiarach. Jeśli posiadasz Xboxa 360 z 
oprogramowaniem, możesz odtwarzać płyty z filmami nagranymi 

w formacie DivX/XviD. Obydwie konsole bez problemu radzą sobie 

z dostępnymi w sklepach krążkami DVD, dzięki czemu można zamienić 
dom w salę kinową z prawdziwego zdarzenia - choć do tego 


jnowszym 


niezbędny jest oczywiście także dodatkowy sprzęt. 


4 Oglądać 
seriale 


Działa na: PS3 

W głównym menu konsoli widnieje 
zakładka TV. Znajdziesz w niej odnośnik do 
stacji AXN, znanej z emitowania seriali 
sensacyjnych i science fiction. Kilkanaście 
tygodni temu pojawiła się również Ipla, 
która oferuje kabarety, seriale i inne 


programy związane z telewizją Polsat i TV4. 


Przuydać się 
Nauce 


Działa na: PS3 

A to za sprawą ciekawego pomysłu 
Uniwersytetu Stanforda w USA. Projekt 
nazywa się FoldingGHome i jest częścią 
aplikacji Life dostępnej z poziomu menu 
konsoli. Dzięki niej twój sprzęt wykonuje 
obliczenia, które są pomocne w obserwacji 
zachowań białek. Zgromadzone materiały 


I 31 RZECZY, KTÓRE MOŻESZ ZROBIĆ Z KONSOLĄ I 


u Zajrzeć na 
Facebooka 


Działa na: X360 

Portale społecznościowe stały się 
nieodzownym elementem naszej 
codzienności. Dzięki xboksowej wersji 
Facebooka możemy robić praktycznie 
wszystko, na co pozwala podstawowa 
wersja serwisu w przeglądarce internetowej 
komputera. Łatwo możesz też wyszukać 


Dzięki temu nie trzeba martwić się mogą pomóc naukowcom w odkryciu w sieci znajomych z Xbox Live i dodać ich 
niewygodną porą emisji w ramówce. To leków na wiele schorzeń, w tym m.in. do listy kontaktów na największym 
ekran jest twoim sługą, nie odwrotnie! chorobę Alzheimera. społecznościowcu świata. 


| 0) Poruszać Się EB 


Microsoft Kinect i PlayStation Move obsługują szereg gier 

; imprezowych, wykorzystujących ruchy graczy. Ich intuicyjna 
obsługa sprawia, że przed ekranem mogą bawić się r 
wszyscy niezależnie od płci, wieku i gustów. Polacyteż  * ); 
je pokochali - urządzenia te znalazły w naszym kraju 

około siedemdziesiąt tysięcy nabywców! | 


YOUR SHAPE - „4 d : - MOVE SIĘ GRACZU! 
Najpopularniejsza gra ruchowa PlayStation Move ma 
w Polsce to Your Shape - wirtualny 4 "RF a R więcej tytułów dla 
trener prawdziwego rfitnessu. L pn 
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Zostań nano! 


Nano to nie emo - to 
technologia, która daje potęgę. 
Crysis 2 pokazuje, jak mogą 
działać żołnierze przyszłości 
i... podoba się nam ta 
wizja. 


| JiElKIE OSAGNIENE 
TECHNOLOGICZNE I EMÓCJONUJĄCA 
_  — GRA AKCJIW JEDNYM. 
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4 


Crysis 2 nie zachwyca 
różnorodnością przeciwników. 
Obcy występują w czterech- 
pięciu podstawowych 
rodzajach. Największe 
wyzwanie stanowią wielkie 
roboty bojowe. 


Twórcy: 
Crytek 
Wydawca: 
EA Polska 


Shift e Unleashed to, zgodnie 
z zapowiedziami, totalne 
samochodouie doznanie. 


Crys 


Ziemia się trzęsie, budynki 
walą, a w niebo buchają 
kłęby dymu. To jednak nie 
reportaż z Japonii — to 
nowa gra wyścigowa na 
PlayStation 3. 


Kombinezon pozwala bohaterowi podbiegać do obcych 
i chwytać ich w żelaznym uścisku. To okazja, by przyjrzeć 
się im z bliska. 


|s 2 


platformy: | _ Był silny, był szybki, był niewidzialny. Był bronią: 


PS3, X360 
Multiplayer: 


tak (do 12 graczy) Crysis to legenda. Chociaż nie 
Co-op: podbił list przebojów, zna go 
każdy gracz - i to nawet jeśli 
www.ea.com/crysis-2 nigdy nie bawił się na pecetach, czyli 
Lokalizacja: jedynej platformie, na którą cztery lata 
tak (polskie głosy) H temu dzieło niemieckiego studia Crytek 


brak 
Internet: 


„eb | zostało wydane. 


16 


Dziś jednak, kiedy cały świat zwariował na 
punkcie konsol, to, co było kiedyś, już się nie 
liczy. Crysis 2 na PlayStation 3 i Xboksie 360 
jest tak naprawdę debiutantem. Dlatego do 
walki rusza doskonale przygotowany i... 
zapakowany w najnowocześniejszą 


Jeden z trybów „widzenia” 
podświetla wrogów w świecie 
gry, a także dostępne opcje 
taktyczne — np. przejścia, 
którymi można się zakraść. 


Nie chodzi o nanokombinezon, bojowy 
kostium, który daje bohaterowi potężne 
możliwości. Mowa o oprawie graficznej 
samej gry, która jest po prostu znakomita. 
Obie wersje Crysisa 2 wyglądają właściwie 
identycznie (obie też obsługują 
stereoskopowe 3D!), a to, co udało się 
stworzyć ekipie studia Crytek, robi 
imponujące wrażenie. Szczególnie dotyczy 
to Xboksa 360 - posiadacze PlayStation 3 
mają przecież Killzone'a 3, więc ich jakość 
grafiki Crysisa 2 aż tak nie zaskoczy. Ci, 
którzy grają tylko na konsoli Microsoftu, 
zyskują jednak niezwykły dowód na to, że 
ich maszyny wciąż mają moc. Nie dziwię się, 
że na początku gry pojawia się plansza, 
która informuje: „To, co zobaczycie, 
osiągnięto dzięki technolągii CryEngine 3'. 
Wspomniany na niej silnik graficzny to 
rzeczywiście osiągnięcie. 


Nie sposób nie pisać przy okazji Crysisa 2 

o grafice, na szczęście jej wysoka jakość 
przekłada się również na samą rozgrywkę. Ta 
wyjątkowa technologia została stworzona 
„po coś'. Rozgrywka toczy się niemal 

w całości w Nowym Jorku, w sierpniu 2023 
roku, w trakcie inwazji kosmitów na 
metropolię. O fabule jednak za chwilę - tu 
ważne jest miejsce akcji. Dzięki CryEngine 3 
zdewastowane przez działania wojenne 
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PS3 X360 PHARGRŁ 4 PETTY: ; 
Wojna rozgrywająca się w Nowym Jorku ; ru 
niesie ofiary również wśród mieszkańców. Ea 
s 


Niestety, choć pojawiają się w grze, są Ed 
całkowicie nieinteraktywni. = ro 


Tam jest moja żona, złamasie. Wpuśćcie mnie do niej. zabierzcie mniel 


Crysis 2 od czasu do czasu pozbawia graczy kontroli 
nad przebiegiem akcji, a reżyserowane przez twórców 
sceny mają zawsze bardzo filmowy charakter. 


Ją, AEfirez Pla iąley 


„AST ARE 
ż NA 


NANOKOMBINEZON v2.0 


„arczczm 


o 
- 


Zabici kosmici pozostawiają po sobie chmurkę 
tzw. nanokatalizatorów, które można zebrać, 
by potem przy ich użyciu zmodyfikować 
kombinezon. Rozwijamy cztery jego elementy 
(maskowanie, pancerz, moc, wizjer), każdy 
trzema różnymi modułami, w inny sposób 
zwiekszającymi nasze umiejętności. Zmiany te 
wprowadza się osobno w trybie dla jednego 
gracza i w multiplayerze, powstają więc dwa 
oddzielne „profile” kombinezonu, które można 
oglądać za pomocą dostępnej w menu opcji 

o nazwie Prezentacja. 
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Wizjer termniczy podświetla w otoczeniu 
obiekty generujące ciepło. Szkoda, że twórcy 


praktycznie nie wykorzystują tego w rozgrywce. 


Sekwencje w pojazdach pojawiają się w grze 
ledwie kilka razy. Są efektowne (m.in. za sprawą 
towarzyszących im wybuchów), ale sterowania 
nimi nie przemyślano pod kątem pada. 


Wielkie Jabłko wygląda wiarygodnie — gra 
pokazuje ciągnące się po horyzont dymiące 
budynki, spomiędzy których wyrastają 
instalacje obcych. Doskonale wyglądają nie 
tylko szerokie plany, ale i detale: faktura 
chodnika, znaki drogowe, szyldy kafejek, 
które stały się miejscem potyczek z obcym 
Czasem, gdy bohater za szybko do nich 
podbiegnie, widać doczytywanie tekstur 
pokrywających te obiekty - czyli 
wyostrzania się ich kształtów z minimalnym 
opóźnieniem. To jednak detale: pierwszy 
Crysis wyznaczył standard grafiki na PC, 
drugi robi to samo z Xboksem 360, na 
PlayStation 3 pokazuje zaś, że nie tylko 
Killzone 3 może wyglądać fantastycznie. 


W tym wspaniale wykreowanym świecie 
rozgrywa się historia żołnierza, znanego jako 
Alcatraz. To członek oddziału zwiadowczego, 
wysłanego do miasta, by dokonać ewakuacji 
naukowca o nazwisku Gould. Okręt 
bohatera pada ofiarą ataku, zaczyna tonąć, 
Alcatraz wydostaje się na powierzchnię, ale 
znów wpada pod ostrzał. Przed śmiercią 
ratuje go odziana w kombinezon bojowy 
postać, którą dostrzega resztkami sił, bo 
chwilę potem traci przytomność. Gdy się 
budzi, sam siedzi już w kombinezonie. Zaraz 
potem kontakt z bohaterem nawiązuje 
Gould. Przez kolejne osiemnaście poziomów 
gry (około 9 godzin rozgrywki na normalnym 
poziomie trudności) Alcatraz daje się 
Gouldowi (i innym) prowadzić jak na 
sznurku. To słaby element gry - bohater nie 
nabiera tożsamości, polecenia innych, mało 
ciekawych postaci wykonuje całkowicie 
bezrefleksyjnie, a fabuła przez długi czas 
zmierza w kierunku znanym tylko 
scenarzyście (ale nie graczowi). 


A rozgrywka? Popularność serii Call of Duty 
sprawiła, że wydawane ostatnio strzelanki 
wpuszczają graczy w coś na kształt„tunelu 
strachu” z lunaparku, w którym podążamy 

z góry ustaloną trasą, a zza kotary wyskakują 
na nas różni przebierańcy. Mimo wszystkich 
ograniczeń ma to jeden plus - łatwo złapać 
się na pytaniu: „To jeszcze gra czy już film?" 
Crysis 2 także zapewnia akcję z Hollywood, 


wóda nie wpływa pozytywnie na zdrowie. Co nie, Al? 


Jedną z bardziej przydatnych modyfikacji 
kombinezonu jest moduł, który podświetla na 
ekranie trajektorię lotu pocisków wroga . 


ale to też tytuł, który wymyślono zupełnie 
inaczej. Co prawda także podążamy tropem 
wyznaczonym przez projektantów 
poziomów, ale strzelaniny z przeciwnikami 
mają zwykle miejsce na otwartej przestrzeni, 
gdzie mamy możliwość rozegrania ich na 
kilka różnych sposobów, głównie za sprawą 
opcji taktycznych, jakie daje kombinezon. 


A to właśnie na nim opiera się gra. Kostium 
pozwala stać się niewidzialnym (przestaje 
działać, gdy zaczynamy strzelać), umożliwia 
wzmocnienie pancerza (można więc przyjąć 
więcej pocisków), przyśpiesza również bieg. 
Żeby nie było za łatwo, czynności te czerpią 
z zapasu energii, który po jakimś czasie się 
wyładowuje i trzeba odczekać, by wrócił do 
stanu wyjściowego. To dlatego rozgrywka 
przebiega tu inaczej niż w konkurencyjnych 
grach — nieco wolniej, z przerwami na 
obmyślenie kolejnego kroku. 


Aż chciałoby się powiedzieć: „To strzelanka 
dla myślącego gracza, problem jednak 

w tym, że razem z nami nie za bardzo chce 
się bawić sztuczna inteligencja wrogów. 
Powinni oni być piekielnie sprytni, 
współpracować ze sobą, kombinować, jak zajść 
bohatera z flanki. Niestety zwykle zachowują 
się po prostu bezmyślnie. Cierpią na typowe 


przypadłości „przeciwników kierowanych 
przez AI”: nie reagują, gdy stojący obok nich 
towarzysz pada trafiony kulą ze snajperki, 
biegają bez celu po okolicy, w tę i we w tę 
przeskakując ten sam murek, czasem 
blokują się na przeszkodzie terenowej 

i z uporem wbiegają prosto w nią. Nie dzieje 
się tak zawsze, ale na tyle często, że jest 
zauważalne. | tym samym staje się 
największą wadą gry. 


Problem ten częściowo niweluje to, co 

w grze najbardziej zaskakuje - porządny 
tryb multiplayer. Rozgrywki sieciowe 
toczone są przez maksymalnie dwunastu 
graczy, w sześciu różnych, choć tradycyjnych 
trybach. Lubię sieciowe strzelanki, które 
mają bogaty system punktowy, oceniający 

i nagradzający graczy nie tylko za trafienie 
przeciwnika czy przejęcie punktu na mapie, 
ale też choćby za częste korzystanie 

z konkretnych broni - pod tym względem 
Crysis 2 oferuje niemal tyle samo co Call of 
Duty: Black Ops czy Halo: Reach (czyli tytuły 
w tym temacie najlepsze). Punkty zbiera się 
niemal za wszystko, a otwiera za nie nowe 
tryby gry, modyfikacje wizualne postaci, 
dodatki do broni czy nowe funkcje 
kombinezonu - to autentycznie wciąga. Tym 
bardziej że walka postaciami wyposażonymi 
w nanokombinezon ma jednak inny 


Podobnych smaczków jak głowa 
zniszczonej Statuy Wolności jest 
więcej. Od razu widać, że akcja dzieje 
się w Nowym Jorku, czuć też, że 
miasto jest na krawędzi destrukcji. 


i CRYSIS2 I 


Technologia obcych jest imponująca: ich 


konstrukcje sięgają nieba, a latające wokół | 
maszyny bojowe budzą podziw. 


charakter niż berek z Call of Duty. Mapy, na 
których toczą się potyczki, zaprojektowano 
co prawda tylko poprawnie, ale i tak myślę, 
że gracze to„kupią” i Crysis 2 długo będzie 
popularny na PlayStation Network/Xbox 
Live, bo także do rozgrywek sieciowych 
Crysis 2 wnosi, za sprawą kombinezonu, 
nieco świeżości. 


PLUSY 
+ fenomenalna grafika 
+ możliwości, jakie daje nanokombinezon 
+ nie polega tylko na parciu przed siebie 
i strzelaniu do wszystkich wokół 
+ klimat i muzyka 


kiepska sztuczna inteligencja wrogów 
późne doczytywanie się tekstur 


Crysis 2 ukazał się w Polsce 
w wersji z dubbingiem, 

a głosy kluczowym 
postaciom podkładają 
aktorzy: Piotr Machalica, 
Michał Milowicz i Krzysztof 
Stelmaszyk. Obsadę 
uzupełnia Fisz, offowy 
muzyk, który wciela się 

w didżeja stacji radiowej 
„Wolny Manhattan. Gra 
udźwiękowiona jest 
zaskakująco solidnie, 
porządne jest również 
tłumaczenie - fałszywie 

i nienaturalnie brzmi tylko 
kilka zwrotów. Najbardziej 
zaskakuje jednak liczba 
przekleństw pojawiających 
się w grze - ito mimo 
faktu, że została ona 
sklasyfikowana, jako tytuł 
„od lat 16". Słowa na k..., 
skur... je..., i ch... padają tu 
co chwilę. To najostrzejszy 
z polskich dubbingów 

w dziejach gier. 
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RECENZJE 


KLIMATYCZNE MOMENTY 

Sytuacji takich jak ta, kiedy przed Koreańczykami 
ratujemy matkę z dzieckiem i chronimy je przed 
kulami wroga, jest w grze zdecydowanie za mało. 


PODCZAS ROZGRYWKI >SSES= PS> 02 ea 
"NIE OPUSZCZA | LB | 
WRAŻENIE, ŻE GDZIEŚ 
TO JUŻ WSZYSTKO 

* WIDZIELIŚMY = GŁÓWNIE 


MAŁO, AMUNICJI k 


RLNUL aż 


441 U 


ky; rada 
nie oddamy! 


Zapowiadało się nieźle, 
a wyszło jak wyszło. Odbijanie 
barów szybkiej obsługi z rąk 
Koreańczyków byłoby 
całkiem fajne, gdyby nie 
uciążliwe wady gry. 


| Walka z okupantem do łatwych nie nalezy. przekonał si 


= 


POCISKI FOSFOROWE 

Tego rodzaju broń jest zakazana w większości państw 
świata jako „niehumanitarna”. W Homefroncie na własnej 
skórze przekonujemy się dlaczego. 


WRAKI SAMOLOTÓW ntt, 
Grając często możemy się poczuć jak w Modern Warfare 2, 

ale poziomy w Homefroncie zostały lepiej zaprojektowane, 2 
pełne są zakamarków i osłon do wykorzystania w walce. T 
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KaQs Studios 

lawca: 

CD Projekt 
Platformy: 

PS3, X360 
Multiplayer: 

tak (da 82 osób) 
Co-op: 

brak 

Internet: 
www.homefront-game. 
k com 
Lokalizacja: 

tak (polskie napisy) 
PEGI: 

18 


Powstań, narodzie, i walcz 

z koreańskim okupantem! 

Homefront zachęca nietypową 
fabułą i walkami toczonymi w samym 
środku amerykańskich osiedli domków 
jednorodzinnych. Trzeba jednak uważać 
- płotki z białych desek nie są najlepszą 
osłoną przed kulami. 


Wedle wizji Kaos Studios - którą pomógł 
wymyślić John Milius, autor scenariuszy 
filmowych m.in. do „Czasu apokalipsy” oraz 
opowiadającego o sowieckiej inwazji na USA 
„Czerwonego świtu” - najbliższe lata nie 
malują się dla Stanów Zjednoczonych 

w jasnych barwach. Pogłębiający się kryzys 
ekonomiczny skutkuje bankructwem 
państwa, które wymusza cięcia chociażby 

w armii - amerykańscy chłopcy dokonują 
więc „strategicznego odwrotu” z każdego 
punktu zapalnego świata. W Korei Północnej 
tymczasem syn Kim Dzong Ila, Kim Dzong 
Un doprowadza do „zjednoczenia” 

z południem i rozpoczyna ekspansję na inne 
kraje azjatyckie, zajmując m.in. Japonię. Atak 
przepalającym elektronikę impulsem 
elektromagnetycznym to preludium do 
inwazji Koreańczyków na Amerykę 
Północną. Jest rok 2027, Stany Zjednoczone 
znajdują się w stanie okupacji. 


W polityczno-fikcyjne tło fabularne kampanii 
Homefronta wprowadza ciekawie 
zrealizowane intro wykorzystujące 
autentyczne nagrania m.in. wypowiedzi 
Hilary Clinton oraz z północnokoreańskich 
defilad wojskowych. Z dalszą opowieścią nie 
ma ono już wiele wspólnego, ta bowiem 
skupia się na perypetiach Roberta Jacobsa, 
naszego protegowanego. Wyrwany z łóżka 
przez koreańskich żołnierzy, Robert trafia do 
transportu więźniów, z którego zostaje 
odbity przez bojowników ruchu oporu. 
Partyzanci potrzebują Jacobsa - a raczej 
jego zdolności pilotowania helikopterów 


Walka o odbicie z rąk Koreańczyków 
miejscowego baru szybkiej obsługi 
obecna jest zarówno w kampanii, 
jak i rozgrywce sieciowej. 


- by pomógł im przejąć transport benzyny 

i dostarczyć ją ostatkom U.S. Army starającej 
się odbić San Francisco. Zaskoczyło mnie, 
że... to właściwie cała historia opowiadana 
w Homefroncie. 


Nie brakuje momentów poruszających, jak 
wizyta w obozie pracy czy strzelanina 

w domu, gdy obok chowa się kobieta 
trzymająca niemowle. Są też chwile 
patriotycznie wzniosłe (pod warunkiem, że 
jesteśmy Amerykanami...) — tych jednak nie 
ujawnię, by nie psuć ewentualnej zabawy. 
Podczas rozgrywki nie opuszczało mnie 
jednak wrażenie, że gdzieś już to wszystko 
widziałem. Po amerykańskich osiedlach 
domków jednorodzinnych biegałem już 

w Modern Warfare 2, tam też z rąk najeźdźcy 
odbijałem supermarkety i bary szybkiej 
obsługi. Na dodatek w Call of Duty 
wyglądało to efektowniej, wokół świszczały 
kule, coś wybuchało, ktoś krzyczał, raz 
biegałem, po chwili kierowałem Humvee, 
potem ostrzałem lotniczym, w końcu 
siadałem za sterami helikoptera. To wszystko 
jest też w Homefroncie (sterowanie 
helikopterem — koszmar!), ale ze znacznie 
mniejszym rozmachem. Na każdym kroku 
krótkiej, trwającej ledwie 5 godzin kampanii 
dla jednego gracza widać w grze kompleks 
„nieważne co zrobimy, w CoD już dawno to 
zrobiono”. Niemal zawsze lepiej. 


Widać to, gdy spojrzycie obok - Homefront 
prezentuje się gorzej niż Black Ops, a nawet 
Modern Warfare 2, nie wspominając już 

o Killzone 3. Grze zdarza się mocno zwalniać 
i klatkować (głównie na PS3), szczególnie 
gdy na ekranie dzieje się coś bardziej 
intensywnego, jak chociażby kiedy kumple 
z partyzantki omyłkowo ostrzeliwują nasze 
pozycje pociskami fosforowymi i cała 
okolica (z przeciwnikami na czele) skąpana 
zostaje w ogniu. Również dźwiękowo nie ma 
rewelacji. Głosy postaci brzmią sztywno, 
a„pykania” karabinów i mało efektowne 
odgłosy eksplozji psują frajdę z zabawy. 


Szkoda, bo Homefront bije na głowę inne 
gry chociażby pod względem konstrukcji 
poziomów. Umiejętnie zaplanowano 
różnorakie przejścia czy miejsca, w których 
możemy skryć się przed kulami. W grze 
zadbano też o najdrobniejsze detale 
otoczenia budujące klimat zdewastowanego 
przedmieścia, obozu pracy przymusowej 
zorganizowanego na boisku piłkarskim czy 
pogrążonych w anarchii regionów poza 
miastem, gdy na zajętej przez gangsterów 
farmie kradniemy im helikopter. 


Zaletą jest także arsenał. Każdy rodzaj 
przeciwnika nosi inną broń. W trakcie gry 
ciężko kompletować amunicję do jednego 
modelu, dlatego co chwila podnosimy 
pistolety, karabinki maszynowe, CKM-y, 
shotguny i snajperki upuszczone przez 
zabitych wrogów. Pozytywnie wpływa to na 


0. 
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różnorodność rozgrywki i nadaje jej 
rzeczywiście partyzanckiego charakteru. 
Plus należy się też za sekwencje, w których 
kierujemy bezzałogowym pojazdem 
bojowym Goliath. W multiplayerze poza nim 
dostajemy jeszcze inne „zabawki” w tym 
także latające roboty — płacimy za nie tzw. 
Punktami Bitewnymi, które otrzymujemy za 
podejmowane na polu walki akcje (zabicie 
wroga, przejęcie punktu kontrolnego, itd.). 


Skoro o sieciowaniu mowa, Homefront 
oferuje je w dwóch trybach drużynowych - 
deathmatchu oraz „terytorium pod kontrolą” 
pojedynkach o tyle ciekawych, że toczonych 
w rundach. W oba typy multi możemy grać 
w sposób klasyczny lub z włączoną opcją 
„urodzonego dowódcy”, przy której gracz 
mający najdłuższą serię zabójstw dostaje 
więcej punktów, ale jest cały czas widoczny 
na minimapie drużyny przeciwnej, więc 
wszyscy na niego polują. To ciekawy 
pomysł, który sprawia, że multiplayer jest 
jednym z najmocniejszych elementów gry. 


Niestety, uciążliwości w stylu sterowanych 
przez konsolę partyzantów blokujących się 
w co drugich drzwiach i masa zapożyczeń 

z innych gier skutecznie studziły jednak 
moje emocje i wrażenia z Homefronta. 
Kampania wciąga, ale kończy się, nim na 
dobre się rozkręci (etap finałowy świetnie 
nadaje się na... początek gry), w całej 
historii brakuje też wyraźnego czarnego 
charakteru. Dobrze.gra się w sieci, ale skoro 
więcej mamy w Battlefield: Bad Company 2, 
to po co siedzieć przy Homefroncie? Mimo 
wszystko gra spodoba się fanom politycznej 
fikcji. I choć nie jest wiekopomnym dziełem, 
to chętnie zagrałbym w jej (pod warunkiem, 
że dopracowaną) kontynuację. 


PLUSY 

+ klimat okupowanych Stanów 

+ obszerny, różnorodny arsenał 

+ zabawy robotami (m.in. Goliathem) 


szczątkowa fabuła 

głupota przeciwników i towarzyszy 
mnóstwo zapożyczeń, zwłaszcza 

z Modern Warfare 2 

mało efektowna grafika, słabe 
udźwiękowienie = 


PS3 X360 


RECENZJE 


BC of Troy- 


X, X, A,Y, X, X, B wciskał do znudzenia: Tymon Smektała 


rzeczywiście najpiękniejszą 

kobietą świata, skoro jej uroda 
wyprawiła w morze tysiąc statków, a teraz, 
trzy milenia później, skłania graczy, by 
wykonywali miliony uderzeń w przyciski 
pada. Jakkolwiek jednak kształtna by nie 
była - czy rzeczywiście warto tracić głowę 
(i palce) dla jednej kobiety? 


> Helena Trojańska musiała być 


Warriors: Legends of Troy to z kolei 
interaktywna wersja homeryckiego dzieła 

o wojnie trojańskiej, największej batalii 
starożytności w naszym zakątku świata. 
Obie rzucają bohatera na pole bitwy, 
stawiając po drodze do celu nie dziesiątki, 

a tysiące zachowujących się i wyglądających 
identycznie przeciwników. To rozrywka 
niezbyt rozwijająca, ale od czasu do czasu 
przydaje się tytuł, przy którym można 


4 WABRAREEA Rzut oka na te strony i wszystko staje się wyłączyć szare komórki. Miałem nadzieję, że 
Wydawca: jasne — Warriors: Legends of Troy to slasher, dostanę grę, która ten rodzaj rozgrywki 
Galapagos Interactive gra polegająca na tym, by rąbać, rżnąć i ciąć zgrabnie przeniesie w bliższe nam realia. 
Platformy: przeciwników na jak najmniejsze kawałki. Niestety znów wypadałoby przypomnieć 
RE Mimo podobnych realiów różni się jednak powiedzenie o matce i głupcach... 
RAE od gier z serii God of War, najsłynniejszych ; 
Co-op: przedstawicieli gatunku. Marka jej wydawcy, Rzeź po g recku 
brak japońskiego koncernu Koei oraz tytuł Główny tryb Legends of Troy to Story — 
Internet: sugerują raczej pokrewieństwo z cyklem grywalna wersja opowieści o wojnie 
ARA talazacje Dynasty Warriors (jego siódma część trafido __ trojańskiej. W pierwszej misji dowodzone 
Brek Po Polski na początku kwietnia). przez Achillesa siły inwazyjne lądują na 
każe h plaży w okolicach Troi. Rozpoczyna ją 
1 


O takie porównania nietrudno. Dynasty 
Warriors opiera się na wspaniałej literackiej 
epopei świata wschodu, „Romansie Trzech 
Królestw”, opowiadającej o wojnie, która 
wieki temu odmieniła Państwo Środka. 


przepiękne ujęcie„1000 statków 
wyprawionych w morze” a kończy rzeź przy 
drewnianych katapultach wyrzucających 
płonące pociski na okręty Greków. To także 
dobry wstęp do tego, jak wygląda cała gra. 


MISS TROJA 
Oto jak w grze wygląda 
piękna Helena. Sami 


oceńcie, czy jest warta - 


tego, by milion razy 
wcisnąć przycisk X. 


W trybie „wściekłości” heros wpada w furię tak wielką, że 
fontanny krwi chlapią na ekran, brudząc jego brzegi posoką. 
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Tryb „wściekłości” pozwala zadawać 
ciosy, które przebijają się przez tarcze 4 
wrogów, niezależnie od ich rozmiarów. R 


KZZANIE 
(ubra, 
Zzycz 
ź 


ACHILLES. They haveallied t 
grievous mistake 


Starcia jeden na jednego to najlepszy fragment 


: » gry. Zdarza się, że przeciwnicy używają ciekawych 
h technik — np. sypią piaskiem w oczy. 


MEGAACHILLES 
Spośród wszystkich 
grywalnych postaci 
najlepszy jest Achilles — 
przedziera się przez 
szeregi wroga, zostawiając 
za sobą setki trupów. 


Legends of Troy rzadkość - jest ich ledwie kilka. 
Pokazują tylko, o ile lepszy jest God of War. 


Na sporej mapie twórcy wytyczyjli tylko kilka 
dróg, wzdłuż których trzeba przeć przed 
siebie eksterminując wrogów czekających 
na śmierć w kilkuosobowych grupkach. 
Achillesowi — a w późniejszych poziomach 
także innym postaciom, w tym m.in. 
Ajaksowi - towarzyszą sterowani przez 
konsolę kompani, którzy pomagają w walce 
jak tylko mogą: wiążą wrogów w wymianę 
ciosów, zdarza się nawet, że udaje im się 
kogoś zabić. Od czas do czasu na drodze 
staje też przeciwnik wyjątkowy, zwykle 
jeden z bohaterów „Iliady”, z którym 
walczymy mano-a-mano, w kręgu 
utworzonym przez pozostałych wojaków. 


Starcia te to rzadka okazja, by wykorzystać 
bardziej złożone ciosy. Standardowe 
uderzenie to tzw. szybki atak — szerokie 
machnięcie orężem, które na X360 wykonuje 
się poprzez wciśnięcie przycisku X (kwadrat 
na PS3). Tę prostą czynność w grze powtarza 
się kilka, a może i kilkanaście tysięcy razy. 
Korzystać można również z uderzenia 
skoncentrowanego (silniejsze, ale razi tylko 
na wprost) oraz ciosu ogłuszającego (zwykle 
tarczą). Istnieje też możliwość podniesienia 
broni powalonego wroga — domyślnie po to, 
by rzucić nią w plecy jego uciekającemu 

w panice koledze (jest za to Osiągnięcie) - 
choć można nią trochę pomachać dla 
zabawy. System walki uzupełnia opcja 
przejścia w tryb „wściekłości” - na krótką 
chwilę heros wpada w furię tak wielką, że 
jego ataki przebijają się przez każdą tarczę 
a towarzyszące temu fontanny krwi chlapią 
na ekran, brudząc jego brzegi posoką. 


rzynanie i rąbanie 

Opisuję to ze szczegółami, bo mówiąc 
szczerze, niewiele więcej w Warriors: Legends 
of Troy jest. O ile fabuła się broni - to historia 
pożyczona z najsłynniejszego dzieła świata 
starożytnego, przedstawiona z perspektywy 
kilku jej bohaterów — tak sama rozgrywka 
jest do bólu powtarzalna. Niby tego się 
spodziewałem, seria Dynasty Warriors 
wygląda w końcu tak samo, jest jednak coś, 
co obie gry różni. W pierwowzorze mapy są 


System ekwipunku składa się z dwóch 
elementów. Najpierw za punkty zdobyte 
w trakcie gry kupuje się precjoza (np. 
pierścienie) zwiększające umiejętności 
bohaterów. Każde ma określony wymiar 
i zajmuje na ekranie ekwipunku pole 

o wymiarach np. 2x3 kratki. To o tyle 
ważne, że potem należy przedmioty 
upchnąć na ograniczonej powierzchni, 
główkując, jak zrobić to najlepiej. 


otwarte, po poziomach można przemieszczać 
się swobodnie, a cały czas toczy się na nich 
bitwa, w której jednostki poruszają się, 
walcząc o pozycję. Gracz wpływa na 
przebieg wydarzeń, a jego pomoc na 


„ właściwej flance może zadecydować 


o finalnym zwycięstwie. W Legends of Troy 
tego nie ma - dostajemy ciąg liniowych 
potyczek z grupkami wrogów, którzy tylko 
czekają, by ściąć im głowy. Ledwie od czasu 
do czasu mierzymy się z kimś, kto stanowi 
wyzwanie. Dobrze, że starcia jeden na 
jednego można rozegrać poza fabułą, 

w odblokowywanym trybie wyzwań. 


Niczym Hektor nad zwłokami Patroklosa, 
Warriors: Legends of Troy stoi w rozkroku. 
Pokazuje z rozmachem wydarzenia na poły 
historyczne, na poły mitologiczne, jednak 
ów rozmach zderza się z przeciętną oprawą. 
Bazuje też na rozgrywce podpatrzonej 

w serii Dynasty Warriors, ale pozbawia ją 
tego, co najważniejsze - dynamicznego pola 
bitwy. A nowych, autorskich pomysłów 
właściwie nie ma. Mimo, że - jak śpiewał 
Młynarski - „podchodzą mnie dobre 
slashery”, tego nie mogę polecić. (%) 


zmiany bohaterów w trybie Story nadają 
kampanii dynamiki 

starcia jeden na jednego z herosami 
ciekawy system ekwipunku 


zabójcza powtarzalność rozgrywki 
przeciętna oprawa audio-wideo 
słabe walki z mitycznymi monstrami 


| OCENA 
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LIFE IS BRUTAL 

To, że walczy się głównie wręcz, nie znaczy, 
że nie można używać broni. Kastety to 
jeden z jej rodzajów — a pojawiają się 
również pistolety i karabiny. 


New p 
""FESYGE 


ae; M SAM GŁOWĄ W MUR 
OTO MOJE — z Kończące walkę ciosy zadawane, 
HOSTESSY > JES 
Yakuza 4 spodoba się fanom serii, a yć Ż 
bo do Europy trafia w wersji 
niemal identycznej, jak ta, która 
ukazała się w Japonii. Usunięto 
niewielką część pobocznych 
atrakcji, dla człowieka Zachodu 
zbyt obcych kulturowo, np. quiz 
telewizyjny z pytaniami opartymi 
na znakach kanji. Całą resztę 
zostawiono, w tym także to, co 
wycięto z europejskiej Yakuzy 3. 
Przede wszystkim mamy 
zarządzanie klubem z hostessami, 
które należy odpowiednio 
stylizować, a potem „wypożyczać” 
klientom. W Japonii zajmuje się 
tym biznesmen, nie alfons. ża 


Yakuza 4 wnosi do systemu walki nowy poziom brutalności 
— wielu ciosom towarzyszą obfite fontanny kruii. 
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Seria Yakuza to growy 
odpowiednik sushi. Trzeba 
w niej zasmakować, nie można 
przesadzać z konsumpcją, ale raz na jakiś 
czas daje wyjątkowe doznania. 


Ów czas właśnie nadszedł — czwarta część 
cyklu, druga na PlayStation 3, zawitała do 
Europy. To osiągnięcie, mówiąc szczerze, 
niewielkie: w Japonii gra ukazała się niemal 
uda O równo rok temu. Odniosła tam zresztą 
PSB ogromny sukces, bo w Kraju Kwitnącej Wiśni 
Multiplayer: seria ta cieszy się niemal identycznym 
tak (minigra dla 2 osób) zainteresowaniem, co w świecie zachodnim 
„A Grand Theft Auto. Jednak, wbrew pozorom, 
nie jest to wcale,GTA po japońsku prędzej 


Internet: 
www.sega.com/yakuza „Final Fantasy o gangsterach', choć i to opis 
nieco krzywdzący. 


Lokalizacja: 
brak 


PEGI: ń ; A 
18 Yakuza 4 nie wnosi zbyt wielu nowości do 


rozgrywki. To wciąż opowieść o życiu 
japońskiego półświatka, tocząca się 

w wirtualnym mieście Kamurocho, 
wzorowanym na jednej z tokijskich dzielnic. 
Udaje ono metropolię, po której można 
swobodnie się poruszać — nie da się na 
przykład obrócić kamery, by rozejrzeć się 
dookoła, a akcja toczy się liniowo, bez 
większych odstępstw od głównego wątku 
scenariusza. Nie ma też miejsca na znane 

z GTA strzelaniny na ulicach, nie można 
ukraść stojącego przy chodniku samochodu 
- ulice Kamurocho to po prostu scenografia, 
po której się przemieszczamy. 


Wszystkim walkom rozgrywanym na 
ulicy towarzyszą gapie, dopingujący 
postać kierowaną przez gracza. 


O tatuażu ze smokiem marzył: 


A kiedy przyjdzie już zmierzyć się 

z przeciwnikiem, niemal zawsze są to 
bijatyki rozgrywane jak na automatach - 
widzimy bohatera na środku ekranu, 
otoczonego przeciwnikami, których okłada 
w zależności od tego, z jaką wprawą 
stukamy w klawisze pada. 


Wrrzeczywistości jednak system walki kryje 
w sobie liczne niuanse, a pod wieloma 
względami przypomina gry RPG. Jak w nich, 
zdobywamy punkty doświadczenia, za które 
nabywamy nowe umiejętności i dodatkowe 
ciosy, a gdy w trakcie starcia coś idzie nie 
tak, można wyciągnąć z kieszeni przekąskę 
lub napój energetyczny i podładować stan 
zdrowia. Yakuza 4 zmienia w systemie walki 
poziom brutalności - już wcześniej specjalne 
ciosy aktywowane po nabiciu tzw. paska 
Gorączki kończyły się wyraźnie bolesnymi 
animacjami (np. nałożeniem” na głowę koła 
od stojącego na chodniku roweru), teraz 
towarzyszą temu dodatkowe fontanny krwi. 


Same pomysły na rozgrywkę są więc dość 
proste, ale to nie w nich leży siła Yakuzy 4. 
Najmocniejsze w grze są trzy zupełnie inne 
rzeczy: po pierwsze fabuła, po drugie duża 
liczba minigierek oraz dodatkowych, 
pobocznych atrakcji, po trzecie zaś 
osadzenie całości w japońskich realiach, 
dzięki czemu granie w Yakuzę to wirtualna 
wycieczka do Tokio. Wszystkie te atuty wiążą 
się ze sobą. Scenariusz przedstawia 


| YAKUZA 4 | 


gangsterską historię pełną barwnych 
postaci, w której wszyscy starają się 
kontrolować emocje, nie poruszając nawet 
powieką, gdy zrzucają koszulę, odsłaniając 
tatuaż ze smokiem, lub odcinają rywalowi 
palec. To historia bardzo japońska, 

w charakterystycznym stylu łącząca to, co 
poważne (a czasem nawet przerażające), 

z infantylnym humorem. Równie japońskie 
są minigierki, w tym mahjong i karaoke. 


Największą niespodzianką dla fanów serii 
będzie jednak to, że dotychczasowy jej 
bohater - Kazuma Kiryu, były yakuza 

z perypetiami żegnający się z przestępczym 
życiem - otrzymał trzech towarzyszy, 
którymi kierujemy przez większą część gry. 
To nietypowy lichwiarz Shun Akiyama, 
niesłusznie osadzony więzień Taiga Saejima 
oraz skorumpowany gliniarz Masayoshi 
Tanimura. Ich losy splatają się w niebanalnej 
intrydze, dużo poważniejszej niż ta z trzeciej 
części serii (w której Kazuma m.in. sporo 
czasu spędzał opiekując się grupką 
kilkuletnich sierot). Niestety, wprowadzenie 
nowych bohaterów nie rozwiązało innej 
przypadłości serii - powolnej narracji 

i rozciągniętych przerywników filmowych, 
które trwają nieraz tak długo, że 

w międzyczasie wyłącza się pad konsoli. 
Japończycy to uwielbiają, my w Europie 
lubimy jednak większą interaktywność. Cóż, 
ostrzegałem: Yakuza to odpowiednik sushi — 
potrawa zdecydowanie dla koneserów. 


PLUSY 

+ świetna gangsterska historia 

+ czwórka grywalnych bohaterów 

+ mnóstwo dodatkowych minigierek 
+ udany system walki 


bardzo długie przerywniki filmowe 
powolna narracja 

brak udźwiękowienia części dialogów 
daje tylko oszukane poczucie swobody 


PS3 X360 


RĘCENZJE 


Knights" 
Contrac 


Wiedźmy? Lepszy Wiedźmin. Twierdzi: 


Game Republic 
Wydawca: 
Cenega 
Platformy: 
PS3, X360 
Multiplayer: 
brak 


Co-op: 

brak 

Internet: 
namcobandaigames.eu 
PEGI: 

18 


» 


N RU 


>» Zapowiadało się ciekawie — 

dwójka bohaterów o imionach 

rodem z niemieckiego filmu dla 
dorosłych, która w stylizowanej na 
średniowiecze krainie siecze i morduje 
zastępy monstrów będących na usługach 
przerośniętych wiedźm. Praktyka 
boleśnie zweryfikowała jednak teorię. 


Heinrich z zawodu był katem, aż do dnia gdy 
czarownica, na której wykonywał wyrok 
śmierci, rzuciła na niego klątwę 
nieśmiertelności - od stulecia włóczy się 
więc po świecie, szukając sposobu, by 

w końcu umrzeć. Pewnego dnia trafia do 
zrujnowanego miasteczka, które na 
pierwszy rzut oka wydaje się 
zdziesiątkowane przez epidemię czarnej 
śmierci. Trupy jednak powstają i atakują 

- zarówno Heinricha, jak i napotkanego 
przypadkiem na miejscu pokracznego 

i tchórzliwego alchemika. Zaczyna się więc 
obiecująco. Swoim wielkim mieczem 
Heinrich sieka wrogów, od czasu do czasu 
wykonując efektowne combosy. Nie 
przejmuje się paskiem życia, tego bowiem 
nie ma — jest przecież nieśmiertelny, więc 
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nawet jeśli któryś z przeciwników obetnie 
mu głowę lub oddzieli nogi od reszty 
tułowia, wystarczy chwilę energicznie 
powciskać stosowny guzik pada, by bohater 
znów stanął. 


Z kobietą w ramionach 

Dobre wrażenie mija po kilku minutach, 

w momencie, w którym poznajemy 
Gretchen. Kobieta okazuje się autorką 
ciążącej na bohaterze klątwy (początkowo 
jej nie poznaje, ponieważ wtedy była 
brunetką, a teraz nosi platynowy blond...) 
Ściągnie zaklęcie, jeśli jej pomożemy. 

Z każdym następnym krokiem Knights 
Contract staje się coraz bardziej irytujące. 
Nic to bowiem, że byłem nieśmiertelny, 
skoro co chwila umierała Gretchen. Zamiast 
brać udział w walkach skupiałem się więc na 
bronieniu wiedźmy i regenerowaniu jej 
zdrowia... noszeniem w ramionach. 
Jakkolwiek romantyczne, szybko to nudzi, 
później zaś denerwuje, zwłaszcza że 
wydłuża starcia, szczególnie te prowadzone 
ze sporych rozmiarów bossami - głównie 
zmartwychwstałymi czarownicami, które 
chcą, jak to „złe kobiety” zniszczyć świat. 


TWARZĄ w TWARZ 
Przeciwników możemy 
chwycić za gardło 

i, przytrzymując, okładać 


pięścią lub taszką miecza. 
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Planują zemstę na ludziach, jednak 
ostrze Heinricha i magia Gretchen 
mogą powstrzymać je przed 
osiągnięciem tego celu. 


To jedno z ciekawszych zaklęć 
w grze. Pozwala nam zatrzymać 
przeciwnika, którego można 
potem zaatakować innymi 
kombinacjami ciosów. 


Jak na grę akcji, w Knights Contract jest jej 
zdecydowanie za mało. Co chwila pojawiają 
się przydługie przerywniki filmowe, przy 
których nie sposób nie załamać rąk nad 
naiwnie idealistycznymi kwestiami Gretchen 
i idiotycznymi grepsami Heinricha. A kiedy 
już uda się przejąć kontrolę nad postacią, 
albo biega się po bliźniaczo podobnych do 
siebie lokacjach, albo nosi dziewoję, ratując 
ją przed śmiercią. Gretchen ma wyjątkową 
umiejętność „zbierania” ciosów od 
przeciwników - to efekt kierującej nią 
sztucznej inteligencji. Brak wirtualnego 
mózgu u monstrów, bezmyślnie rzucających 
się na dwójkę bohaterów można przeboleć, 
ale głupota Gretchen uwiera, bowiem 
najczęściej prowadzi do konieczności 
powtarzania etapu od ostatniego punktu 
kontrolnego. Wielokrotnie zdarzały mi się 
sytuacje, w których Gretchen ginęła, gdy 
uporczywie i z wielką determinacją 
wciskałem guzik mający złożyć do kupy 
pociętego na plasterki Heinricha (z tym 
przesadzono — łatwo nadwerężyć kciuk, 

a wtedy trzeba się,„wspomagać" palcami 
drugiej ręki). 


Do samych walk także mam zastrzeżenia. 
Zasób ciosów nie jest szczególnie 
rozbudowany, ale kiedy połączymy je 

z czarami, wychodzą nam całkiem 
efektowne kombinacje. Problemem 

w korzystaniu z magii jest za to sterowanie, 


i KNIGHTS CONTRACT I 


które wymaga jednoczesnego trzymania 
dwóch przycisków pada i wciskania 
trzeciego — nie zawsze działa też 
aktywowane wtedy automatyczne 
namierzanie najbliższego przeciwnika. 
Problemy niesie ze sobą również wariująca 
kamera — w całej grze ma tendencję do 
samodzielnego obierania najdziwniejszych 
kątów i pokazywania tekstur na 
zasłaniających ekran gałęziach zamiast akcji. 


W grze ścieramy się z ożywionymi trupami, 
zmutowanymi rycerzami w zbrojach, 
lodowymi nimfami czy monstrami z gorącej 
lawy. Najciekawiej wyglądają bossowie — 
jedna wiedźma przypomina motyla, 
któremu skrzydła wyrastają z żeber, kolejna 
od pasa w dół jest wężem, jeszcze inna 
zasiada na płonącym rydwanie. Walki z nimi 
byłyby pewnie emocjonujące, gdyby nie 
opierały się na jednym schemacie. Trzeba 
podbiec do stwora (w przerwach między 
osłanianiem Gretchen), sprzedać mu jak 
najwięcej ciosów aż do momentu, kiedy 
aktywuje się animacja, w trakcie której 
mamy dosłownie ułamek sekundy na 
wciśnięcie odpowiedniej sekwencji guzików 
pada. Wymaga to nadludzkiego refleksu, 
dlatego scenki te trzeba powtarzać kilka 
razy (znów: dźwigając towarzyszkę i siekając 
bossa), by zapamiętać kolejne przyciski we 
wspomnianej sekwencji (zawsze te same). 
Sporej determinacji wymaga pokonanie 

w taki sposób 20 rozdziałów gry. 


Dzięki niej mamy dostęp do 
magii. Biegająca przy naszym 
boku wiedźma jest niezwykle 
podatna na ataki wrogów, 
dlatego najczęściej, zamiast 
korzystać z jej umiejętności 
w walce, skupiamy się na 
regenerowaniu jej zdrowia 
noszeniem w ramionach. 


Poza płytką, pełną naiwnych dialogów 
fabułą, schematycznymi walkami z bossami 
i uciążliwościami w stylu wariującej kamery 
czy konieczności ciągłego leczenia Gretchen 
Knights Contract odrzuca także samym 
swoim wyglądem. Gra blednie 

w porównaniu do wydanych już jakiś czas 
temu podobnych gatunkowo tytułów 

w stylu God of War Ill czy Castlevania: Lords 
of Shadow. W oczy kłują niskiej jakości 
tekstury na przypominających pudełka 
budynkach oraz cała masa kantów 

w miejscach gdzie ich być nie powinno - 
paskudnie wyglądają zarówno skąpane 

w płomieniach ruiny miasta, jak i lokacje 
wśród skutych lodem górskich szczytów. 
Znam lepsze sposoby na przygodę z blond 
platyną za dwieście złotych... 


PLUSY 
+ ciekawi przeciwnicy i bossowie 


dziwaczny system „leczenia” Gretchen 
- schematyczne walki (zwłaszcza 

z bossami) 

niewygodne sterowanie 

uciążliwa praca kamery 

po prostu brzydka 
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RECENZJE 


- SHIFT e UNLEASHED 

PRÓBUJE TOTALNEGO 
REALIZMU: WBIJA 
GŁOWĘ GRACZA 
W CIASNY KASK 
| KAŻE MU * i 
KIEROWAĆ 


OCZAMI. 


Nocny łowca Golf w specyfikacji Produkcyjny Murcielago 
fabrycznej wchodzi na ogon 088 wtapia się w now; fikcyjny 
zmodernizowanej Mazdy RX7. uliczny tor w Szai ju. 
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Nordschleife? W nocy? Zondą? 250 km/h? Po bandzie jedzie: Jacek Smoliński 


4 Wydany w 2009 roku Need for 
> Speed Shift odświeżył formułę 
samochodowych symulacji. 
Teraz, już jako Shift 2 Unleashed, 
próbuje stać się najbardziej wiarygodną 
grą wyścigową zarówno wszech czasów, 
jak i wszech platform. 


Nowe dzieło brytyjskiego Slightly Mad 
Studios, to bezpośredni następca Need for 
Speed Shift. Z jednej strony stanowi więc 
siedemnasty tytuł tej uznanej serii, z drugiej 
EA Polska jednak... formalnie wcale do niej nie należy. 
Platformy: To rozdwojenie jaźni wynika z tego, że 

PS3, X36 właściciel marki, Electronic Arts, chce z Shifta 
stworzyć odrębną symulacyjną serię - inną 
zręcznościowy Need for Speed. 


Twórcy: 
Slightly Mad Studios 
Wydawca: 


ile więc niedawny Hot Pursuit stawiał na 

_ widowiskowość ucieczek przed policją, 

tyle w Unleashed wszystko 
podporządkowane jest wrażeniu 
autentyczności jazdy. To niezwykłe dążenie 
ku symulacji totalnej twórcy podkreślili 
dodając — prócz typowych dla części drugich 
nowych torów, samochodów, funkcji i opcji 
- także licencje organizacji FIA oraz 


narratorów w postaci prawdziwych 
mistrzów kierownicy z Team Need for Speed. 
Innymi słowy, Slightly Mad Studios zrobiło 
wszystko, co możliwe, by uwiarygodnić 
„ostateczne doznanie wyścigowe” jakim ma 
być ich Shift 2. 


XP na budziku 

Sednem gry w Shift 2 Unleashed jest udział 
w motosportowych imprezach: wyścigach 
normalnych i wytrzymałościowych, próbach 
czasowych, driftach i eliminatorach. 
Wszystkie rozgrywać można w pojedynkę 
lub online, znikły przy tym jednak znane 

z poprzedniczki gwiazdki postępów w grze 
i„specjalizowanie się” w jeździe precyzyjnej 
oraz agresywnej. Rozwój gracza opiera się 
teraz na punktach i powiązanych z nimi 
bezpośrednio poziomach doświadczenia. 
Długa droga ku zwycięstwu rozpoczyna się 
przy tym od prawdziwego skoku na głęboką 
wodę: dwóch wymagających przejazdów 
testowych, których styl i wyniki 
automatycznie określą późniejszy poziom 
trudności jazdy oraz umiejętności rywali 
(naturalnie z możliwością zmiany). Zaraz po 
nich gracz z kilkunastoma tysiącami dolarów 


w kieszeni trafia do dilera, gdzie nabywa 
swoje pierwsze cztery kółka - tani 
samochód klasy D. Od tego momentu sami 
decydujemy o swym losie poprzez wybór 
interesujących nas imprez offline i online 
(można np. unikać driftów, choć tu są 
ciekawsze niż w jedynce) oraz usprawnianie 
samochodu przy wykorzystaniu niezwykle 
bogatych opcji tuningu. Niezmienne 
pozostaje jedno — ciągle należy się uczyć 

i ćwiczyć, bo Shift 2 nie wybacza błędów. 


Na nowo uczyć się jazdy trzeba także 
dlatego, że Shift 2 Unleashed stworzony 
został w oparciu o zmodyfikowany silnik 
poprzedniej odsłony serii i oferuje 
zmieniony model jazdy oraz wreszcie pełny 
model uszkodzeń (w opcjach jest jednak 
możliwe wyłączenie lub ograniczenie 
zniszczeń do wizualnych, niewpływających 
na właściwości jezdne). W garażu znalazło 
się miejsce dla ok. 120 samochodów blisko 
40 marek — od Golfa i Focusa, przez 911 GTR 
i Reventona, aż po Veyrona i debiutującego 
wirtualnie w Shifcie 2 nowego Pagani — 
Huayrę. Zaistniały nawet odrębne klasy retro 


(tu przykładem BMW M1 Pro), amerykańskie (P) 


'Najważniejsza z nowości w Shift e Unleashed to 
„neadcam” — widok z wnętrza kasku kierouicy. 
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ŚWIATŁA W LUSTERKACH 


ECENZJE | 


Wyścigi nocne wymuszają zupełnie inną 
dynamikę jazdy - lepiej pozostawać 


w zasięgu świateł innych. 


CZERWONE! CZERWONE! 


Rozpalone do czerwoności tytanowe 
tarcze hamulców oznaczają jedno — 


najwyższy czas hamować! 


Jeśli nie zamierzasz 
mierzyć się z Shiftem 2 


| Unleashed tylko 


z powodu jego 
premierowej, wysokiej 
ceny, koniecznie sprawdź 
poprzednią część. 
Dostępna jako„klasyk” za 
około 80 złotych, od dnia 
swojej premiery wcale się 
nie zestarzała, a ściganie 
w niej nadał budzi 
niesamowite emocje. 
Przyznam nawet, że 

w moim własnym 
rankingu Shift Pierwszy, 
Doskonały pozostaje ciut 
wyżej niż Shift Drugi 
Znakomity. 


PO TRAWIE I PO LAKIERZE 


„muskuły” (Mustang) oraz legendy (Charger, 
Challenger itd.). Ale co najważniejsze — 
każdy wóz ma swój charakter i jeździ inaczej, 
zaś dostępna, także w trakcie wyścigu, 
funkcja telemetrii udowadnia, że gra śledzi 
nie tylko nacisk, jaki każde z kół wywiera na 
nawierzchnię, ale i zmiany temperatury 

w różnych ich partiach! Przyzwyczaić trzeba 
się także do nowego silnika fizycznego, 
który jednak nie do końca właściwie spełnia 
swoją funkcję. Przykładowo, samochodom 
często zdarza się resorować na starcie, 

a dostępny jako nagroda lekki Lotus Exige 
ma zbyt dużą tendencję do dachowań. 


Jedna z konsekwencji zmienionego modelu jazdy 
w Unleashed — trawa „ściąga” mniej niż w pierwszej części. 
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ZJEŻDŻAJ, GRAN TURISMO! 
Nissan „Sumo Power” GTR na 
wieczornej przejażdżce 

w towarzystwie kolegów z klasy GT. 


Najważniejsza z nowości w prowadzeniu 
dotyczy jednak zupełnie nowego widoku 

z wnętrza kasku. Ujęcie to - nazywane 

w grze„headcam” - ma zdaniem twórców 
zbliżać symulację do rzeczywistości. Polega 
na odwzorowaniu ruchów, jakie wykonuje 
głowa kierowcy w trakcie jazdy, m.in. 
zwracając wzrok w kierunku skrętu. Niestety, 
o ile w rzeczywistości to „oczy kierują 
samochodem” o tyle w grze rewolucyjność 
rozwiązania, w którym punktem odniesienia 
przestaje być wnętrze pojazdu, a staje ruch 
wirtualnej głowy, sprawdza się średnio. 
Przez kilkadziesiąt startów próbowałem 
nauczyć się wykorzystywać tę domniemaną 
nową jakość rozgrywki, jednak osiągane 
rezultaty były cały czas znacznie gorsze niż 
przy zastosowaniu tradycyjnego widoku zza 
kierownicy. Płynny punkt odniesienia jest na 
tyle nieintuicyjny, że kiedy kamera zaczynała 
zmieniać kąt przy wchodzeniu w zakręt, 
podświadomie kontrowałem i w efekcie 
pokonywałem łuk zbyt szeroko, często już 
na trawie lub piasku. Sami.twórcy przyznają 
zresztą, że „headcam” wymaga porzucenia 
dawnych przyzwyczajeń - obawiam się 
jednak, że ostatecznie do opcji tej przekona 
się niewielu graczy. 


A szkoda, bo to głównie do tej perspektywy 
ograniczona została charakterystyczna dla 


marki Shift dynamika prezentacji wyścigu. 
Właściwie tylko w nim zachwycać można się 
tak typowym dla poprzedniczki 
„wchodzeniem w nadprzestrzeń” — 
stopniowym efektem rozmywania się 
otoczenia, włącznie z deską rozdzielczą, 
symulującym skupienie uwagi kierowcy na 
torze przed maską. Tylko w nim także widać 
w pełni, jak potężne siły działają na 
rozpędzony samochód, kiedy zwyczajny 
przejazd przez tarkę potrafi nieodwracalnie 
pozbawić przyczepności i zmienić posłuszny 
dotąd pojazd w niesterowny pocisk. 
Wszystkie bardziej klasyczne widoki - 

z kokpitu, ale także zza samochodu, ze 
zderzaka i znad maski efekty te mocno 
łagodzą, nie dając już odczuć paraliżującej 
wręcz prędkości. Właśnie przez to spora 
część weteranów pierwszego Shifta może 
stwierdzić, że w dwójce stracił on swój pazur 
upodabniając się do dużo spokojniejszych 
Forzy Motorsport i Gran Turismo. Nie znaczy 
to jednak, że Unleashed jest łatwiejszy — 
przeciwnie: konsolowi kierowcy są 
dosłownie znakomici. Shift 2 to tak 
naprawdę pierwsza gra, w której tak 
wyraźnie widać, że rywale obserwują 
lusterka, blokując manewr wyprzedzania. 

A system automatycznego dopasowania 
potencjału konkurentów do wydajności 
naszego samochodu sprawia, że żaden 
wyścig nie jest zbyt łatwy. 


Kolejnym ważnym aspektem doświadczenia 
wyścigowego, jakim chce być Shift 2, jest 
tuning, który... nieoczekiwanie okazuje się 
niezbyt przyjazny dla amatorów. Do wyboru 
mamy trzystopniowe ulepszenia części 
silnika, skrzyni biegów, zawieszenia itd. 
Wymaga to wiedzy technicznej: bez niej 
nietrudno chociażby stworzyć monstrum 

z mocnym silnikiem, ale słabą przyczepnością. 
Tuning pozwala też — czasem mimowolnie — 
przejść do wyższej kategorii wyścigowej, 
dzięki czemu można startować np. Astonem 
Martinem DB9 z klasy C także w klasie B. Na 
szczęście wszelkie wykupione zmiany 
można bez żadnych strat odwrócić. W sieci, 
a więc tam, gdzie grzebanie w aucie 
rzeczywiście ma znaczenie, rywalizacja 
sprowadza się do porównania umiejętności 
jazdy, nie tylko śrubowania ustawień. 


Shift 2 Unleashed zbliżył się do największych 
swego gatunku, także jeśli idzie o liczbę 
oferowanych torów. Ich wariacji jest powyżej 
100 w około 30 sceneriach, w tym także 
nowych, jak choćby fikcyjne tory uliczne 

w Miami i Szanghaju. Ponadto, dzięki 
zastosowaniu nowego silnika, do znanych 
już wyścigów dziennych, porannych 

i wieczornych dołączyły także nocne, 

w których ciemności rozdzierane są 
generowanym dynamicznie oświetleniem. 
Nagle okazuje się, że tory, zdawałoby się, 
znane, a pozbawione przez ciemność 
punktów charakterystycznych, przestają być 
tak bezpieczne. Zaskakuje natomiast 
kompletny brak efektów atmosferycznych: 


| 
| 


CIASNO, CORAZ CIAŚNIEJ 


Ultrasymulacyjny widok„headcam” cechuje także 
dodatkowa ramka wyściółki kasku kierowcy. 


| SHIFT 2 UNLEASHED | 


DŹWIĘKOWA EKSTAZA 


NEEEEEEEZEDEA O ZE da a MZR. 


| 


| 


t 


| 
| 


FORD MUSKULARNY 


Jeden Mustang, a 630 koni pod 
maską - Amerykanie wiedzą, jak 


robić samochody mające „muskuł”. 


Ważną cechą Shift 2 
Unleashed jest - znany 
także z Need for Speed Hot 
Pursuit - Autolog, system 
porównywania osiągnięć 
naszych przyjaciół z sieci 
PSN i XBL. Na bieżąco 
aktualizuje on listy 
najlepszych wyników 

i porównuje dokonania 
graczy - uwzględniając 
nawet indeks wydajności 
wykorzystanych 
samochodów. Na tej 
podstawie powstaje lista 
sugerowanych graczowi 
imprez. Dodatkowo 
Autolog pozwala korzystać 
z niemal facebookowej 
„ściany”, zamieszczać na 
niej-screenshoty, a nawet 
filmiki z wyścigów 


deszczu, śniegu, czy mgły, a przecież Gran 
Turismo 5 pokazało, że można je zrobić 
znakomicie. 


Złego słowa natomiast nie sposób 
powiedzieć o oprawie graficznej 

i udźwiękowieniu. Shift 2 Unleashed jest 
jedną z najbardziej realistycznych i zarazem 
najpiękniejszych symulacji dostępnych na 
którejkolwiek z platform. Modele 
samochodów oraz ich uszkodzeń są 
niezrównane, odwzorowanie scenerii, 
włącznie z grupkami fanów na Nordschleife 
- bezkonkurencyjne. Podobać się może 
nawet menu. 


Podobnie doskonały jest też dźwięk, a ryk 
silnika Wankla napędzającego Mazdę RX-8 
oraz soundtrack budują nadspodziewanie 
harmonijną całość. Wszystko to sprawia, że 
Shift 2 Unleashed to jedna z nielicznych gier, 
w których znakomitej treści odpowiada 
równie znakomita forma. W tej chwili 

to najlepszy tytuł, jaki polecić można 
miłośnikom bardziej realistycznych 
wirtualnych wyścigów. 


Szkoda, że screenshoty są nieme — ryk silnika 
Murcielago w tunelu jest niezrównanie agresywny. 


wrażenia przy wykorzystaniu 
„headcama” 

model jazdy i uszkodzeń samochodów 
ponad 100 modeli samochodów 

ponad 100 wariacji torów (w tym wyścigi 
nocne) 

wykorzystanie Autologa 


„headcam” - na pewno efektowny, ale 
niestety mało grywalny 

brak warunków atmosferycznych 
zdarzają się problemy z fizyką obiektów 
wskazane jest korzystanie z kierownicy 


gu Dr 
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Apokalipsa 


Nowi Jeźdźcy Apokalipsy: Zniszczenie, Pęd, Nitro i 


Twórcy: 
Evolution Studios 
Wydawca: 
SCEP 
Platformy: 

PS3 

Multiplayer: 

tak (do 16 osób) 
Co-op: 

brak 

Internet: 
www.motorstorm.com 
Lokalizacja: 

tak (polskie głosy) 
EGI: 

16 


"w Trudno o bardziej nietrafioną 
(>) datę premiery. Trzęsienie ziemi 
>—_— wJaponii sprawiło, że pomysł 
na trzecią część gry MotorStorm, jeszcze 
miesiąc temu całkiem ciekawy, nabrał 
zupełnie innego wyrazu. Czy bowiem 
może być coś bardziej perwersyjnego, niż 
przyglądanie się z bliska tragedii, jaką 
niosą ze sobą żywioły? Tymczasem tu 
przyjdzie nam ścigać się w samym środku 
tytułowej Apokalipsy... 


Trzecia część MotorStorm, gry dobrze już 
znanej posiadaczom PlayStation (patrz: 
ramka), zabiera nas w opętane żywiołami, 

i skazane na całkowite zniszczenie miasto 
bliźniaczo podobne do San Francisco. 
Bohaterowie gry korzystają z krótkiego 
okresu między jednym a drugim wstrząsem, 
by wziąć udział w ekstremalnych wyścigach. 


Dla kierowców, którzy w poprzednich 
częściach gonili się na zboczach wulkanów, 
wyścig w rozpadającym się mieście to tylko 
kolejny sposób na świeżą dawkę adrenaliny. 
Dla firmy Sony pomysł ten okazał się jednak 
być problemem - na całym świecie (w tym 

i u nas) premierę przesunięto, bo sceny, 


które widać tu w trakcie rozgrywki, zbyt 
przypominają niedawne doniesienia 

z Japonii. W końcu jednak gra trafiła do 
sprzedaży, możemy więc z mniej lub 
bardziej czystym sumieniem wziąć udział 
w tym festiwalu destrukcji, podzielonym 

— w trybie dla jednego gracza — na trzy 
kampanie, z których każda ma swój poziom 
trudności oraz swojego bohatera. Ich 
historię przedstawiają kiepskie przerywniki 
filmowe, które odpychają wymuszonym, 


zniszczonych budynków, pomiędzy którymi 
prowizorycznie przepuszczono kilka kładek. 
Inna pełna jest miejscowych fanatyków 
obrzucających przejeżdżające samochody 
koktajlami Mołotowa. 


Sypiące się na naszych oczach otoczenie jest 
jedną z największych zalet Apokalipsy 

i szybko staje się tym, co z gry zapamiętuje 
się najbardziej. Każde kolejne okrążenie 
przynosi niespodzianki — a to ruiny latarni 


Miasto rozpada się przy ryku 
silników rozpędzonyuch maszyn. 


luzackim stylem. Na szczęście niski poziom 
tych animacji nijak ma się do samej gry. 


Na trasach, czyli niszczonych przez żywioły 
ulicach amerykańskiego miasta, jest już 
dużo, dużo lepiej. Wyścigi z Apokalipsy 
świetnie się ogląda nawet bez pada w ręku: 
budynki się walą, mosty gną, a nawierzchnia 
pęka pod kołami — często przy dźwiękach 
grzmotów i akompaniamencie piorunów. 
Jedna z tras zabiera nas na dachy 


morskiej blokują trasę, a to znowu płonący 
helikopter spada prosto na samochód. Na 
szczęście gra zawsze oferuje alternatywne 
drogi, kiedy więc ta główna zostaje 
zasypana, zawsze można dotrzeć na metę 
np. kanałami lub trasą prowadzącą przez 
budynki. Niesie to jednak ze sobą pewne 
problemy — podczas wyścigu dzieje się tak 
dużo i jest to tak nieprzewidywalne, że 
wpływ gracza na ostateczną pozycję jest 
ograniczony. Nieraz zdarza się, że jadąc 


żajł 


i MOTORSTORM APOCALYPSA I 


Gra oferuje 12 klas pojazdów, na trasie 
wyścigów obecne są wszystkie na raz. Nowe 
wserii są m.in. szybkie jak pocisk ścigacze. 


Walące się budynki decydują 
o kolejności na mecie w większym 
stopniu, niż umiejętności kierowców. 


Ą | 


To naprawdę tak wygląda. Prędkość rozmywa ekran, otoczenie 
wali się na gracza, a przeciwnicy, gdy akurat są w polu naszego 
widzenia, przepychają się ze sobą wzajemnie. 


Zgodnie z filozofią większości ostatnich 
gier na PlayStation 3, również Apokalipsa 
oferuje daleko idącą personalizację. 
W grze dostępne jest narzędzie, które 
pozwala zaprojektować wygląd pojazdu 
gracza oddzielnie dla każdej z klas — 
można w nim nawet określić stopień 
przerdzewienia karoserii, zniszczenia 
J kalkomanii itd. Można też modyfikować 
| możliwości wozów - za to odpowiadają 
tzw. Atuty, czyli bonusy, dostępne w 
rozgrywkach sieciowych. 


Przeszkodą w grze są nie 
tylko siły natury. W mieście 
trwają zamieszki, które 
przypominają wojnę. 


równo, tą samą prędkością, nagle spadamy 
lub awansujemy o kilka oczek - albo część 
rywali została przysypana gruzami, albo my 
wpadliśmy w dziurę, której jeszcze przed 
chwilą tam nie było. Mam też wrażenie, że 
sterowani przez konsolę rywale oszukują - 
pojawiają się znikąd, choć zdawało się, że 
zostali daleko w tyle i podejrzewam, że to 
podsuwanie ich na ostatnich zakrętach, to 
po prostu pomysł twórców na uczynienie 
wyścigów bardziej emocjonującymi. 


7 Naulicach pojawiają się również piesi, których - 
o zgrozo! - można bez konsekwnecji przejechać. 
To dziwny, niepasujący do gry dodatek. 


Poza karierą gra oferuje także tryb wyścigów PLUSY 
pojedynczych na dowolnie wybranej trasie, + dynamika wyścigów 
oraz rozgrywkę po sieci do 16 graczy naraz, + tryb wieloosobowy 
w tym nawet czterech na jednej kanapie. 

Wtrakcie sieciowych wyścigów zdobywamy 


Efekt osiągają, bo jazda w MotorStormie 


rzeczywiście trzyma na krawędzi sofy. doświadczenie a także specjalne chaos odbiera kontrolę graczowi 
Sterowanie nie jest zbyt skomplikowane umiejętności, takie jak zwiększenie kiepskie komiksowe przerywniki 
i sprowadza się do wciskania cały czas gazu, MotorStorm to jedna przyczepności czy szybsze „odnawianie się” 

z krótkimi przerwami na hamulec przed tymi kaza Rio A pojazdu. Z żywym rywalem jeździ się lepiej 

najbardziej ostrymi zakrętami. Wszystkie — jej pierwsze dwie części niż z konsolą, szczególnie jeśli to na niego 

dostępne pojazdy mają także dopalacz — ukazały się na PlayStation 3 zwali się konstrukcja bloku... 

ale ponieważ przegrzanie nitro kończy się (druga z tytułem Pacific 

wybuchem samochodu, nie można z nim prezen RE: MotorStorm Apokalipsa to szalona, na 

przesadzać. Eksplozja taka, podobnie jak posiadacze PS2 i PSP. wskroś odjechana ścigałka, która spodoba 

czołówka z budynkiem, wjechanie motorem Każda kolejna sprzedaje się miłośnikom ekstremalnych doznań, 

pod koła monster trucka i inne zdarzenia, | się jednak coraz gorzej szczególnie jeśli grywają w sieci (bo główny 


które gdzie indziej oznaczałyby eliminację saa kac tryb można ukończyć w cztery-pięć godzin) 


zwyścigów (i życia), tutaj kończą się tylko odbiją się negatywnie i na Dla nich ten katastroficzny przedsionek 
stratą kilku sekund i pozycji w wyścigu. Uff! jej wyniku rynkowym. piekieł okaże się drogą do raju. 
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Idealny tor jazdy pokazuje linia 
— to naprawdę duże ułatwienie, 
bo nad motocyklem trudno 

zapanować.. 


p. 


Stary kask z nową naklejką ułożył: Robert Ocetkieulic? 


Twórcy: 

Capcom 

Wydawca: 

Cenega 

Platformy: 

PS3, X360 
Multiplayer: 

tak (20 graczy) 
Co-op: 

tak (podzielony ekran) 
Internet: 
www.capcom-europe.com/ 
blog/tag/motogp-1011 
Lokalizacja: 

brak 

PEGI: 

3 
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Studiu Monumental Games 

przyświecał w tym roku jeden 

cel: zarobić i się nie narobić. Tym 
sposobem powstało MotoGP 10/11. 


W porównaniu do poprzedniej części, 
zmiany, które twórcy wprowadzili do 
nowego MotoGP, można policzyć na palcach 
jednej ręki. Dodano możliwość grania 

w trybie Kariery w dwie osoby, poprawiono 
model jazdy i zaktualizowano listę 
motocyklistów. To niewiele. Tym bardziej że 
już na samym początku wita nas znajome 
menu główne, zawierające identyczne tryby 
rozgrywki jak w MotoGP 09/10. Różnicę 
pomiędzy obiema częściami dostrzec można 
dopiero po zagłębieniu się w szczegółowe 
opcje zawarte choćby w Karierze. Tryb ten 
już wcześniej był chwalony przez graczy, 
głównie za jego bogactwo: oprócz 
uczestnictwa w wyścigach mogliśmy 
modyfikować motocykl, kierować działem 
promocji zespołu, a także zatrudniać 
inżynierów do prac nad lepszymi częściami. 
Teraz mamy dokładnie te same możliwości, 
ale z tą różnicą, że dodatkowo do zabawy 


może dołączyć druga osoba. Wspólnie więc 
zbieramy pieniądze na nowy sprzęt, a także 
dbamy o wysoką reputację teamu, która 
przekłada się na lepsze oferty sponsorów. 
Uzupełniony tryb Kariery stanowi jeden 

z ciekawszych elementów gry. 


Kolejnym mocnym punktem jest model 
jazdy — wcześniej był bardzo zręcznościowy, 
przez co gra była dość prosta. W tej edycji 
jest inaczej — twórcy dodali możliwość 
stopniowania asysty. Możemy więc 
dostosować model jazdy do własnych 
upodobań. Chcesz symulacji? Wyłączasz 
kontrolę trakcji, ABS, automatyczne 
pochylanie zawodnika. Każdy zakręt staje się 
dużym wyzwaniem, sztuką jest nie wypaść 
z toru. Chcesz zręcznościówkę? Włączasz 
wszystkie elektroniczne wspomagacze. 
Motor prowadzi się stabilniej, nie trzeba 
martwić się o to, że przy gwałtownym 
użyciu przedniego hamulca kierowca wyleci 
z maszyny jak wystrzelony z procy. 


Wpływ na prowadzenie mają też klasy 
motocykli, które tak samo jak rok temu 


MotoGP nie rozpieszcza nowinkami, 
za to w darmowym DLC przynosi 
tory i kierowców aktualnego sezonu. 


podzielono według pojemności silnika na 
125cc, 600cc i 800cc. Te z największym są 
oczywiście najszybsze i wymagają większej 
wprawy — warto więc przesiadać się 
stopniowo na lepsze maszyny. Do klasy 
motocykla i jego modelu przypisany jest 
konkretny kierowca. Do wyboru mamy 
choćby utytułowanego Valentino Rossiego 
i zeszłorocznego mistrza świata MotoGP, 
Hiszpana Jorge Lorenzo. 


Czy jednak warto kupić MotoGP 10/11? 
Zmian jest mało i jeśli macie wersję sprzed 
roku, to absolutnie nie ma sensu wydawać 
teraz prawie 200 zł na tę nowszą. 
Pozostałym proponuję poczekać na 
czerwcową premierę SBK 11, które 
zapowiada się bardzo ciekawie — i kto wie, 
czy na metę nie wjedzie jako pierwsze. 


PLUSY 

+ tryb Kariery z możliwością gry 
w kooperacji z drugim graczem 

+ duże możliwości skonfigurowania 
modelu jazdy i systemu asyst 

+ darmowe DLC z aktualnym sezonem 
MotoGP 

+ szczegółowo zaprojektowane modele 
motorów i zawodników 


- za mało zmian w porównaniu do 
poprzedniej części 
niedostrzegalne różnice pomiędzy 
trybem Challenge a World Championship 
- tor w Katarze — po prostu brzydki 
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Mimo przeciętnej oprawy graficznej Monster Jam 
nieźle oddaje klimat tytułowych samochodowych 
orgii, w których uczestniczą tysiące lay 


Monster Jam: 
Path of Destru 


Motoryzacujne zboczenia Amerykanów badał: 


Wraz z grą dostajemy nakładkę na pada, 
która zmienia go w kierownicę. Fajnie to 
wygląda, ale w grze się nie sprawdza. 


Każdy naród ma dziwactwa, ale 
niektóre mają ich jakby więcej. 
Przodują w tym Amerykanie, dla 
których normalny jest wrestling, piętrowe 
hamburgery czy piruety półciężarówek 
o nieprzyzwoicie wielkich oponach. 


Monster Jam: Path of Destruction to dobra 
okazja, by spróbować zrozumieć, o co w tej 
motoryzacyjnej ekstrawagancji chodzi, 


A precyzja się przydaje, bowiem Path of 
Destruction oparte jest na przyjemnym, ale 
dość wymagającym modelu jazdy - co m.in. 
wynika z tego, że tak jak w prawdziwych 
monster truckach, sterować można 
oddzielnie kołami przedniej i tylnej osi (lewą 
i prawą gałką pada). Opanowanie bestii 
utrudnia też fakt, że mają one dużą moc, 

a przy tym jeżdżą po arenach, na których 
pełno wybojów i innych przeszkód 


Całość bawi zaskakująco dobrze, nawet 
mimo tego, że wykonana jest co najwyżej 
średnio - oprawa graficzna i dźwiękowa czy 
działanie poszczególnych elementów menu 
pozbawione są szlifu znanego z innych, 
wysokobudżetowych produkcji Activision. 
Warto jednak dać Path of Destuction szansę 
— tym bardziej, że i sprzedawana jest 

w atrakcyjnej cenie (tylko 129 zł) — by choć 
na chwilę poczuć się jak mieszkaniec 


Twórcy: a przy tym spędzić kilka godzin przy całkiem — o wywrotkę więc łatwo. Co prawda jedna Kentucky czy Teksasu. liii-haaaaa! 
wRdRśE porządnej, choć wyprodukowanej niskim z ewolucji znana z zawodów Monster Jam to 
ABC Data nakładem środków samochodówce. właśnie Big Save, czyli podniesienie trucka PLUSY 
Platformy: po upadku na bok poprzez odpowiednie + okazja, by pojeździć monster truckami 
PS3, X360 Gra ukazała się w Polsce w kilku wersjach, do skręcenie kół i włączenie dopalacza, ale nie + oddaje klimat imprez Monster Jam 
re naszej redakcji trafiła zaś edycja na konsolę zawsze udaje się ją wykonać. Poza tym tylko + możliwość stworzenia swojej „bestii” 
Co-op: Sony — ciekawa, bo poza płytą w pudełku niektóre konkurencje to rywalizacja na 
brak znajduje się także miniaturowa kierownica, akrobacje (punktowane są też m.in. 
Internet: w którą można włożyć pada, by w ten podniesienie przednich kół, beczka po niskobudżetowe wykonanie całości 
NA NSI SU sposób — trzymając ją przed sobą wyskoku z rampy itd.). Pozostałe to kierownica z wersji PS3 to tylko gadżet 
tekaizacja: |  wpowietrzu - kierować monster truckami. normalne wyścigi (ze stoperem lub 
brak To jednak bajer, którym można oczarować z rywalami), w których strata czasu boli. 
p tylko dziesięcioletniego kuzyna: sterowanie Rozgrywać je można w trybie kariery oraz 
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w ten sposób jest mało wygodne, a przede 
wszystkim — mało precyzyjne. 


w sieci, w obu przypadkach na oryginalnych 
arenach zawodów Monster Jam. 
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tar Trek: The Next Generati: 
Loculus of Berg: Resistance 14 futile 


To pokaźnych rozmiarów 
archiwum. W połączeniu 
zYoostore stanowi ogromną 
bazę niezapomnianych, 
filmowych momentów. 
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Views: 713 
Total Awards: 180 
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Twórcy: z hollywoodzkich produkcji wedle 
epiki własnego uznania. Spełnienie marzeń 
5 A GRĄ 8 
Cenega kinomanów? Nie do końca. 
Platformy: 
PSG, X360 Pomysł wydaje się genialny. Kto nie chciałby 
Multiplayer: zastąpić Gerarda Butlera w „krzyczącej” 
Dak scenie z,300”? Kto oparłby się pokusie, ab, 
[Go-opz cenie z„300”? Kto oparłby się pokusie, aby 
tak (dla 2 osób) razem z Elwoodem Bluesem w ciemnych 
Internet: okularach wyruszyć w drogę do Chicago? 
Sao Moment, kiedy osobiście zgłaszamy 
BC Houston, że „mamy problem” musi być 
PEGI: przeżyciem bezcennym. I zapewne byłby, 
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Houston, mamy problem... z kamerą. Zgłasza: 


Ileż uboższy w popkulturowe 
doznania jest człowiek, który 
nigdy w życiu nie widział 


Arnolda Schwarzeneggera mówiącego, że 


„jeszcze tu wróci”... Yoostar 2 pozwala 
nadrobić zaległości, stwarza też 
możliwość odegrania kultowych scen 


gdyby tylko Yoostar 2 rzeczywiście stwarzał 
możliwość zaspokojenia scenicznego głodu. 


Żeby spróbować sił w roli Dona Corleone lub 
wystąpić jako Forrest Gump, niezbędne jest 
podłączenie do konsoli Kinecta lub kamery 
PlayStation Eye. Przenoszą one sylwetkę 
gracza na ekran telewizora i zastępują nią 
aktorów, w których role się wcielamy. 

A wybierać jest z czego. Na płycie znajduje 
się 80 doskonale znanych scen — zarówno 

z produkcji, którym doklejono etykietkę 
kultowych, jak i tych mniej wychwalanych. 
Nie brakuje też w miarę świeżych pozycji — 
np. Dave'a Lizewskiego przymierzającego 
kostium Kick-Assa czy Mike'a Tysona 
śpiewającego „In the Air Tonight" w „Kac 
Vegas”. Mogłoby się wydawać, że zabawa 
zYoostar 2 będzie przednia, szybko jednak 
okazuje się, że aż tak wspaniale nie jest. 


Gra wymaga bardzo dobrze oświetlonego 
pomieszczenia, aby nasza postać nałożona 
na klatki filmu wyglądała przyzwoicie. 


Nawet jeśli zadbamy o odpowiednią ilość 
światła, to umieszczona w grze sylwetka nie 
jest wolna od szumów. Ponadto, aby 
idealnie wpasować się w miejsce, które 

w scenie zajmuje nasza postać, nierzadko 
trzeba się mocno nagimnastykować, 

a i wtedy efekt bywa mało zadowalający. 


Najwięcej punktów odblokowujących 
kolejne wyzwania dostajemy za odczytanie 
w odpowiednim czasie kwestii dialogowych 
i niewtrącanie się, kiedy mówią inni. 
Wszystko byłoby super, gdyby gra nie 
wychwytywała każdego najmniejszego 
szmeru. Nierzadko byłem karcony za zwykłe 
szurnięcie stopą po dywanie! Działa to także 
w drugą stronę - kiedy przychodzi nasza 
kolej, wystarczy wydać jakikolwiek dźwięk, 
aby gra sklasyfikowała go jako Classic Line! 

i przyznała maksymalną notę. Można 
bełkotać jak Stallone, klaskać, tupać, siorbać 
herbatę — jeśli zrobimy to w dobrym 
momencie, 10 000 punktów murowane. 
Dopóki staramy się odblokować wszystkie 
sceny w trybie wyzwań, potrafi być to 
frustrujące, ale jeśli chcemy po prostu 
dobrze się bawić (oczywiście na tyle, na ile 


Grając w Yoostar 2, 
warto zadbać 
o odpowiednie 
towarzystwo, w którym 
wspólne odgrywanie 
filmowych scenek 
dostarczy pozytywnych 
H emocji, a nie będzie 
j powodem obciachu. 


to możliwe), najlepiej uruchomić tryb 
szybkiej gry. Koniecznie w czasie imprezy ze 
znajomymi - wtedy nie przeszkadza nic. 


Scen stworzonych z myślą o dwóch graczach 
jest zaledwie kilka — to m.in. wykład Mistrza 
Miyagi, pouczającego młodego Daniela 
Larusso, jak woskować karoserię samochodu 
(„Karate Kid”), a także rozmowa Stracha na 
Wróble z Dorotką („Czarnoksiężnik z Krainy 
Oz"). Nic nie stoi jednak na przeszkodzie, 
aby przed kamerą ustawić się w piątkę 

i z każdego ujęcia stworzyć coś, co nie śniło 
się nawet Timowi Burtonowi. Ogromną 
frajdę daje też zastępowanie dialogów 
własnymi kwestiami. Często powstają w ten 
sposób naprawdę przezabawne sceny. Gra 
ma wbudowany spory wachlarz funkcji 
społecznościowych. Scenę z naszym 
udziałem możemy wrzucić na Facebooka 
oraz Twittera. Dział „Social” zawiera też 
pokaźną bibliotekę filmów dodanych przez 
graczy z całego świata. Można je oglądać, 
oceniać kostiumy, dialogi czy ekspresję 
twarzy — jest wszystko, co niezbędne, by 
przedłużyć obcowanie z grą. 


"p 


Gracze, którzy nie władają 
biegle językiem Szekspira, 
zYoostara 2 będą czerpać 
nikłą przyjemność. Akcent 
lorda nie jest wymagany, 
ale zmieszczenie się 

z kwestiami w określonym 
czasie nastręczy takim 
graczom problemów 

i dopóki nie zdecydują się 
odegrać poszczególnych 
scen na nowo, nie zaznają 
satysfakcji z występu 

w parze z Benem Stillerem 
w „Zoolandarze”. Szkoda, 
Yoostar przygotowany 
specjalnie na polski rynek, 
z kultowymi scenami 
z„killera”, czy„Ogniem 

i mieczem”, wydaje się 


fantastyczną perspektywą. 


Każdą ze scen można 
odegrać zgodnie ze 
scenariuszem bądź 
zaimprowizować dialogi 
lub... stanąć przed 
kamerką w kostiumie 

i zmienić „Terminatora” 
w niezwykłą opowieść 
o starożytnym Rzymie. 


Yoostar 2 to także okazja na odświeżenie 
filmowej pamięci i ponowne spotkanie 

z ulubionymi bohaterami. Grę wyposażono 
w obszerny zestaw tytułów, można też 
zajrzeć do tzw. Yoostore, czyli sklepiku” 

z dodatkowymi scenami. Jak nietrudno się 
domyślić, znaleźć można w nim dodatkowe 
sceny do pobrania na dysk konsoli — 
oczywiście trzeba za nie najpierw zapłacić. 


Rozgrywkę uprzykrza jednak ociężałość 
interfejsu. Przeglądanie kolejnych stron 

w menu jest męczące i zmusza gracza do 
niczym nieuzasadnionego czekania, aż 
wczytają się poszczególne plansze. W wersji 
na PS3 zaimplementowano obsługę Move'a, 
jednak korzystanie z niego jest dużo mniej 
wygodne niż choćby w TV Superstars. 
Interfejs nie został w żaden sposób 
zoptymalizowany pod kontroler ruchu, pad 
sprawdza się w tym przypadku dużo lepiej. 


Spośród produkcji imprezowych Yoostar 2 
wyróżnia się pomysłem. Wykonanie 
pozostawia jednak sporo do życzenia. Po 
włożeniu płytki z grą do konsoli można 
przeżyć to samo rozczarowanie, co przy 


'e make sure to turn o! 


Jakość obrazu przechwytywanego przez 
kamerę jest nie najlepszej jakości. Dobre 
oświetlenie w pokoju to podstawa. 


I YDOOSTAR 21 


Position yourself within the 
actor guidelines to select your 
role! 


Czasem można wcielić się w jedną 
z 2 postaci. Więcej kwestii to 
więcej punktów do zdobycia. 


C-- |R] gramy z myślą o wrzuceniu 
swoich filmów do sieci, to warto 
zadbać o odpowiedni kostium. 


filmie, który w trailerach zapowiadał się na 
hit kina akcji, a w rzeczywistości okazał 
komedią romantyczną. W towarzystwie 

- można obejrzeć, ale na samotną wieczorną 
sesję na pewno się nie nadaje. 


PLUSY 

+ ciekawy pomysł 

+ bogata filmoteka 

+ masa zabawy w gronie znajomych 


frustrujący system oceniania 
wymaga perfekcyjnego oświetlenia 
bariera językowa 

ociężały interfejs 
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RECENZJE 


uma ChoCIAŻ reklamy We Dare przedstawiały sceny niemal jak 


z kanału Playboy TV, w rzeczywistości to gra dla dzieci. 


PRZETRWAĆ IMPREZĘ 
Z WE DARE TO WYZWANIE DLA 
PRAWDZIWYCH TWARDZIEL. 


We Dare 


Nie dała się skusić: 


Twórcy: 
Ubisoft Entertainment S.A 
Wydawca: 
Ubisoft Polska 
Platformy: 
PS3, Wii 
Multiplayer: 
brak 

Co-op: 

tak 

Internet: 
www.ubi.com 
Lokalizacja: 
brak 

PEGI: 
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We Dare to obowiązkowa 

pozycja dla tych, którzy podczas 

imprezy zręcznie chcą pozbyć 
się swoich gości, choćby po to, by wrócić 
na fejsbukową farmę. Albo pójść spać. 
Obie te rzeczy bawią bowiem lepiej. 


O produkcji Ubisoftu głośno i sprośno 
zrobiło się za sprawą jej zwiastuna, jeszcze 
zanim ktokolwiek miał okazję przekonać się 
na własnej pupie, jak gra prezentuje się 

w rzeczywistości. Kiedy wreszcie udało mi 
się w nią zagrać, okazało się, że w całym tym 
zamieszaniu ciekawe są tylko owe reklamówki 
(warto je znaleźć na YouTube). Erotyczne 
podteksty w nich zawarte wzbudziły 
podejrzenia, że We Dare będzie tytułem dla 
wyzwolonych dwudziestoparolatków, którzy 
potrzebują tylko drobnego pretekstu, by 
wymienić się partnerami. Afera wybuchła po 
tym, jak klasyfikująca wiekowo gry 
europejska organizacja PEGI, uznała, że w 
grze nie ma nic nieodpowiedniego dla 
młodzieży powyżej lat 12. Rodzice m.in. w 
Wielkiej Brytanii zaczęli protestować, a grę 
wycofano ze sprzedaży. Nastolatków 
uratowano w ten sposób jednak nie od 
moralnego zepsucia, ale od... nudy. My 
mieliśmy mniej szczęścia — nad Wisłą gra 
prezentuje się w pełnej krasie. 


Reklama obiecywała towarzyskie atrakcje — 
a już po jednej sesji trudno mówić nie tylko 
o atrakcjach, ale nawet o ich towarzyskim 
charakterze. Grę testowałam zgodnie 

z instrukcją, na imprezie. Zabawa rozkręciła 
się dopiero... po wyłączeniu We Dare. Nie 
wiem, czy chcę doczekać czasów, kiedy 
zamiast butelki wina na domówkę przynosić 
będę kontroler - a tego oczekują twórcy. 
Każdy gracz musi mieć własnego Move'a 
(lub Wiimote'a) - mimo że część konkurencji 
sugeruje, by wykorzystywać go we dwójkę. 


Ajeśli już o logistyce mowa — metraż 
niezbędny do korzystania z„uroków” gry jest 
zaskakująco duży. W apartamencie z TVN- 
owskiej telenoweli może nie mieszkam, ale 
z innymi grami ruchowymi takich przejść nie 
miałam — dla We Dare moje salony okazały 
się niewystarczające i podejrzewam, że 
większość polskich dwudziestoparolatków 
będzie miało podobny problem. Kamera 
nieustannie gubi sygnał kontrolera, trudno 
też złapać go ponownie, a my gramy „na 
czuja”, nie wiedząc dokładnie, jakie mamy 
zadanie. Niejasne polecenia i brak polskiej 
wersji językowej nie ułatwiają sprawy. 


Kłopot kolejny to same konkurencje w grze. 
Dostarczają rozrywkę porównywalną z tą, 


jaką zapewnia wąż na starych Nokiach — na 
kilka minut oczekiwania na tramwaj, 

w czasie kiedy zwykle kasuje się stare SMS-y. 
Bronią się jedynie zabawy taneczne, 

w których trzeba naśladować ruchy postaci 
na ekranie — są jednak na rynku gry, które do 
zbiorowego podrygiwania zachęcają dużo 
lepiej. Najmniej udana jest za to gierka 
polegająca na szybkim obracaniu się wokół 
własnej osi - gdyby „zastosować ją” po kilku 
drinkach, cała impreza na czworakach 
przeniosłaby się do łazienki. 


I tutaj tkwi największy problem We Dare. 
Reklamy i zachęty na pudełku obiecują coś, 
co doda pikanterii zabawom dorosłych — na 
płycie dostajemy zaś zestaw prostych gierek 
ruchowych, zrealizowanych gorzej niż 

u konkurencji, ubranych w grafikę dla 
dziesięciolatków i upstrzonych podtekstami 
na poziomie weselnych zabaw przy stoliku 
dla dzieci. Na imprezę lepiej już wykopać 

z dna szafy karty do flirtu towarzyskiego. 


PLUSY 
+ zabawy taneczne 


wszystkie inne zabawy 
brak możliwości gry wieloosobowej 
na jednym kontrolerze 
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najlepsze akcesoria dla graczy! 

PS3 p 
f = = p — | 
dk! ód gady 


iPad 
iPhone 


mę 


szukaj w sklepach z grami Dystrybucja 
i akcesoriami dla graczy! wwwię.pl 


PS3 X360 


RECENZJE 


WALKI Z BOSSAMI 

To nowość w serii. 
Starcia z gigantycznymi 
przeciwnikami często 
wymagają przełączania 
się między postaciami 

i używania ich 
umiejętności. 
Największa zabawa — 
oczywiście z drugą 
osobą w kooperacji. 


Lego Star Wars III: 
The Clone Wars 


Stężenie midichlorianów w klockach sprawdzał: Marcin Traczuk 


— 
1 PFZ sł 
aa SRANIE 


Twórcy: 

Traveller's Tales 

Wydawca: 

LEM 

Platfromy: 

PS3, X360 

Multiplayer: 

brak 

Co-op: 

tak (2 osoby, dzielony ekran) 
Internet: 
wvww.lucasarts.com/games/ 
legostarwarsiii 
Lokalizacja: 

brak 

PEGI: 

m 
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Kreskówka na podstawie 
„Gwiezdnych wojen” wciąż 
cieszy się sporą popularnością 


i na dobre już wpisała do kanonu sagi. 
Podobnie jak kolorowe zręcznościówki 

z duńskimi klockami w tytule, które od 
kilku lat zapewniają masę frajdy zarówno 
młodszym, jak i starszym graczom. 


Nie inaczej jest w The Clone Wars, trzeciej 
grze z Lego osadzonej w świecie „Gwiezdnych 
wojen”. W poprzednich dwóch sympatyczne 
ludziki sparodiowały najważniejsze sceny 

z sześciu filmów Georga Lucasa. Tym razem 
programiści z Traveller's Tales wzięli na 
warsztat emitowany na kanale Cartoon 
Network serial animowany rozgrywający się 
między Il a Ill epizodem sagi George'a Lucasa, 
w najgorętszym okresie wojen klonów. 


W grze ponownie przeżywamy najciekawsze 
odcinki serii, podczas naszych przygód 
kierujemy zaś ponad 130 postaciami (patrz: 


ramka). Galaktyczny konflikt w grze 
zaprezentowany jest z przymrużeniem oka — 
niech świadczy o tym fakt, że na polach 
bitew nigdy nie brakuje... wozów z lodami 
(pojawiających się w przerywnikach 
animowanych). Ogromne ilości humoru 
sytuacyjnego i gagów wyrażanych bez 
użycia słów będą zrozumiałe zarówno dla 
każdego widza serialu, jak i tych, którzy nie 
mają zielonego pojęcia, o co w tych bajkach 
Lucasa chodzi. Niezależnie od poziomu 
rozeznania w Gwiezdnej Sadze — biegając, 
skacząc, zbierając skarby i rozwiązując 
proste łamigłówki, w The Clone Wars po 
prostu świetnie się bawimy. 


Powtarzalność — dobra i zła 

W ponad 20 misjach kampanii kierujemy 
wyłącznie przedstawicielami Jasnej Strony 
Mocy, ale po odblokowaniu „tych złych” 
możemy nimi przechodzić ukończone 
wcześniej poziomy. Podobnie jak w innych 
grach Lego, twórcy postarali się, by gracze 


nie kończyli na jednorazowym przejściu 
etapu — trzeba do nich wrócić, jeśli chcemy 
zdobyć maksymalną liczbę punktów, odkryć 
sekrety czy całą kolekcję unikatowych 
figurek i modeli statków. Nagrody oglądamy 
później na pokładzie niszczyciela, na którym 
spędzamy czas między misjami. 


Zadania w grze z czasem mogą nużyć swoją 
powtarzalnością. Dotyczy to zwłaszcza 
nowych dla serii wielkich starć lądowych. Za 
pierwszym razem robią wrażenie. 
Dowodzimy na polu bitwy, w której udział 
biorą naraz dziesiątki jednostek. W rozległej 
lokacji znajduje się kilka punktów 
strategicznych. Po ich zajęciu budujemy za 
zebrane punkty nieduże bazy — stawiamy 
działa laserowe, koszary klonów, wzywamy 
wsparcie z powietrza itd. Kierując rycerzem 
Jedi, dosiadamy pojazdów bojowych 

i niszczymy wrogie fortece, zaś wcielając się 
w kapitana klonów, zyskujemy możliwość 
zaznaczenia oddziału (podbiegamy do 


I LEGO STAR WARS III: THE CLONE WARS I 


Historia o mistrzu Jedi, który 
wraz z kilkoma żołnierzami 
wpada w zasadzkę na odległej 
planecie, to jedna z wielu misji 
odtwarzających opowieści 

z telewizyjnej kreskówki. 


Wyglądają w miarę efektownie 
(zwłaszcza jak na Lego), jednak 
w większych dawkach nuży ich 
powtarzalność, uciążliwe jest 

także sterowanie. 


Etapy z myśliwcami znanymi z„Gwiezdnych 
wojen” są schematyczne, ale efektowne. 


u £ zl £ zl r 


W The Clone Wars na 
odblokowanie czeka 
ponad 130 postaci. Wśród 
nich są zarówno te znane 
zli Ill epizodu sagi, jak 
Yoda, Anakin Skywalker, 
Obi-Wan Kenobi, C-3PO, 
R2-D2, Amidala, Jar Jar 
Binks, Mace Windu, 
generał Grievous, czy 
Hrabia Dooku, nie brakuje 
też bohaterów znanych 
z telewizji - padawana 
Anakina Ahsoki, dowódcy 
klonów Cody'ego, mistrza 
Plo Koona, czy niegodziwej 
Asajj Ventress. Ludziki 

P trafiają do naszej „kolekcji” 
po ukończeniu poziomu, 
część możemy też kupić 
między misjami. 


niego i wciskamy odpowiedni guzik pada) 

i wskazania mu celu ataku. Brzmi to nieźle, 
jednak gdy kampania podsuwa kilka takich 
batalii pod rząd, wszystkie w bliźniaczo 
podobnych sceneriach, zaczynają one 
zwyczajnie nudzić. Tym bardziej że 
sterowanie przy rozbudowie i wydawaniu 
rozkazów nie jest zbyt wygodne. Tu też 
najmocniej unaocznia się problem widoczny 
również w całej grze — kiepska sztuczna 
inteligencja plastikowych ludzików, które 
blokują się w przejściach lub nie podejmują 
samodzielnej walki. Dobrze, że grając 

w pojedynkę, możemy przełączać się między 
postaciami, choć robi się to głównie, by 
wykorzystywać ich specjalne umiejętności — 
np. łamania kodów w drzwiach (co potrafią 
roboty takie jak R2-D2) lub otwierania 
przejść metodami siłowymi (np. rozcinając 
wrota mieczem świetlnym). 


Sytuacja zmienia się, gdy do gry dołącza 
druga osoba — wystarczy dodatkowy pad 
podłączony do konsoli. Przy podzielonym 
ekranie kamera nieco szaleje, ale kiedy już 
się do tego przyzwyczaimy, frajda ze 


By dostać się do kolejnej lokacji, często 
trzeba użyć konkretnej umiejętności postaci. 
W przypadku Jedi jest to wycinanie mieczem 
przejścia np. w metalowych drzwiach. 


wspólnej gry jest wielka. Zwłaszcza podczas 
walk z bossami, do pokonania których 
potrzebna jest współpraca ludzików. 
Chociażby z tego powodu warto kupić The 
Clone Wars młodszemu bratu, siostrze lub 
potomkowi, tym bardziej że sterowanie jest 
proste i opiera się wyłącznie na lewej gałce 
i czterech guzikach po prawej. A jak maluch 
pójdzie spać, to dalej można grać samemu, 
by upolować Osiągnięcia/Trofea, co wymaga 
wielokrotnego wracania do lokacji 

i przechodzenia ich różnymi postaciami. 


Klimat kanciastego świata Lego sprawia, że 
na niedoróbki techniczne, nienajlepszą 
sztuczną inteligencję, czy przeciętnie 
wyglądające otoczenie (w zasadzie 
wszystko, czego nie zbudowano z klocków) 
po prostu nie zwraca się uwagi. Przy 
dłuższych posiedzeniach przed konsolą gra 
staje się co prawda monotonna, jednak 
właściwie dawkowana może zapewnić 
zastrzyki frajdy na całe tygodnie, tym 
bardziej jeśli gramy z drugą osobą. Obok 
innych zręcznościówek z Lego w tytule The 
Clone Wars jest kolejną solidną, pełną 
humoru pozycją, po którą warto sięgnąć. 


PLUSY 
+ humor 
+ klimat „Gwiezdnych wojen” i serialu 
„The Clone Wars” 
+ masa postaci do odblokowania 
i skarbów do zebrania 
+ ciekawe walki z bossami 


miejscami monotonna (bitwy lądowe) 
zgrzyty techniczne (sztuczna 
inteligencja, praca kamery) 


|" 


| Twórcy: 
Nihilistic Software 
Wydawca: 
SCEP 
Platformy: 

| PS3 
Multiplayer: 

brak 

Co-op: 

tak (offline dla 2 osób) 
Internet: 
www.nihilistic.com 
Lokalizacja: 

tak (polskie głosy) 
PEGI: 


12 
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W Herosach rozmiar bohatera nie ma znaczenia. 
Robot Clank, najmniejszy z całej paczki, w trakcie 
misji korzysta z karabinu lub... wyrzutni rakiet. 


<= ca 


PlayStation | 
Move Herosi 


Ich sześciu, on jeden: 


Ekipa Nihilistic Software stanęła 

przed trudnym zadaniem: zrobić 

grę z bohaterami platformówek 
na PlayStation - Jakiem, Daxterem, 
Sly'em, Bentleyem, Ratchetem i Clankiem 
- przeznaczoną wyłącznie pod kontroler 
Move. Efekt? Więcej niż zadowalający. 


Jakkolwiek dziwnie by to nie brzmiało, 
PlayStation Move Herosi to gra sportowa 
zelementami platformowymi i zręcznościowymi. 
Stawia przed nami około pięćdziesięciu 
konkurencji - początkowo zablokowanych, 
potem otwieranych wraz z postępami 

w grze. Bierzemy w nich udział, kierując 
dowolnym z sześciu bohaterów. Miejsce na 
podium nagradzane jest medalem 

i odblokowaniem kolejnych zawodów. 


Wspomniane pięćdziesiąt wyzwań to różne 
odmiany pięciu dyscyplin. Pierwsza to 
wariacja na temat kręgli, w której najpierw 
„rzucamy” kulą, a potem sterujemy nią po 
planszy, zbijając premiowane obiekty. 

W drugiej miotamy kosmicznym dyskiem, 
a później tak nim szybujemy, by zniszczyć 


i. teleportery czy inne obiekty, . 


Fani platformowych gier z PlayStation będą w siódmym niebie. Herosi to 
miks plansz i bohaterów z serii Sly Cooper, Ratch 8: Clank oraz Jak 8: Daxter. 


statki obcych. Następna konkurencja to 
połączenie platformówki i prostej strzelanki 
widzianej z perspektywy trzeciej osoby. 
Wniej albo chronimy małych kosmitów, 
zwanych tutaj tiblami, albo biegamy po 
zakręconych planszach, by ich znaleźć 

i przenieść w bezpieczne miejsce. Czwarta 
to walka wręcz, w której każdy heros używa 
swojej ulubionej broni. W ostatniej, nasz 
bohater dzierży kosmiczne lasso którym 
niszczy wrogie roboty i roztrzaskuje 
elementy otoczenia, takie jak kryształy czy 
skrzynie. Ta ostatnia dyscyplina jest najmniej 
ciekawa — machanie Moveem nijak nie 
przypomina wywijania prawdziwym lassem. 


Sterowanie klasycznym kontrolerem 

i Moveem jeszcze nigdy nie było tak 
dokładne i intuicyjne jak w Herosach. Już 
etapy platformowe są przykładem dla 
innych studiów, jak tworzyć gry na różdżkę, 
a sterowanie dyskiem za pomocą Movea to 
istny majstersztyk. Zaletą tej produkcji jest 
też możliwość gry w kooperacji, w trakcie 
której drugi gracz jest wspierającym 
„celowniczkiem”, niszczącym różne obiekty 
na planszy. Frajda z zabawy we dwójkę jest 
niesamowita, a pomoc w pierwszych 
dwudziestu wyzwaniach nieodzowna: 
najwyższe miejsce na podium zająłem 
dopiero ze wsparciem małżonki. Cóż, to 
naprawdę hardkorowa kobieta... 


Po rzucie kulą przejmujemy nad nią kontrolę, 
przy użyciu Move'a nakierowując ją na flipery, 


Żałuję, że w grze nie położono większego 
nacisku na fabułę, która w tego typu 
produkcjach pomaga wczuć się w klimat. 
Szkoda też, że twórcy nie pokusili się 4 
o większe zróżnicowanie dyscyplin. I bez ; 
tego jednak PlayStation Move Herosi, jako 
„platformowa gra sportowa”, jest pozycją 
obowiązkową dla wszystkich posiadających 
kontroler ruchu Move. 


PLUSY 

+ bardzo precyzyjna kontrola ruchu 
+ sześciu znanych bohaterów 

+ świetny tryb współpracy 

+ zdalnie sterowane frisbee 


- tylko pięć dyscyplin... 
- „.a dwie są prawie identyczne 
- fabuła nijaka-taka 


Malował, malował i zmalował: 


Twórcy: 
Blue Tongue 
Wydawca: 

THQ 

Platformy: 

PS3, X360, Wii 
Multiplayer: 

tak (4 graczy) 
Co-op: 

tak (2 graczy) 
Internet: 
www.deblob.com 
Lokalizacja: 


Wspólna gra możliwa jest 
na dwa sposoby: w trybie 
wyzwań, na podzielonym 
ekranie, gdzie 
rywalizujemy o punkty, 
oraz w kampanii, w której 
drugi gracz pomaga 
Blobowi, zbierając 
przedmioty lub ogłuszając 
wrogów. 


Brak | 
PEGI: i 


De Blob 2 jest z pozoru 

platformówką jakich wiele. 

Wyróżnia ją jednak wyjątkowo 
sympatyczny bohater, umiejętne 
połączenie grywalności i wrażeń 
estetycznych, oraz przedstawienie 
poważnego problemu w lekki sposób. 
Panie i panowie, oto Blob! 


Jak w przystępny sposób przekazać 
dzieciom kwestie wojny, dyktatury i walki 
jednostki z systemem? Najlepiej stworzyć 
przyjaznego bohatera, karykaturalnego 
przeciwnika i świat, który dzięki naszym 
wysiłkom staje się piękniejszy. Twórcy De 
Blob 2 poznali tę recepturę i stworzyli 
poważną grę dla młodszych odbiorców. 


Akcja toczy się w Chroma City, mieście 
szarym i ponurym, w którym pozbawieni 
kolorów obywatele cały czas pracują, a gdy 
nie pracują — narzekają. Wszystko z powodu 
przejęcia władzy przez złego Comrade 
Blacka i jego paskudną korporację INKT. Na 
szczęście szaraki mają bohatera: Bloba — 
istotę potrafiącą pokolorować wszystko, 
czego tylko się dotknie. I właśnie to 
malowanie etapów przynosi miastu radość, 
zniewolonym - wolność, a graczom - frajdę. 


De Blob 2 to klasyczna trójwymiarowa gra 
platformowa. Kolejne poziomy pokonujemy, 
przeskakując, omijając bądź niszcząc mniej 
lub bardziej wymagające przeszkody. 
Blobem sterujemy za pomocą pada, na PS3 
także pada i Movea - ten drugi służy wtedy 
jako dodatek, umożliwiając m.in. obracanie 
kamery czy celowanie (lepiej w każdej z tych 


czynności sprawdza się jednak pad). Etapy 
mają limit czasu, w którym musimy się 
zmieścić, wykonując z góry określone 
zadania, takie jak ratowanie mieszkańców 
czy niszczenie billboardów z podobizną 
Blacka. Tym, co wyróżnia grę jest możliwość 
napełniania Bloba farbą z umieszczonych tu 
i ówdzie kałuż koloru, i przenoszenia jej na 
budynki, ulice, drzewa, skały — w ten sposób 
można malować otaczający świat. Chodzi 
jednak nie tylko o estetykę - im więcej 
koloru zostaje w mieście, tym bardziej wolni 
czują się mieszkańcy, a to wydłuża czas, jaki 
mamy na ukończenie danego poziomu. 


Niestety, mierzymy się także z przeszkodami 
nie do końca przewidzianymi przez 
twórców. Pierwsza z nich to system 
namierzania celów, który automatycznie 
zaznacza obiekt znajdujący się najbliżej 
bohatera - niekoniecznie wroga. Podczas 


walki często się więc przełącza z potwora np. 


na skrzynkę. Kolejna rzecz to konstrukcja 
etapów — są niby otwarte, ale prowadzą nas 
jak po sznurku. Szybko też okazuje się, że są 
do siebie podobne, a zadania, jakie w nich 
wykonujemy, odrobinę zbyt powtarzalne. 


Urok gry leży w tym, jak twórcy podeszli do 
grafiki i muzyki. Obraz i dźwięk łączą się tu 
na różne sposoby, np. dotknięcie jakiegoś 
obiektu zmienia jego kolor, a muzyka staje 
się na chwilę żywsza i radośniejsza. Stwarza 
to wrażenie, że rzeczywiście przywracamy 
życie smutnemu światu. To duża satysfakcja, 
więc tym bardziej polecam De Blob 2 
miłośnikom platformówek i tym, którzy są 
otwarci na nowe doznania estetyczne. 


De Blob ciągle zaskakuje, 
płynnie przechodząc między 
etapami w 2Di3D. 


Blob - połączenie balonika, zająca 
i istoty z kosmosu - występuje 

w historii, która mogłaby powstać 
w studiu Pixar. 


PLUSY | 
+ możliwość przemalowania świata 

+ dwuwymiarowe sekwencje 

+ przedstawienie problemu tyranii 
+ gra lekka i przyjemna 


powtarzalność 
system zaznaczania przeciwników 
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TYLKO DLA DZIECI? 
Cukierkowa grafika może mylić 
- Pokćmony to naprawdę 

rozbudowana gra RPG. 


RECENZJE 


NSE 


MÓJ POKEMON JEST LEPSZY 
Esencja gry to wciąż walki 

stwórków - pfosta, turowa gra 
strategiczna. 


O JEDEN MOST ZA DALEKO 
To moment, który w Black/White poruszy 
Pokefanów. Gdy dojdą do tego mostu, 

zrozumieją, jak wielka jest ta gra. 


PRAWIE 3D 
Co prawda Black/White to gra na 
DS-a, ale są tu momenty, które 
zwiastują przejście serii w 3D. 


black/ White 


Kamil Krupiński zebrał je wszystkie - ponownie 
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W 1996 roku Nintendo 
wypuściło na rynek pierwsze 
gry z Pokśmonami w roli 


głównej. Szybko wygenerowały one 


kolejnej części nabijają setki godzin. 


Zasady rozgrywki zasadniczo się nie 
zmieniły. Po raz kolejny trafiamy do krainy 
rodem z animowanego filmu, po której 
chodzimy, zbierając „kieszonkowe monstra” 
(a raczej „monsterki”), które później trenuje 
się i za ich pomocą toczy proste, turowe 
walki z przeciwnikami. Black i White 
przynoszą nowy, ogromny region do 
zwiedzenia i 151 całkowicie nowych 
Pokómonów. Przejście głównej linii 


fabularnej to solidne 25-30 godzin grania, 
ale w ten sposób otwiera się dostęp do 
pięciu setek stworków, co zapewnia drugie 
tyle godzin łapania, trenowania i zbierania. 


szybsza i bardziej przystępna dla 
początkujących. Są też dodatki, które 
docenią fani serii. Wymieniając tylko kilka: 
pojawiły się walki obrotowe, walki potrójne, 
dwa rodzaje traw... Żeby nie zanudzać (a na 
opisanie wszystkich niuansów i tak nie ma 
miejsca), napiszę tylko, że wszystko to 
naprawdę wyszło obu grom na dobre. 


Poprawiono, usprawniono i dodano też 
wiele mniej lub bardziej przydatnych funkcji 
w trybach sieciowych. Wymienianie się 


Pokćmonami przez sieć nie trwa już 
milionów lat, w walkach z innymi graczami 
pojawiła się opcja używania przedmiotów. 
Niestety, najważniejsza z nich - Pokśmon 


— nie ma możliwości sterowania rysikiem 
- trochę drobnych niedogodności 


Najlepsze Pokćmony od lat - największę, 
najciekawsze, najbardziej efektowne 
graficznie. Nowa jakość serii to dobry 
punkt do kolejnego kroku - choćby 

w trójwymiar na 3DS-ie. 


OCENA (© 
PLAU:BOX 


miliony jenów oraz niezliczoną ilość Global Link, serwis społecznościowy ; 
sequeli, które sprawiły, że góra pieniędzy To o tyle przyjemniejsze, że tak ładnie gry poszerzający możliwości gry w internecie 
na kontach Japończyków zaczęła sięgać zserii nie wyglądały nigdy. Świat nabrał wystartuje, z powodu trzęsienia ziemi 
| : Twórcy: chmur. Z reguły im dłużej się coś ciągnie, wrażenia trójwymiaru i naprawdę żyje — są w Japonii, z opóźnieniem. Nawet jednak bez 
We koczwwż icz tym gorzej zaczyna to wychodzić. Jak tu np. miejsca, do których można dojść tylko __ niego Pokóśmon Black i White to 
SEARaMAĆ Polska mają się do tego najnowsze Pokćmony? w zimie, z innych mgła znika wyłącznie obowiązkowe pozycje dla każdego fana 
Platformy: w dniu urodzin gracza. Całość jest doskonale Pokćmonów. 
3DS Na szczęście nijak. Bez przeciągania: nigdy pokazana - zdarza się, że kamera zmienia 
ritawiiw lepiej nie było. Nowa część Pokćmonów - perspektywę, ukazuje rozgrywkę z innego 
ak ah ż i z, r Ą 
| Co-op: tradycyjnie już wydana w dwóch wersjach ujęcia, trafiamy nawet do miasta, w którym PLUSY 
| brak (Black oraz White), różniących się stworkami, gry imitują pełne 3D. Tego w Pokśmonach + 151 nowych Pokśmonów 
| Internet: jakie można znaleźć w grze - to najlepsze jeszcze nie było. + piękne animacje i całość oprawy 
| W LOKRZANIIE gry z serii. Co ważne: są to pozycje, które + przystępna dla początkujących graczy 
BER nadają się zarówno dla ludzi, którzy Podobne zmiany dotyczą wszystkich + ale i wyzwanie dla weteranów serii 
PEGI: Pokóćmonów wcześniej na oczy nie widzieli, aspektów rozgrywki, dzięki czemu znana 
3 jak i starych wyjadaczy, którzy w każdej formuła została rozwinięta, a zabawa stała się MINUSY 
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ŁATWE TWORZENIE 
POSTACI MII APARAT SZERSZY EKRAN 
Wystarczy jedynie zrobić WEWNĘTRZNY GÓRNY 
zdjęcie wybranej osobie Baw się swoim NTENOZZMIĘ Wyświetla obrazy 3D 
wizerunkiem % 
| 
SUWAK 3D 
PAD KOŁOWY - : = m 
; Zmień widok 2D 
Zapewnia > | 
E na 3D 
precyzję ruchów 
TY KOMUNIKACJA I WYMIANA 
DWA APARATY ZEWNĘTRZNE AN. Re POPR MaRaBK Rome » I seb 
Traf ; Łatwe sterowanie Uruchamianie kolejnych aplikacji DANYCH 
Umożliwiają robienie zdjęć 3D RAR: ć 1 ż erą zĄĆ 
grami bez konieczności wyłączania gry Łącze Wi-Fi pozwala na 
swobodną wymianę danych 
| oraz komunikowanie się z 


innymi użytkownikami 
konsol Nintendo 3DS 


D 
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ODKRYJ ZUPEŁNIE NOWY WYMIAR W SPRZEDAŻY JUZ OD 2 5 MARCA 
WIĘCEJ INFORMACJI NA TEMAT BEZPIECZNEGO Dostępna w kolorach: Morski Błękit oraz Kosmiczna Czerń 
KORZYSTANIA Z FUNKCJI WYSWIETLANIA OBRAZÓW 3D 

ZNAJDZIESZ NA STRONIE WWWLNINTENDO3 DS.CO.UK |" kaś 
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© 2011 Nintendo. 


PS3 X360 


Fruwa niczym motul iżą 
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FIGHT NIGHT 
Hg 

M ox: E] 
Wa 


Producent: 
EA Canada 
Wydawca: 
Electronic Arts 
Platformy: 
PS3, X360 
Multiplayer: 
tak 

Co-op: 

brak 
Internet: 
www.ea.com/fight-night 
Lokalizacja: 
brak 

PEGI: 
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Seria Fight Night niestety nie 
cieszy się w Polsce należytym 
uwielbieniem mas. To dziwi, bo 
nie dość, że w świetny sposób oddaje 
starcia bardzo widowiskowego sportu, to 
jeszcze z każdą kolejną częścią przynosi 
więcej niż tylko nowa lista zawodników 
i kilka mało znaczących zmian. 


Dwiema dużymi nowościami w porównaniu 
do wydanego dwa lata temu Fight Night 
Round 4 jest zmieniony system sterowania 
(patrz: ramka) oraz fabularyzowana 
kampania. Tytułowy tryb Champion to 
historia Andre Bishopa. W skrócie: ten młody 
czarnoskóry pięściarz to dobry chłopak 

i wielki talent, który po kilku zwycięstwach 
w wadze średniej zadziera z bezwzględnym 
potentatem boksu, po czym niesłusznie 
trafia za kratki. Kiedy po 5 latach wychodzi, 
znajduje pracę jako pomocnik w sali 
gimnastycznej, ale dzięki wsparciu pięknej 
menedżerki dostaje drugą szansę. Cała 


Świetne animacje to żadna nowość 
w grach EA Sports. Realistycznie 
ciosy robią wielkie wrażenie. 


dli jak pszczoła: Adam Szumilak 


historia opowiadana jest w dobrze 
zrobionych animacjach oraz materiałach 
stylizowanych na serwis informacyjny 
kanału sportowego ESPN. 


Każdy pojedynek w tym trybie to inne 
wyzwanie. Podczas pierwszego — finału 
turnieju amatorskiego — wszystkie uderzenia 
są punktowane, trzeba więc bić precyzyjnie 
i mądrze się bronić. W trakcie mordobić ze 
skinheadami w więzieniu liczy się tylko to, 
kto kogo znokautuje - można za to walczyć 
brudno: bez opamiętania walić poniżej pasa 
i„z dyńki”. W jednym starciu Andre ma 
złamaną kość w prawej ręce, może więc bić 
jedynie lewą, w innym - należy bronić 
rozciętego łuku brwiowego itd. W niemal 
każdej „misji” warunki zwycięstwa są inne, co 
zapobiega nudzie i pozwala poznać zalety 
różnych sposobów walki. 


Tryb Champion to jednak tylko przyjemny, 
zajmujący około 5-6 godzin dodatek do 
tego, co w serii Fight Night ważniejsze: trybu 
kariery oraz starć pięściarskich tuzów 

w singlu i online. We wszystkich tych 
aspektach jest trochę nowości. W multi 
pojawiło się coś na kształt gildii 

i mistrzostwa świata rozgrywane 
stworzonymi zawodnikami. Poza tym 
usprawniono wyszukiwanie przeciwników. 
W singlowych i online owych szybkich 
walkach dostępnych jest aż 54 pięściarzy, 

w tym Mike Tyson, Muhammad Ali, Joe 
Frazier, Lennox Lewis, Manny Pacquiao, 
David Haye i bracia Kliczko. Niestety nie ma 
jedynego naszego rodaka obecnego w Fight 
Night Round 4, Tomasza Adamka. 


Niesportowe, brutalne walki bez rękawic 
w więzieniu są świetnym dodatkiem. 
Czekam na Fight Night Club! 


Polaka można za to stworzyć w trybie 
Legacy. Trzon rozgrywki pozostał ten sam: 
kolejnymi zwycięstwami pniemy się po 
szczeblach rankingu, pomiędzy walkami 
poświęcając czas na treningi. Te ostatnie są 
lepsze niż w poprzedniej części — spośród 
kilku minigierek ćwiczebnych można cały 
czas wykonywać tę, która wychodzi najlepiej 
i daje najwięcej punktów doświadczenia. 
Punkty te (zdobywa się je także za osiągane 
w starciach specjalne cele, np. nokaut przed 
6 rundą) idą na rozwój konkretnych 
umiejętności: blokowania, uników, ale i np. 
lewego sierpowego na korpus. To mało 
realistyczne, ale w grze się sprawdza. 


Tryby trybami, najważniejsze jest jednak to, 
że same pojedynki są przyjemniejsze niż 
wcześniej. Starcie z każdym przeciwnikiem 
wygląda inaczej: z jednym trzeba postawić 
na szybkość, z innym na siłę; z tym walczyć 
na dystans prostymi, z tamtym - hakami 
w półdystansie. Nie można zasypywać 
rywala ciosami, bo cały czas należy śledzić 
poziom energii. A za wyrzucanie razów 

w powietrze oponenci karzą kontrami. 
Szybkimi i bolesnymi. 


Jak widać na obrazkach wokoło, wszystko to 
prezentuje się doskonale. Nie sądziłem, że 


i FIGHT NIGHT CHAMPION I 


Wśród prawdziwych pięściarzy 
dostępnych w grze są Lewis, Tyson, 
Ali, Haye czy Kliczkowie. Adamka 
niestety brak - może będzie w DLC? 


można na tej generacji konsol stworzyć grę 
bokserską wyglądającą efektowniej niż Fight 
Night Round 4 - ale udało się. W dużej mierze 
dzięki jednej prostej sztuczce: rozmazaniu 
przy szybszych ruchach. Znakomite są 
również dźwięki: odgłosy ringu i publiczności, 
świetne kwestie komentatorów oraz 
wpadające w ucho utwory. 


Niestety, są też wady. Nie najlepsze jest 
wyważenie poziomów trudności (Amateur jest 
zbyt prosty, kolejny Pro — już dość 

trudny), osobiście brakuje mi też możliwości 
wyboru starego systemu sterowania. 
Przeszkadzają drobne problemy techniczne, 
np. parę razy nie mogłem rozegrać treningu 

w trybie Legacy, ale łatki pewnie szybko usuną 
tego typu błędy. Kiepskie jest też to, że lepiej 
mają ci płacący dodatkowo: za realną gotówkę 
można kupić bonusy i punkty doświadczenia, 
ułatwiające walkę w trybie kariery 

i online'owych mistrzostwach. 


Lista wad nie jest jednak ciężka od 
argumentów. To dlatego ocena obok jest 
wysoka i zachęca do zakupu tych, którzy lubią 
Fight Nighta (bo zmian na lepsze w tej części 
trochę jest) i tych, którzy go nie znają (bo 
poznać powinni). Nokaut gwarantowany! 


PLUSY 

+ walki wyglądają jeszcze efektowniej 

+ nokautowanie daje dużo sadystycznej 
satysfakcji 

+ urozmaicony, dobrze poprowadzony 
tryb fabularny 

+ ponad 50 najlepszych współczesnych 
i dawnych bokserów 

+ przystępniejszy system sterowania... 


MINUSY 

- „choć szkoda, że nie ma tego starego 

— nie najlepiej wyważone poziomy 
trudności 

- trochę błędów technicznych 

— po wykupieniu dodatków jest łatwiej 


Przy każdym mocnym uderzeniu 


z zawodników leci pot, a z rozwalonych 


STEROWAI 

Drugą, obok kampanii 
fabularnej, dużą zmianą 
jest nowy system 
sterowania. Teraz prawą 
gałką nie kreśli się już 
ćwierć- i półokręgów, a po 
prostu kierując ją 

w odpowiednią stronę: na 
boki dla sierpowych, 

w dolne rogi dla haków itd. 
Ciosy da się też 
wyprowadzać, wciskając 
przyciski. Może i oba te 
systemy są łatwiejsze 

w opanowaniu niż 
dotychczasowy, ale szkoda, 
że nie dano weteranom 
możliwości wyboru 
starego sterowania - ja 
lubiłem to poczucie, że 
moje ruchy bezpośrednio 
przekładają się na 
mordercze bomby Tysona. 


1 warg i łuków brwiowych jucha bucha, 
| również na torsy i spodenki. 


W fabularyzowanym trybie Champion 
każda walka to inne wyzwanie. 


W pojedynkach sieciowych czy 
trybie kariery - położenie 
przeciwnika na deski jest 
największą możliwą nagrodą. 
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PS3 X360 WII 


I RECENZJE I 


Top Spin 4 przynosi nie 
tylko czołówkę rankingu 
ATP, ale i zawodników, 
którzy nie grają już 
zawodowo w tenisa, lecz 
są legendami tego 
sportu. Mowa m.in. 
o Andre Agassim czy 
Bjornie Borgu. Obecne 
gwiazdy to m.in. Caroline 
Wozniacki, Serena 
Williams, Roger Fedlerer 

I iRafael Nadal. Niestety 
zabrakło naszej rodaczki 
Agnieszki Radwańskiej. 


+ 


0 
. 


* 4 leg" 


Top Spin 4 


Wielkiego Szlema zdobył: 


Twórcy: 

2K Czech 
Wydawca: 
Cenega 
Platformy: 

PS3, X360, Wii 
Multiplayer: 
tak (do 4 graczy) 
Co-op: 

tak 

Internet: 
www.2ksports.com 
Lokalizacja: 
brak 

PEGI: 

3 
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Tenis ziemny narodził się 

w Wielkiej Brytanii w drugiej 

połowie XIX wieku. Seria Top 
Spin nie ma co prawda tak długiej 
tradycji, jednak jej najnowsza odsłona 
zapisze się w historii branży. Nie tylko 
dlatego, że jako jedna z nielicznych gier 
sportowych powstała w Czechach. 


Top Spin 4 to produkcja wyraźnie lepsza od 
wydanej ponad dwa lata temu części 
trzeciej. Składa się na to kilka elementów, 
które 2K Czech z wyczuciem wprowadziło 
do rozgrywki znanej z poprzednika. Dzięki 
dynamicznej pracy kamery mecze są 
bardziej widowiskowe, grze pomagają też 
lepsza grafika oraz poprawione animacje. 
Zmiany zaszły także w sterowaniu oraz 

w trybie kariery. To naprawdę nowa gra! 


u podstaw wysokiej grywalności Top Spin 4. 
Wciąż opiera się ono na czterech przyciskach 
pada, do których przypisano różne rodzaje 
uderzeń, pojawił się jednak system 
subtelnych podpowiedzi, który za sprawą 
ikonki widocznej nad zawodnikiem 
informuje o optymalnym momencie na 
odbicie piłeczki. Oprócz tego zaraz po 
uderzeniu pojawia się krótka słowna ocena 
tego, czy ruch wykonaliśmy w odpowiednim 


i Zacznijmy od sterowania, które leży 


-- nę 4 


Najwspanialsze korty, najlepsi 
zawodnicy - to rzeczywistość 
gry Top Spin 4. 


+, 


tempie. To bardzo pomocne, pozwala 
bowiem zrozumieć, jak gra oblicza tor lotu 
piłki, uwzględniając moment jej trafienia, 
jego siłę oraz pozycję zawodnika. Warto 
pograć tak jakiś czas, by złapać podstawy — 
potem podpowiedzi można wyłączyć 

i zabrać się za trenowanie bardziej 
zaawansowanych zagrań. To też znak, że 
nadszedł moment na rozpoczęcie Kariery 
własnym zawodnikiem. 


Stworzenie tenisisty to zadanie proste, choć 
liczba dostępnych opcji konfiguracji 
początkowo może przytłoczyć. Wygląd 
zawodnika opisany jest przez szereg cech, w 
tym takie detale, jak wklęsłość policzków czy 
ziarnistość skóry twarzy. To jednak 
szczegóły, które nie mają wpływu na poziom 
gry naszego zawodnika — o nim decyduje 
dobór trenera. To ciekawy system: gracz 
wybiera nauczyciela. Każdy specjalizuje się 
w czymś innym, „wymyśla” też zadania, które 
należy wykonywać w trakcie meczów w 
trybie kariery (np. wbij przeciwnikowi trzy 
asy serwisowe). 


Taki pomysł na rozwój umiejętności 
zawodnika oznacza, że nie ma w grze 
oddzielnych gierek treningowych (poza 
rozbudowanym samouczkiem zwanym 
Akademią Top Spin). Kiepsko sprawdzają się 


Animacje zawodników robią spore 
wrażenie — są też dużo bardziej 
płynne niż w Top Spin 3. 


Największym mankamentem oprawy gry są głosy 
zawodniczek. Niektóre brzmią jak... gdaczące kury. 


też takie dodatki, jak obsługa kontrolera 
Move, zbyt umowna i nieprecyzyjna (Kinect 
w ogóle nie jest wspierany). 


Mimo to miłośnikom tenisa zdecydowanie 

można Top Spin 4 polecić. Nieźle prezentuje 4 
się od strony wizualnej, ma wciągający tryb 

kariery oparty na sezonowych rozgrywkach 
turniejowych takich jak Australian Open, US 

Open, czy Roland Garros oraz bardzo 

rozbudowane opcje sieciowe, wśród których 

prym wiedzie Online World Tour, czyli coś na 

kształt interaktywnego rankingu ATP graczy. 

Jeśli czegoś brakuje, to tylko większej 

różnorodności - gra świetnie symuluje s 
tenisowe mecze, ale to wszystko, co w niej 

jest. A konkurencyjny Virtua Tennis 

pokazuje, że można w tym temacie 

wymyślić dużo, dużo więcej. 


PLUSY 

+ sterowanie złożone jak w poprzedniej 
części, ale łatwiejsze do opanowania 

+ rozbudowany tryb kariery 

+ tryb Online World Tour 

+ porządna oprawa graficzna 

+ wykorzystanie stereoskopowego 3D 


mniej zawodników niż w Top Spin 3 
średnia obsługa Move'a, brak - Kinecta 
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AOC 


WYBIERZ SWÓJ STYL 


AOC e2437Fh 


Upiększ swoje biuro lub pokój w domu tym stylowym, 
przyciągającym wzrok monitorem AOC z serii 37ID. 
Dodatkowo możesz go ozdobić według własnego 
upodobania jedną z załączonych do monitora 
naklejek dekoracyjnych. Możesz zawsze polegać na 
najnowszych, przyjaznych środowisku technologiach 
w monitorach AOC. 


www.aoc.com/eu 


Atrakcyjny wygląd z 
innowacyjną koncepcją 
podparcia monitora 


Doskonałe wzornictwo 
dla wymagających 
użytkowników 


AU cy PŚ 
AN są 
az 
EGO s 
Ha RS)._ 
ga w | 
22 ak | 
Personalizacja wyglądu za 
pomocą ozdobnych naklejek 


na przeźroczystej części 
obudowy 


X360 


RECENZJE 


Highscore 


ZACHÓD SŁOŃCA 
Nowością Big Air Edition są efekty 

graficzne oddające zmieniające się 
pory dnia i warunki pogodowe. Są /35 
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otoked:_ == 
Big Alr EQItIo 


Nie potrzeba Alp, by szusować. Pocieszał się: Tymon Smektała 


Stare gry mają to do siebie, że 
są... cóż, stare. Stoked — bez 
podtytułu - ukazało się w 2009 


roku, a to, co dostajemy teraz z dopiskiem 
Big Air Edition, to tylko poprawiona 

i rozszerzona wersja tamtej produkcji. Jak 
by nie kombinować - stara gra. Ale jara! 


Snowboardzistą kierujemy przy użyciu lewej 
gałki pada, prawa odpowiada za triki — 
przypomina to więc serię Skate, która co 
prawda traktuje o deskorolce, ale nie da się 


Najwspanialsze szczutu 
czekają na tuwioją... sofę. 


NA KRECHĘ 
Tego też nie było w „czystym 
Stoked - wyścigi do mety 
pokazują, jak prawdziwy jest 
model zjazdu. 


ukryć, że wyznaczyła standard dla gier 

o sportach ekstremalnych. Podobnie jak 
wniej, tak i tu, by skoczyć, trzeba pchnąć 
prawą gałkę w górę. Odpowiedni ruch już 
w powietrzu pozwala wykonać bardziej 
złożone ewolucje. Wciśnięcie każdego 

z triggerów daje dostęp do nieco innych 
akrobacji. Łącznie twórcy oddają graczom 


szczyty świata — w Alpy, Kordyliery, na 
Alaskę, a także górę Fuji oraz K2 (ostatnią 
dodano dopiero w nowej wersji gry, razem 
ze szwajcarskim kurortem Laax). Na każdym 
znich jeździć można zupełnie po swojemu. 
Nowa edycja dodaje jednak konkretne 
snowboardowe trasy, wzdłuż których warto 
podążać, bo to właśnie wokół nich mieszczą 
się przygotowane przez twórców wyzwania 
i konkurencje. Pomysły na nie są dość 


naprawde znakomite! 


tradycyjne: trzeba nabić odpowiednią liczbę 
punktów, wykonać wskazane triki, albo 
dojechać na metę przed wszystkimi. Bardziej 
oryginalne są tryby sieciowe, np. taki, 

w którym chodzi o to, by jak najwięcej czasu 
spędzić w powietrzu (po skokach z ramp lub 
grindując rurki). W przeciwieństwie do 
„pierwszego” Stoked, w Big Air Edition 


Twórcy: Nie dane mi było w tym sezonie ruszyć na do dyspozycji naprawdę spory arsenał nietrudno znaleźć ośmiu partnerów do 
Bongfish Studios stoki, więc z przyjemnością wykorzystałem trików, na tyle duży, że można się w nim rywalizacji przez Xbox Live. Najwyraźniej nie 
AGATA konsolę jako pocieszenie. Oczywiście zgubić. Wykonanie sztuczki to jednak pół tylko ja w tym sezonie nie miałem okazji 
Platformy: szusowanie w pozycji półleżącej na sofie ma wyzwania, potem trzeba jeszcze wylądować, posmakować powderu... *) 
X360 się nijak do jednodniowego nawet wypadu a do tego należy bardzo uważnie ustawić 
Multiplayer: do Zieleńca, ale jak się nie ma, co się lubi, to deskę równolegle do podłoża. O upadek 
LAC ja trzeba grać w Stoked: Big Air Edition. Na nietrudno — na odszkodowaniach za PLUSY 
| Brak szczęście to produkcja, która wrażenia połamane kończyny można by zbić majątek + swoboda na stokach 
Internet: płynące z jazdy na desce oddaje naprawdę w prawdziwym świecie. + przemyślany tryb kariery 
www.gettingstoked.com znakomicie. Co oznacza między innymi, że + trudna, ale satysfakcjonująca 
zje: wcale nie jest łatwo. Pisałem wcześniej o Zieleńcu, ale mówiąc + świetne efekty pogodowe 
PEGI: TO p szczerze, Big Air Edition to zupełnie inna 
12 Wywijanie trików liga. Gra zabiera nas na najwspanialsze MINUSY 


- powoli się rozkręca 


Co prawda dopiero przy drugim podejściu, 
ale się udało - Austriacy ze studia Bongfish 
stworzyli najlepszą dostępną na konsoli 
grę o snowboardzie. 
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Twórcy: 

BioWare 
Wydawca: 
Electronic Arts 
Platformy: 

PS3, X360 
Multiplayer: 

brak 

Co-op: 

brak 

Internet: 
dragonage.bioware.com 
Lokalizacja: 

tak (polskie napisy) 
PEGI: 


2 18 


NAZWA ZOBOWIĄZUJE 
Smoki i smoczki w dużej 
liczbie przewijają się przez 
fabułę Dragon Age Il. 
Wystarczy drużyna na 
średnim poziomie 
zaawansowania, by powalić 
większość z nich. 


KUGLARSKIE SZTUCZKI 


> Efekty wizualne podczas walk mogą się podobać - zarówno gdy 
SEZ E| korzystamy z czarów, jaki i bardziej bezpośrednich form ataku. 
| Wybuchający przeciwnicy wykraczają jednak poza kanon fantasy... 


Kanadyjskie studio BioWare 
> znalazło tajemny patent na 

tworzenie świetnych 
konsolowych gier RPG cechujących się 
wysoką grywalnością, wielowątkową 
historią, rozbudowanymi możliwościami 
wpływania na wirtualny świat oraz jego 
bohaterów. Czy Dragon Age Il ponownie 
dostarcza to, co najlepsze w tego typu 
produkcjach? 


Dla tych, dla których Dragon Age Il to 
pierwsza wyprawa w świat Smoczej Ery — 
przypomnienie tego, co było,w poprzednim 
odcinku”. Niebezpieczeństwo, jakie niosła ze 
sobą Plaga, inwazja mrocznych stworów na 
krainę Ferelden, zostało zażegnane. Gracz 
uzyskał status uwielbianego przez ludność 
bohatera, a jego przyjaciel objął władzę 

w królestwie. Ekipa BioWare zamknęła sobie 
tym samym wszystkie furtki do kontynuacji 
zarówno Początku (czyli pierwszej części gry), 
jak i Przebudzenia (sporego dodatku do niej), 
dlatego w Dragon Age Il dostajemy 
całkowicie nową, choć osadzoną w tym 
samym świecie historię. 


Akcję umieszczono na północ od regionu 


Ferelden, w tak zwanych Wolnych Marchiach. 


Na bohatera wybrano (gracz nie może go 
stworzyć) uciekiniera ze zniszczonego 

w trakcie wojen miasta Lothering. To on 
stanie się Bohaterem Kirkwall — herosem 
największym z wielkich. Historię Hawke'a 
(lub jego żeńskiej wersji Hawke — choć dla 
ułatwienia zakładam, że był to jednak on), 


poznajemy z ust krasnoluda Varrica, 
towarzysza jego przygód, który w Dragon 
Age II pełni rolę narratora. Nie tylko my 
słuchamy jego opowieści: w animowanych 
przerywnikach, pojawiających się w trakcie 
rozgrywki słowa Varrica z uwagą śledzi 
również Cassandra, jedna ze służebnic 
Zakonu, widząca w Hawke'u szansę na 
uratowanie miasta oraz całego Świata 
Thedas. To ciekawy zabieg fabularny — cała 
gra jest tak naprawdę zapisem wspomnień 
krasnoluda, każda część jego opowieści to 
inny rozdział z życia bohatera. Przenosząc się 
do opowiadanych zdarzeń i wcielając 

w Hawkea, możemy kształtować historię 
Bohatera z Kirkwall zgodnie z własną wolą. 


Uratuj świat Il 

Thedas, świat Dragon Age II, jest mroczny 

i straszny. Tu chciwość i korupcja niszczą 
najzacniejszych obywateli, a potwory Plagi 
wciąż zagrażają ludzkości. We wszystkich 
aspektach gry widać, z jaką dbałością jej 
twórcy zabrali się za stworzenie tego miejsca. 
Poczynając od historii, przez geografię, 
religię, stosunki pomiędzy różnymi rasami, 
a nawet system kastowy — każdy z detali 
został najpierw wymyślony, a potem 
dokładnie opisany w księgach, zapiskach 

i zwojach, które znaleźć można w trakcie 
gry, a także w rozmowach toczonych przez 
bohatera z mieszkańcami tej krainy. 


Całe to bogate tło przekłada się na fabułę, to 
za jego sprawą jest ona spójna i ciekawa 
przez — to nie przesada — nawet trzydzieści 


KLĄTWA DLC 

Podobnie jak jedynka, Dragon Age Il przynosi dużo 
dodatkowej zawartości, którą można pobrać z PSN/XBL. 
Książę Sebastian to postać z dodatku Książę na wygnaniu. 


Dragon Age Il. 


Miecze, biusty i potwory — oto jest fantasy story. Opowiada: Maciej Smoliński 


FLEMETH = 


| DRAGON AGE II! 


godzin zabawy. Choć teoretycznie od 
samego początku wiemy, co osiągnął nasz 
bohater, droga, która go do tego 
doprowadziła, jest już wielką niewiadomą. 
Historia przedstawia dziesięć lat pobytu 
bohatera w Kirkwall, a nasze zachowanie na 
każdym etapie fabuły wpływa nie tylko na 
opowieść Varrica, ale także na inne postaci 
czy miejsca w dalszych częściach rozgrywki. 
Jeśli na przykład pozwolimy przeżyć 
opętanemu przez demony młodemu 
szlachcicowi, z którym musimy się zmierzyć, 
możemy spodziewać się, że ów młodzieniec 
pojawi się ponownie, jego zachowanie zaś 
będzie zależało od tego, jak go wcześniej 
potraktowaliśmy. Warto cały czas pamiętać 
o zasadach dobrego wychowania. Bo karma, 
jak mówi przysłowie, jest biczem. Bożym. 


Grupa indywidualności 

Swoją przygodę nasz bohater przeżywa 
bynajmniej nie w pojedynkę. Hawke ceni 
towarzystwo i łatwo zjednuje sobie 
przyjaciół, którzy będą mu pomagać - 
czasem mając przy tym swoje własne cele. 
Za każdym razem kiedy spotkamy bohatera 
niezależnego, który okaże choć minimalne 
zainteresowanie przyłączeniem się do 
drużyny, istnieje spora szansa, że zasili on 
nasze szeregi. Nieistotne, czy jest to naiwna 
elfka parająca się niebezpiecznym rodzajem 
magii, krasnolud poszukujący hojnego 
sponsora na ekspedycję w głąb gór, czy 
duch sprawiedliwości uwięziony w ciele 
człowieka — dla nich wszystkich znajdzie się 
miejsce w drużynie Bohatera. Jest jednak (P) 


Flemeth: w jednej czwartej sid ) „ 

smok, stara wiedźma j i 

i... zbawicielka świata. Jedna 

| z najbardziej znanych 2 
A postaci ze świata Dragon F 4 
zee BOW 3 | Age. Czy pojawia się 
odobnie jak w pierwszej części Dragon Age, dż ŚBŹ 5 ił 
*- bohaterowie podczas wałk są obryzgiwani krwią, | w drugiej części? To £ '4 

mah > zai, ulewy. | -_ musicie odkryć sami... i 7 


RECENZJE 


BRUTALNE FANTASY 

Jednej rzeczy nie można grze 
odmówić - jest krwawa, jak żadna 
inna w tym gatunku. 


N AM WETY 


DEMONICZNY ŚWIAT 
W Dragon Age Il przenikają się strefy ludzi i chcących nimi zawładnąć demonów. Ponieważ magia jest domeną 
tych drugich, czarodzieje nie są w tym świecie mile widziani. Nie sposób jednak odmówić im skuteczności... 


MARTWE MIEJSCA 
Lokacje w grze są raczej puste, na dodatek twórcy korzystają w wielu miejscach z tych 
samych elementów otoczenia. Łatwo odnieść wrażenie, że kręcimy się w kółko. 


Dynamiczne pojedynki, rozbudowane zadania i wciągająca 
narracja trafiły do gru, która jest zwyczajnie brzydka. | 


pewien haczyk - każda rozmowa, przyjęte 
zlecenie, sposób ukończenia zadania mogą 
wpłynąć na to, czy towarzysz będzie żywił 
do nas sympatię czy opuści kompanię przy 
byle okazji. Te relacje budowane są na skali 
przyjaciel-rywal, a stuprocentowy poziom 
przyjaźni nie tylko zwiększa skuteczność 


UNIWERSUM drużyny (co jest wyrażone odpowiednimi 
DRAGON AGE bonusami do cech postaci), ale również 

Dwa wysokobudżetowe sprawia, że zauroczona postać chyżo 
wskoczy do naszego łóżka - nawet bez 
zwracania specjalnej uwagi na naszą płeć... 
BioWare od dawna śmiało eksploruje wątki 
erotyczne w swoich grach, a w Dragon Age Il 
wchodzi w nie - nomen omen — najgłębiej. 


tytuły, liczne dodatki 
(jeden wydany w pudełku), 
gry przeglądarkowe i na 
Facebooku, komiksy, 
książki, figurki, wkrótce 
także anime. Marka 
Dragon Age już na dobre 
zadomowiła się w kulturze 
masowej - jeszcze nieraz 
przeniesiemy się więc do 
tego świata. 


Oprócz potencjalnych członków drużyny, 
spotykamy w Kirkwall i okolicach również 
inne, mniej lub bardziej istotne dla historii 


RODZEŃSTWO HAWKE 
W grze duże znaczenie mają relacje pomiędzy bohaterem 
a członkami jego rodziny: matką, bratem i siostrą (powyżej). % w 
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postacie. Z większością z nich dane jest nam 
zamienić jedno-dwa zdania, choć dopiero 
przy tych najważniejszych otwiera się 
możliwość wybrania kwestii dialogowych. 
Rozmowy przedstawiono w formie „kółka” 
z możliwymi wyborami i wyraźnym 
zaznaczeniem, która z odpowiedzi oznacza 
zgodę z rozmówcą, która sprzeciw, a która 
jest żartem z sytuacji. Każda odpowiedź 
może wpłynąć na naszego interlokutora, za 
wieloma kryją się decyzje znaczące dla 
dalszego toku fabuły. Ponieważ dialogi 

w tego typu grach są ważne, w kluczowych 
ich momentach, oprócz wybrania jednej 

z trzech podstawowych odpowiedzi, 
możemy również spróbować przeanalizować 
sytuację, dopytać o szczegóły lub nawet 
poprosić innego członka drużyny o pomoc 
w ocenie faktów. Taki sposób budowania 
konwersacji zasadniczo się sprawdza, 
zdarzają się jednak momenty, w których 
kwestie faktycznie wypowiadane przez 
Bohatera nie są zgodne z ich zajawkami, 
spośród których wybieramy. 


Fantastyczne zadania 

Rozmowy to klucz do zdobywania kolejnych 
zadań, a jest ich w grze prawdziwe 
zatrzęsienie. Większość składa się ze zleceń 
pomniejszych i ma na celu opowiedzenie 
jakiejś pobocznej historii czy smakowitego 
epizodu. Przykładem może być 
przypadkowe uratowanie przez Hawke'a 
członkini Zakonu przed bandytami. Kobieta 
prosi o pomoc w przeprowadzeniu 
zbiegłego maga poza granice miasta. 


Zgadzamy się wykonać to zadanie, 
transportujemy zbiega podmiejskimi 
kanałami, by po chwili walczyć z jego 
prześladowcami na pobliskich wzgórzach. 
To jednak tylko jeden z wariantów - można 
w ogóle nie pomagać kobiecie, zabić 
uciekiniera albo oddać go tym, przed 
którymi mieliśmy go chronić. Możliwość 
dokonywania wyborów to zdecydowanie 
jeden z najmocniejszych punktów gry. 


Szkoda, że te intrygujące historie rozgrywają 
się w nieciekawych sceneriach. Nie lubię 
tego słowa, ale pasuje najlepiej — cały świat 
zbudowany jest z„plansz”, a te sprowadzają 
się do kilku ciasnych korytarzy otoczonych 
mniej lub bardziej sztucznymi ścianami 
(bywa, że i płotkiem, którego nie można 
przeskoczyć). Mimo to, w trosce o gracza 
pozbawionego zmysłu orientacji, każda 
lokacja ma swoją dokładną mapkę, 
pokazującą zarówno nasze położenie 

i drogę do celu, jak i wyjścia, którymi 
możemy ją opuścić, niezależnie czy jest to 
jedna z dzielnic miasta czy nieodkryte 
smocze jaskinie. Można napisać: „świetna 
sprawa! ale dla miłośników wyzwań oraz 
weteranów starych, pecetowych gier, którzy 
przesiedli się na konsole może to się okazać 
zbyt dużym ułatwieniem. 


Dynamika i taktyka w jednym 
Walki, kolejny ważny element każdej gry 
RPG, toczone są w czasie rzeczywistym. 
Kierujemy w nich jednym z członków 
drużyny (niekoniecznie Bohaterem), reszta 


IT'S COOL 
Ciekawe możliwości 
taktycznego rozgrywania 
pojedynków daje przede 
wszystkim magia. Czary 
zamrażające przeciwników 
znacznie ułatwiają starcia. 


ROZWÓJ 
POSTACI 


Po zdobyciu wyższego 
poziomu doświadczenia 
mamy możliwość zmiany 
cech oraz umiejętności 
bohatera — rozwój herosa 
odbywa się w sposób 
bardzo tradycyjny. 
Umiejętności wybieramy 
z drzewek oddzielnych dla 
każdej z profesji. Od klasy 
postaci zależy, czy 
będziemy mogli zdobyć 
zdolność jednoczesnego 
posługiwania się mieczem 
i tarczą, używania broni 
dwuręcznej, zaklinania, 
kreacji, magii ducha czy 

_ żywiołów. 


kontrolowana jest przez konsolę. Starcia 
cechują się sporą dynamiką. Wrogowie są 
całkiem rozgarnięci i stosują taktyki 
wymyślniejsze niż tylko frontalny atak. 
Magowie na przykład próbują zająć pozycję 
z dala od starcia, z bezpiecznego miejsca 
częstując nas kulami ognia, łucznicy z kolei 
robią wszystko, by wyłączyć z walki 
najgroźniejszych z ich punktu widzenia 
wojowników. Dzięki różnym taktykom 
wroga i sporemu wachlarzowi zagrań 
dostępnych graczowi walki są zróżnicowane, 
każde niemal zupełnie inne. 


W każdym momencie możemy też 
skorzystać z aktywnej pauzy i spokojnie 
przemyśleć taktykę, przejąć kontrolę nad 
innym awanturnikiem lub wydać polecenia 
pozostałym członkom drużyny, np. 
wskazując cel ataku, nakazując ucieczkę czy 
użycie przedmiotu, czaru lub specjalnej 
umiejętności. Możemy także zmienić sposób 
zachowania się towarzyszy, każąc im 
skoncentrować się na leczeniu sojuszników, 
atakowaniu z dystansu najsilniejszych 
wrogów itd. — realizacją tych taktyk zajmuje 
się później konsola. Nawet bez tego nasi 
kamraci zachowują się w walce racjonalnie 

i dbają o to, by wyjść z potyczki zwycięsko. 
A przynajmniej z życiem. 


MAGICZNA MOC 
Potężny ogr teoretycznie powinien wygrać 
pojedynek z kruchą kobietą. Tyle tylko, że używa 
ona czarów. A to broń, która jest 

wstanie zniszczyć najtwardszych przeciwników. 


©) 


ZA 


Brzydkie smoczątko 
Dynamiczne pojedynki, rozbudowane 
zadania i wciągająca narracja to trzy główne 
cechy, dzięki którym Dragon Age Il 

w żadnym momencie się nie nudzi. Niestety, 
być może właśnie przez dbałość o te 
elementy nie położono większego nacisku 
na oprawę audiowizualną. 


Jeżeli chodzi o grafikę, oprócz dynamicznych 
sekwencji walki, efektów czarów oraz 
niektórych widowiskowych ataków mamy 
do czynienia z grą po prostu i zwyczajnie 
brzydką. Powtarzalne, statyczne, martwe 
otoczenie, z którym nie jest możliwa żadna 
interakcja, sprawia wrażenie scenografii 
przedstawienia przygotowanego przez 
grupę entuzjastów na konwent fantastyki. 
Drewniana mimika postaci kojarzy się 

z najwybitniejszymi dokonaniami 
brazylijskiej telenoweli, a fakt, że 
bohaterowie są nieustannie skąpani we krwi 
(wrogów i swojej), można potraktować jak 
hołd złożony skeczom Monty Pythona - 

w rzeczywistości jednak to po prostu 
graficzne buble Dragon Age Il. Niewiele 
lepiej jest z oprawą muzyczną, bo choć 
zaangażowano do niej wielkie nazwiska 
(znanego graczom kompozytora Inona Zura 
i zespół Florence and the Machine), żaden 
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z utworów nie wychodzi poza schemat 
gatunku. Dodatkowo rozmowom 
bohaterów w wielu lokacjach towarzyszy 
dziwnie brzmiący, nienaturalny pogłos. 


Konkretne, solidne RPG 

Pomimo słabej oprawy i boleśnie pustych 
lokacji Dragon Age Il broni się bogactwem 
świata, pomysłowymi zadaniami i ciekawą 
fabułą. Ten gatunek interaktywnej rozrywki 
wywodzi się z papierowych gier RPG, 

w których jeden z uczestników zabawy, jako 
Mistrz Gry, opowiadał innym wymyśloną 
przez siebie historię i pozwalał im 
kształtować jej przebieg. Dragon Age Il 
odnosi się do tej tradycji wprost - cała gra to 
przecież opowiadanie krasnoluda — jak 

i nieco mniej bezpośrednio, oferując 
przygodę, której trzeba trochę pomóc własną 
wyobraźnią. Mam nadzieję, że odpowiednio 
dużo znajdą jej w sobie zarówno miłośnicy 
złożonych gier RPG, jak i niedzielni gracze, 
szukający rozrywki w klimatach fantasy na 
weekend (lub kilka...naście). © 


fabuła godna mistrzów gatunku fantasy 
mroczny, realistyczny świat 
zróżnicowane, niebanalne zadania 
efektowne, dynamiczne walki 


MINUSY 
- oprawa audiowizualna 
- liniowe konstrukcje plansz 


Dragon Age Il nie zaskakuje nowatorskimi 
pomysłami na rozgrywkę, nie urzeka 
oprawą, ale ma to, co w gatunku RPG 
najważniejsze: porywającą opowieść, którą 
możemy sami kształtować. Warto zagrać - 
wcześniej korzystając z potężnej magii L4, 
by zapewnić sobie odpowiednio dużo 
wolnego czasu. 
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Estherian Ruins 
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X360 


RECENZJE 


Na wyższych poziomach 
trudności wrogowie potrafią 
napsuć krwi. Jest też tryb dla 
twardzieli, gdzie nawet 
pierwszy etap to wyzwanie. 


= 


RCH LIGH] 


lorchlight 


Twórcy: - H 
Rune Games „  Myszkę na pada zamienił: 
Wydawca: 
Microsoft 
Platformy: Przykład DeathSpanka pokazał, Każdy, kto miał okazję rozpłatać kilka dodatkowych guzików pada. Każdemu 
X360 że produkcję, która jest plugastw w pecetowej wersji Torchlighta, po z czterech przycisków LT, RT, Y, B 
Multiplayer: w założeniach podobna do włączeniu konsolowego portu gry od razu (odpowiadających za korzystanie z nabytych 
Ro kultowego pecetowego Diablo, da się bez zwróci uwagę na całkowicie nowy interfejs zdolności) można przyporządkować inną 
brak większych problemów zaprojektować i system sterowania. Poruszanie się po umiejętność. Łączenie dostępnych „pod 
Internet: z myślą o konsolach obecnej generacji. ekranie ekwipunku, wertowanie zadań opuszkami palców” czterech czarów 
www.torchlightgame.com Xboksowe wcielenie Torchlighta tylko tę w dzienniku, modyfikowanie atrybutów oraz w przypadku alchemika czy specjalnych 
ji, tezę potwierdza. przeglądanie drzewka umiejętności zostały ataków wojownika i łotrzycy stwarza 
PEGI: zaprojektowane w taki sposób, by wystarczająco dużo możliwości, aby wyrwać 
12 Czerpanie garściami z wypróbowanych przyzwyczajony do uproszczeń gracz flaki wszystkiemu, co stanie graczowi na 
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schematów, czy też nazywając rzeczy po 
imieniu: kopiowanie cudzych pomysłów, 
sprawdza się w tej branży w znakomitej 
większości gier. Zabieg ten powiódł się 
również w przypadku Torchlighta. Dzieło 
studia Runic Games pod każdym względem 
przypomina wspomniane Diablo, a pomysły 
z niego przeniesione zostały tu zrealizowane 
na naprawdę wysokim poziomie. Po 
zagraniu w konsolową edycję tej produkcji 
(w ubiegłym roku ukazała się wersja na PC 

i odniosła niemały sukces), zaryzykuję 
stwierdzenie, że dzięki owej transformacji 
obcowanie z grą stało się jeszcze 
przyjemniejsze. 


(w domyśle: konsolowy) nie poczuł się 
zagubiony. Nawigacja po menu jest jednak 
przyjemna i co ciekawe, nie została w żaden 
sposób okrojona z funkcjonalności 

w stosunku do wersji PC. Korzystanie ze 
zwojów, wymiana wyposażenia na lepsze, 
podnoszenie znalezionych w grze 
przedmiotów i tak dalej - wszystko odbywa 
się przy użyciu jednego przycisku (A) i jest 
po prostu intuicyjne. Do przerzucania 
zakładek służy z kolei lewy i prawy „spust”. 


Również wykorzystywanie umiejętności 
oraz czarów jest bardzo wygodne i nie ma 
się wrażenia, że przydałoby się jeszcze kilka 


drodze. Jeśli jednak czarcie pomioty zdołają 
upuścić naszemu bohaterowi trochę krwi 
lub szalejąc z rzucaniem na lewo i prawo kul 
ognia, stracimy całą moc magiczną (zwaną 
oczywiście maną), wystarczy wcisnąć jeden 
z bumperów, bo z nimi twórcy gry powiązali 
korzystanie z mikstur uzupełniających 
energię życiową i czarodziejską. 


W kwestii oprawy audiowizualnej 
konsolowy Torchlight nie różni się niczym 
od komputerowego odpowiednika, wciąż 
więc cieszy oko kreskówkowym projektem 
postaci oraz lokacji. Niestety jest też taki 
sam, jeśli chodzi o przeciętną fabułę, która 
w całości opiera się na zadaniach typu „idź, 
zabij, przynieś" - pracownicy firm kurierskich 
(pozdrawiamy) na pewno będą się świetnie 
bawić. Konsolowa wersja gry ma co prawda 
kilka nowych zadań pobocznych, ale są one 
równie banalne. 


Level2i 
Dwarven Wight 


Sama rozgrywka jest za to niebywale 
absorbująca i przede wszystkim nadzwyczaj 
wciągająca. To nic innego jak Diablo (nawet 
przygrywająca w tle muzyka brzmi niemal 
identycznie) ze zmienionym stylem 
graficznym. Niezwykle łatwo stracić 
poczucie czasu i po pozornie krótkiej chwili 
zorientować się, że spędziliśmy z grą 
godzinę z hakiem. To sprawka wyważonego 
i sprytnie zaprojektowanego mechanizmu 
nagradzania gracza za bitewne osiągnięcia: 
zdolności czy ciekawe przedmioty zdobywa 
się tu zawsze chwilę przed tym, zanim 
powiemy sobie:„OK, mam już dość'. Chęć 
wypróbowania jak, sprawdza się nowo 
odblokowana umiejętność, jest w większości 
przypadków nie do przezwyciężenia. 
Jedyne, co może wytrącić z pokonywania 
kolejnych poziomów, to tak naprawdę 
zauważalne spadki płynności animacji. Gdy 
na ekranie rozgorzeje pełna fajerwerków 
bitwa, gra potrafi „chrupnąć”. 


Minusem jest też niewielka liczba zmian w 
stosunku do pecetowego pierwowzoru 

— przed premierą zapowiadano, że pojawi 
się wiele nowości, ale poza dodatkowymi 
zadaniami jedyną widoczną w grze jest 
trzeci model zwierzaka towarzyszącego 
bohaterowi. Na komputerach można było 
ruszyć przed siebie z psem lub kotem u nogi, 
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PRZYNIEŚ, DAJ, POZAMIATAJ 
Jeśli czegoś Torchlight nie ma, to 
fabuły. Przynajmniej takiej, 

o której warto opowiadać. 


ZADYMA W LOCHACH 

Czary obszarowe powalają wielu 
przeciwników naraz - trudne 
chwile przeżywa z nimi i konsola. 


Xbox 360 dodaje do tej menażerii kreaturę, 
która przypomina coś na kształt 
minidinozaura. 


Jeśli jednak boicie się komputerowego 
gryzonia i klawiatury, a szukacie doznań 
diablopodobnych, Torchlight jest idealnym 
rozwiązaniem. To solidna pozycja, która 
wciąga jak należy i dostarcza dużą porcję 
bardzo satysfakcjonującej zabawy. = 


PLUSY 

+ wciągająca rozgrywka 

+ wygodny interfejs 

+ można w niego grać wielokrotnie 


MINUSY 
— spadki płynności animacji 
— przeciętna fabuła 


To najlepszy klon Diablo, i to niezależnie 
od platformy. Sama rozgrywka praktycznie 
nie ma wad, kuleje tylko optymalizacja 
pod konsolę oraz zbyt uproszczona fabuła. 
Żadna z tych rzeczy nie zmienia jednak 
faktu, że to świetna gra. 
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PSN/XBLA 


Nowa wersja jednej 
z najbardziej 
niedocenionych gier w historii. 


Piękna, zielonooka (i zielonousta) 


reporterka Jade, z towarzyszem 
w postaci świnioczłeka Pey'ja, 
próbuje uratować planetę Hyllis 
przed intergalaktycznym 
spiskiem. Choć mechanizmy 
rozgrywki nie zmieniły się ani 
trochę, gra zaskakuje swoim 


współczesnym charakterem — daje 
dużą swobodę odkrywania świata, 


oferuje wiele zwrotów akcji 


i pomysłów na wciągnięcie gracza, 
ma też dialogi, które wciąż bawią 


bardzo dzisiejszym poczuciem 
humoru. Paradoksalnie okazuje 
się, że jej największy zawód to 


grafika w HD - jest taka sama jak 


Strzelanka w stylu Call of 

Duty czy Crysisa, 
towarzysząca premierze filmu 
o tym samym tytule (u nas to 
„Inwazja: Bitwa o Los Angeles"). 
Spory zawód - choć temat był 
wdzięczny (U.S. Army kontra 
najeźdźcy z kosmgsu), a twórcy 


zaprawieni w bojach (studio Saber 
Interactive, odpowiedzialne m.in. 


za TimeShifta), to wyszła z tego 
bardzo przeciętna produkcja, 
którą da się skończyć (i to bez 


większych emocji) w godzinę. Na 
dodatek od pierwszej do ostatniej 


chwili sprawia wrażenie, jakby 
rozgrywała się w zwolnionym 
tempie. Nie dajcie się zwieść 
obrazkom, które towarzyszą tej 
produkcji na Xbox Live Arcade — 


Dobry sequel to taki, który 
podnosi poprzeczkę wyżej, 


niż ustawiła ją część poprzednia. 
PixelJunk Shooter 2 w dużej 
mierze oferuje to samo, co 


jedynka, ale mimo to zaskakuje. 


Mechanika rozgrywki ponownie 


opiera się na fizyce cieczy — mały 


stateczek gracza musi okiełznać 
żywioły i odpowiednio mieszać 
wodę z lawą, ogień z gazem, 


a lód... roztapiać. Po co? Po to, by 
uratować uwięzionych pod ziemią 


nieszczęśników i utorować sobie 


drogę do starcia z bossem — walki 


te wymagają nie lada zręczności 


oraz skupienia. Wszystko odbywa 


się przy akompaniamencie 
klimatycznej, świetnie pasującej 
do rozgrywki muzyki. 


w wersji na poprzednią generację 
konsol, tyle tylko że w wyższej 
rozdzielczości. Trzeba jednak 
pochwalić cenę — 800 MSP za 
takiego klasyka to naprawdę 
okazja, której lepiej nie 
przepuszczać. 


Platformy: X360 (PS3 w maju) 


OCENA (e) 
PLAJ:BOX N 


i | 
SESZEE =: » 
«, LI a j 


na nich prezentuje się całkiem 
znośnie, ale już po pierwszych 
kilku minutach gry jasne staje się, 
że nawet 800 MSP (a więc 
stosunkowo niewiele), to i tak za 
duży wydatek na tę produkcję. 


Platformy: PS3, X360 
OCENA 
g 0 


s * 


Gra potrafi napsuć krwi, gdy przez 
nieuwagę zaczyna się poziom od 
nowa - mimo to bawi, do końca 
trwającej 6 godzin kampanii. 
Nieprzekonany? Sprawdź jedynkę. 
Fanom oryginału - polecam. 


Platformy: PS3 


OCENA 
PLAU:BOX 85 
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Shadow Vanguard oferuje dwanaście misji, 
toczących się w różnych zakątkach globu. 


ZPL + 


A AZSĘ UN 


Rainbow Six: 


Fabuła kręci się wokół zagrożeń 
atakami bronią biologiczną — 
tematów bardzo aktualnych. 


Shadow Vanguard 


Z Tęczouią Szóstką w kieszeni chodzi: 


Twórcy: 
Gameloft 
Wydawca: 
Gameloft 
Platformy: 

iOS 
Multiplayer: 
tak (do 10 osób) 
Co-op: 

tak (do 3 osób) 
Internet: 
www.gameloft.com 
Lokalizacja: 
brak 

PEGI: 

12 


108 | PLAH:BOX 


i 


Żyjemy w czasach, w których do 

kieszeni schować da się wszystko. 

Nawet jednostkę sił specjalnych, 
od 1998 roku doskonalącą umiejętności 
skutecznej walki z terrorystami. 


To naprawdę niesamowite — gry, jakimi 
zachwycaliśmy się dziesięć lat temu, wierząc, 
że poradzić sobie z nimi mogą jedynie 
najpotężniejsze (wówczas) komputery PC, 
dziś, w swoich nowych wersjach, mieszczą 
się w telefonie, a nawet multimedialnym 
odtwarzaczu (w Shadow Vanguard grałem 
na iPodzie Touch trzeciej generacji). Ten 
nowy Rainbow Six ma sporo uproszczeń, ale 
wiele z nich wynika nie z ograniczeń sprzętu, 
a raczej z oczekiwań dzisiejszych graczy, 
którzy chcą, by było nie za trudno, za to miło, 
przyjemnie i efektownie. Nawet jeśli przejście 
gry nie stanowi żadnego wyzwania. 


Tytułowe Rainbow Six to oddział 
specjalizujący się w walce z zagrożeniami 
dla demokracji i pokoju, których nie można 
usunąć bardziej oficjalnymi metodami. Jego 


żołnierze wchodzą do opanowanych przez 
terrorystów ambasad, zaś kilka minut 
później wychodzą z nich, prowadząc przed 
sobą uwolnionych zakładników 

i niekoniecznie przejmując się tym, kto 
posprząta po nich trupy bezgłośnie 
powalonych wrogów. Tego typu misji jest w 
grze dwanaście, a każda ma barwną nazwę 
(np. „Głęboka magia” lub „Lodowa żyleta”), 

w założeniu oddającą klimat kolejnego 
zadania. Fabuła w Shadow Vanguard 
wypada najsłabiej: jest naiwna, mało 
wiarygodna, a na dodatek naszpikowana 
drętwym humorem (np. podsłuchiwani przez 
drzwi terroryści zastanawiają się, czy 
podejdziemy ich strategicznie czy taktycznie). 


Lepiej jest z rozgrywką, którą obserwujemy 
z oczu dowódcy trzyoosobowego oddziału, 
a poza strzelaniem do wrogów z broni 
palnej (także z ttumikiem), rzucaniem 

w nich granatami oraz chowaniem się za 
osłonami mamy również możliwość 
wydawania rozkazów pozostałej dwójce. 
Wystarczy dotknąć widoczną nad 


konkretnymi elementami otoczenia ikonkę, 
by kazać towarzyszom przykleić się do 
ściany czy wejść przez zamknięte drzwi, 
neutralizując wcześniej wrogów granatem 
hukowo-błyskowym. Na normalnym 
poziomie trudności nie trzeba kombinować 
- wrogowie sami wchodzą pod celownik 
(na dodatek ten automatycznie się do nich 
przykleja), a towarzysze broni radzą sobie 

z większością zagrożeń. Na wyższych - Elite 
i Rainbow Six - jest trudniej, ale gra nie jest 
wymagająca. 


Wyzwanie znaleźć można w trybach multi, 
w deathmatchu dla 10 graczy (tylko via 
Gameloft Live). Za pośrednictwem sieci 
zagramy również w trybie kooperacji 

z dwoma innymi graczami. Pod warunkiem, 
że uda się ich znaleźć, co wcale nie jest 
łatwe. Bez problemu działa natomiast 
„lokalne” połączenie via Bluetooth. 


PLUSY 

+ zróżnicowane misje 

+ nieźle przenosi rozgrywkę serii Rainbow 
Six na urządzenie mobilne 

+ tryb kooperacji 


przeciętna grafika 
brak partnerów do gry 


(gp Klasyczna gra z Amigi - sport przyszłości, 

SZJ będący połączeniem rugby i piłki ręcznej - w 
nowej wersji stworzona przez polskie studio Vivid 
Games. To rzeczywiście ewolucja: bazuje na rozgrywce 
z oryginału, ale dodaje kilka nowych elementów, 

w tym m.in. sterowanie za pomocą żyroskopu. To 
dobrze wydane pieniądze nie tylko ze względu na 
dużą grywalność (co ciekawe, Evolution jest 
trudniejsze niż w pierwowzór) — gra oferuje multum 
trybów sieciowych i dla jednego gracza. Wersja 

z Amigi czy Atari ST wygląda gorzej od Evolution! ( 


Platformy: iOS OCENA 8 5! 
Cena: 0,79 euro PLAH:BOX . 


£ ) Bardzo bałem się tego tytułu, bo próba 
przeniesienia serii Fight Night na iOS-a 
wydawała mi się karkołomna. Oryginał bazuje na 
sterowaniu, w którym kluczową rolę odgrywają gałki 
pada, więc zadanie było naprawdę trudne. A jednak 
się udało: gra dzieli ekran na cztery części, 
odpowiadające strefom ciała przeciwnika, właściwy 
ruch palcem w każdej z nich daje efekt w postaci 
konkretnego rodzaju ciosu lądującego w tym miejscu. 
Pomysłowe, ale mimo to walki szybko zmieniają się 
w walenie na oślep — duże wersje są jednak lepsze. ©) 


Platformy: OS | ak ENA ię: 
Cena: 3,99 euro 


(gp) Wściekłych Ptaków można nie lubić, ale nie 
XF] sposób nie mieć szacunku dla tego, co ta prosta 
zabawa w strzelanie do zielonych świń osiągnęła. 
Mimo fenomenalnego sukcesu jej twórcy nie spoczęli 
na laurach i wciąż podtrzymują zainteresowanie grą — 
teraz wydając wersję opartą na motywach filmu 
rysunkowego „Rio”. Zaskakująco dobrą: to nie robótka 
na boku, a zestaw 60 bardzo pomysłowych poziomów, 
kto wie, czy nie najlepszych w całej serii. Na pewno zaś 
z najlepszą oprawą — pojawia się m.in. dużo bogatsze, 
animowane tło. Dla fanów — zakup obowiązkowy. 


Platformy: iOS | SĄ 
Cena: 0,79 euro su 6 5 


jp) Firma Gameprom, twórcy War Pinball, powinna 
_/ być znana grającym na iUrządzeniach fanom 
fliperów (jakiś czas temu trzy ich tytuły były do 
pobrania za darmo). Oto najnowsze dzieło mistrzów 
gatunku: jedna gra z trzema stołami inspirowanymi 
kultowymi filmami wojennymi („Pluton „Zaginiony 
w akcji, „Komando foki”), przedstawionymi 

w fantastycznej grafice 3D. Kulka zachowuje się tak, 
jak powinna na prawdziwym stole do flippera, każdy 
z poziomów ma mnóstwo sekretów — jest wszystko, 
czego wymagamy od takiej gry. ©) 


Platformy: iOS | _ OCENA | | 
Cena: 0,79 euro PLAU:BOX 35 


Wy 
1 wielofunkcyjną stację 
multi AMA do iPhone! 


najbardziej oryginalne 5 
_ zastosowanie stacji 
7 multimedialnej TAILGATER? 


Na autorów 3 najbardziej oryginalnych 
odpowiedzi czekają cenne nagrody! 
Swoje kreatywne odpowiedzi 
przesyłajcie na adres playboxQiqp.pl 
Na maile czekamy do końca 

maja 2011r. 


Życzymy powodzenia! 


Organizatorem konkursu jest 
IQ Publishing, dystrybutor 
produktów marki ION Audio. 


| 
><IO 


http://ion.iqp.pl/ 


OTO ZESTAWIENIE WIĘKSZOŚCI GIER 
POWSZECHNIE DOSTĘPNYCH NA POLSKIM 
RYNKU. ŚREDNIE OCEN PODAJEMY ZA 
SERWISEM METACRITIC.COM, PODANE CENY 
UWZGLĘDNIAJĄ TAKŻE AUKCJE INTERNETOWE 


Warto zagrać? 


UŻYWANYCH EGZEMPLARZY. 


ASSASSINS 


CREED 


Weź udział w pojedynku Nocny spacer po Central Niedoceniona z powodu L Przyszłość i dobrobyt Rzymu oraz Watykanu zależą od ASY 

Obcych i Predatorów lub Parku przyprawia o gęsią przeciętnej grafiki, Najemnicy kontra wyniku starcia z templariuszami, z którymi problemy mają Świetna gra o Nietoperzu Obok Black Ops to 

jako Marine. .. przeżyj. skórkę, ale głównie szpiegowska gra role- przestępcy i terroryści. obaj bohaterowie gry — Ezio i Desmond. Nowość to z Gotham. Klimatyczne, najlepsza strzelanka 
Klimat, ciekawe multi, ale z powodu niedoróbek playing z nieliniową Dobra zwłaszcza do zarządzanie bractwem zabójców, dodatkowe gadżety, poza pełne brutalnych bijatyk sieciowa. Podatne na 

— to raczej „Aliens 3”, niż technicznych. Wersja na fabułą i bondowskimi postrzelania z drugą tym znów dostajemy piękną grafikę, wygodne sterowanie starcie z samym Jokerem. zniszczenia środowisko 
„Decydujące starcie”. PS3 dużo strawniejsza. gadżetami. osobą w kooperacji. oraz multiplayer, który naprawdę wciąga. W wersji na PS3 Tylko tryb single player. oraz używanie pojazdów. 
Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia. ocen: bonusowa misja, w której spotykamy. .. Kopernika! Średnia SER Średnia ocen: 

65% (PS3), 64% (X360) 69% (PS3), 53% (X360) 65% (PS3), 63% (X360) 3), 73% (X360) Średnia ocen: 90% (753), 8914360) 360) 88% (PS3), 88% (X360) 
Cena: od 49,99 zł Cena: od 29,90 zł Cena: od 69,00 zł Cena: od 69,00 zł Cena: od 140,00 21 Cena: od 99,00 zł 


ef 


Strzelanka w sercu Najbardziej realistyczna Spaha edycja jednej z alioh i najbardziej a 5 Marzy ci się życie tajnego Podstarzałe bandziory 
niebezpiecznej Afryki. Na i najbardziej grywalna rozbudowanych gier akcji w dziejach. Wersja podstawowa Gra dostępna w wersji część agenta? Just Cause 2 powinny przejść na 
pochwałę zasługują piłka kopana na rynku. i dwa dodatki to razem trzy opowieści: o imigrancie z gitarą i perkusją lub Zle pracująca kamera, z otwartym światem, emeryturę. Odrzuca 
zwłaszcza swoboda Zawiera nowy tryb kariery, z Europy Wschodniej, członku gangu motocyklowego samym wiosłem. Na liście niewygodne sterowanie nieliniową rozgrywką krótka, na siłę brutalna 
rozgrywki i świetnie daje też możliwość oraz asystencie szefa nocnego klubu. Swoboda rozgrywki zespołów m.in. Deep i nieciekawa rozgrywka. i fantastyczną grafiką kampania, niewygodne 
odwzorowany ogień. zagrania bramkarzem. i niepowtarzalny klimat tworzony chociażby przez stacje Purple, Slayer i Metallica. Rozczaruje nawet fanów. będzie niezłym wyborem. sterowanie oraz grafika. 
Średnia ocen: Średnia ocen: radiowe słuchane podczas jazdy. Pozycja obowiązkowa. i i Średnia ocen: Średnia ocen: 

85% (PS3), 85% (X360) 88% (X360) Średnia ocen: 98 « (753), 96% 1360) 83% (PS3), 81% (X360) 2 3 

Cena: od 39,00 zł Cena: od 109,00 zł (ena: od 89,90 zł Cena: od 59,00 zł 


kLASCPEREI AA h j p. i Pis HONOR R 


Uciążliwe sterowanie, Rozczaruje się ten, kto € 5 Kontynuacja świetnej Seria żegna się z Il wojną Warta uwagi gra akcji, Cce Wyjątkowy horror, bo 
kiepska grafika i nierówny oczekuje swobody Bijatyki między kosmicznej gry role- światową — tym razem platformówka dla W pojedynku z FIFĄ PES rozgrywa się w blasku 
poziom trudności. Dobre podobnej do GTA IV, ale bohaterami popularnych playing. Akcja jest jedziemy na współczesne dorosłych, pokazująca przegrywa i można by na słońca — mimo to straszy. 
Są za to walki z bossami, Mafia Il to wciągająca, komiksów i gier takich, jak dynamiczniejsza niż pola bitew Afganistanu. ruchy bohaterki „z jej tym skończyć. Ma jednak Kolejna część znanej 
zwłaszcza, gdy gramy pełna zwrotów akcji Spider-Man i Resident w pierwowzorze, a fabuła Krótka kampania, multi oczu”. Wcielamy się w... atut — tylko tu zagramy opowieści z mnóstwem 
w kooperacji. gangsterska opowieść. Evil. Szalona grafika! wciąga jak czarna dziura. lepsze, ogólnie — OK. seksowną panią kurier. wLidze Mistrzów. wrogów i bossów. 
Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia ocen: 

68% (PS3), 68% (X360) 75% (PS3) 6 85% (PS3), 85% (X360] 94% (PS3), 95% (X360) 75% (PS3), 74% (X360 79% (P. 77% (PS3), 79% (X360) 


Cena: od 59,00 zł (ena: od 15 (ena: od 169,00 zł 


ŻĘ: od 110,00 zł (ena: (ena: od 120,00 zł Cena: od 69,( 


| Demony ony prędkości JEŚLI NIE SHIFT 2 UNLEASHED TO CO 


Najbardziej realistyczne wyścigi na Tryb kariery policjanta lub uciekającego Czekając na DiRT-a 3 (zapowiedź na str. 46) E ate B Oficjalny symulator wyścigów Formuły 1. 


konsolach. Ponad 1000 aut — od rodzinnych przed prawem ściganta. Pościgi najwięcej sprawdźcie poprzednią odsłonę szaleństwa Pomimo 3 lat na karku to nadal świetna gra. Zasiadamy za sterami autentycznych 
„szkrabów”, po sportowe cudeńka — oraz wrażeń dostarczają w sieci. Jeśli wolisz wstylu off-road z tonami chlapiącego na Poza wyścigami także nietypowe wyzwania, bolidów oraz wcielamy się w ich kierowców 
emocjonujące tryby w singlu i multi. zręcznościowego Need for Speeda — oto on. wszystkie strony błocka. np. na najefektowniejsze rozbicie auta. — także w Roberta Kubicę! 

Średnia ocen: 84% (PS3) Średnia ocen: 39% (PS3), 88% (X360) Średnia ocen: 57% (P53), 87% (X360) Średnia ocen: 87% (PS3), 88% (X360) Średnia oce (PS3), 84% (X360) 
Cena: od 140,00 zł Cena: od 119,00 Cena: od 5 Cena: od 49,00 z Cena: od 1 
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racz NAPISZ RECENZJĘ 
Polak fi! Ekipa People Can Fl ł lankę, która kli i wuli ści ż 4 
kia z ajoMedianni s kDa Nukem =SY Największą RY at OSTATN IO U KO N (c74 0) N EJ 


system nietypowo nazwanych superstrzałów nagradzający nas za najbardziej pomysłowe 


i efektowne mordowanie, czemu zresztą sprzyjają świetnie zaprojektowane poziomy. Poza G RY (MA KS. 700 y4 NAKÓW) 


wystarczającą na około 8 godzin kampanią singlową (z zaskakująco dobrą fabułą i fenomenalnym 

generałem Sarrano — największym skurczybykiem w dziejach gier) Bulletstorm zawiera też tryb E 

wyzwań i drużynowe wykręcanie superstrzałów w sieci. Nie przykuwają one jednak na długo, A | PRZEŚLIJ JĄ DO NAS NA 
0 czym Świadczy fakt, że już teraz łatwo kupimy używany egzemplarz na aukcjach. 


Średnia ocen: 84% (PS3), 84% (X360) 
Cena: od 129,00 zł 


BL ży m 
odnie 


Dynamiczny i efektowny Mroczny, tajemniczy Strzelanka na pustynnej Coś dla miłośników heavy f St Warta uwagi, tylko jeśli 
slasher z seksowną klimat podwodnego planecie. Elementy RPG metalu. Połączenie gry Trudno rozstrzygnąć, która Rozgrywającą się Jeden z najlepszych jesteś rodzicem, który 
wiedźmą spuszczającą miasta i fabuła łączą się spodobają się tym, którzy role-playing ze z dwóch ostatnich części współcześnie część trzecią slasherów na rynku — ma chce kreatywnie” spędzić 
łomot zastępom wtej pierwszoosobowej lubią zbierać ekwipunek, strategiczną, w której Gall of Duty jest lepsza. zapowiedziano na świetny klimat, genialny Czas z dzieckiem przed 
przeciwników. Zwłaszcza strzelance z mnóstwem a fabuła, wszystkim przeciwników sieczemy Głosowanie wskazało, że czerwiec, wcześniej warto system walki oraz bardzo konsolą, LittleBigPlanet 2 
dla fanów Devil May Cry. widowiskowej akcji. z poczuciem humoru. toporem lub. .. gitarą ta. Jednym głosem... zagrać w wersję western. efektownych bossów. jednak dużo lepsze. 
Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia ocen: 

87% (PS3),90% (X360) 88% (PS3), 93% (X360) 83% (PS3), 84% (X360) 82% (PS3), 83% (X360) 88% (PS3), 87% (X360) 78% (PS3), 77% (X360) 85% (PS3), 83% (X360) 61% (PS3), 59% (X360) 


Cena: od 59,00 zł Cena: od 40,00 zł Cena: od 69,00 zł Cena: od 49,90 zł Cena: od 140,00 zł Cena: od 49,00 zł Cena: od 110,00 zł Cena: od 69,00 zł 


ią) a z = ara idą 


Uiiusiydka EZOM 84 ać Fallaint 


Ac, | 
MA 


, 


9 kręgów piekła i siekania Pełna akcji siekanina Czekając na rodzime Dead Kontynuacja jednego Krwawy balet Walki na ringu, Postapokaliptyczne New 


wielką kosą lub Świętym luźno oparta na tekście Island (zapowiedź na z lepszych horrorów sci-fi z niezwykłym bohaterem, w klatkach, według zasad Facet prowadzony na Vegas spodoba się 
Krzyżem. Wciągająca, Apokalipsy św. Jana. Jako str. 42), warto zmierzyć w grach. Nie straszy tak który wymachuje japońskich lub Vale Tudo smyczy przez kobietę zarówno fanom 

choć niezbyt rozwijająca. Wojna, jeden z jeźdźców się z hordami żądnych jak oryginał, ale spodoba mieczem i używa tzw. — miłośnicy pojedynków w świecie po IV wojnie Fallouta 3, jak 

No i zliteraturą nie ma Apokalipsy, walczymy krwi zombie, rozłupując się wszystkim miłośnikom Diabelskiego Ramienia MMA znajdą tu wszystko. światowej. Sporo skakania i pierwszych części z PC. 

wiele wspólnego. zsiłami nieba i piekła. ich czaszki gazrurką. efektownego zabijania. w walce z maszkarami. Oprócz Pudziana. .. w ciekawych lokacjach. Uwaga: wciąga bez reszty! 

Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia ocen: 

75% (PS3), 73% (X360) 82% (PS3), 83% (X360) 80% (PS3), 74% (X360) 89% (PS$3), 89% (X360) 84% (PS3), 84% (X360) 77% (PS3), 79% (X360) 80% (PS3), 82% (X360) 82% (PS3), 84% (X360) 

Cena: od 85,00 zł Cena: od 49,90 zł Cena: od 110,00 zł (ena: od 130,00 zł Cena: od 35,00 zł (ena: od 100,00 zł Cena: od 85,00 zł Cena: od 95,00 zł 


Eruruen aaa 


SPIDER-MAN 


GTA na Dzikim Zachodzie. Wcielamy się w oprycha 


Innowacyjna strategia. Symulacja życia wreszcie 
pragnącego odkupić swoje winy. Na zwiedzenie — pić Kluczową rolę pełni Do 25 znanych już Efektowny graficznie Około 50 przebojów trafiła na konsole obecnej 
konno i powozem — czekają ogromne połacie prerii, na zwodzenie przeciwnika, Zręcznościówka z różnymi wojowników dołącza i grywalny symulator. bandu z Liverpoolu. generacji. Sterowanie 

| niej zaś zaskakująco dużo misji do wypełnienia. Wrażenie np. straszenie go kolumną wersjami Człowieka 9 nowych. Dodatkowo Pilotujemy w nim Niedroga, o ile mamy już dostosowano do pada, 
robi zwłaszcza różnorodność zadań oraz rozmach dmuchanych czołgów. Na Pająka, w tym z czasów ulepszone walki w sieci najnowocześniejsze kontrolery — mogą być te usługi sieciowe dają 
głównego wątku fabularnego, którego nie powstydziłby PS3 obsługuje Move'a. Il wojny światowej. i minigry z automatów. myśliwce wojskowe. z Guitar Hero. dostęp do fury dodatków. 
się niejeden film. Lepsze niż GTA! Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia ocen: 
Średnia ocen: 95% (753), 95% (X360) 76% (PS3), 78% (X360) 74% (PS3), 76% (X360) 92% (PS3), 91% (X360) 69% (PS3), 68% (X360) 88% (PS3), 89% (X360) 78% (P$3), 76% (X360) 
Cena: od 130,00 zł Cena: od 99,00 zł (ena: od 120,00 zł (ena: od 79,90 zł (ena: od 79,90 zł (ena: od 45,00 zł Cena: od 100,00 zł 
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s © 
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| RYNEK | 
Tylko na PS3 


HEAVENLY 
SWORD 


FERYZTATIANZ 


r ns 1) I ar III av ly Swor Hea Ralr r T 
Najtrudniejsza gra, w jaką Zdradzony przez bogów Solidna gra akcji Jedna z najbardziej Swoboda rozgrywki Nowy wymiar interakcji Jeździmy po Hong Kongu O ile nie masz alergii na 


można zagrać na PS3. Kratos kontynuuje zemstę, z wymachującą emocjonujących historii i zwiedzania Empire City, z„mieszkającym na rozpędzonym krześle Krzysztofa Ibisza, niezła 
Zginiesz w niej dziesiątki trzęsąc zboczami Olimpu. ogromnym mieczem w dziejach gier połączona mnóstwo zadań, w telewizorze” zwierzem. biurowym, a ciosy rzecz, by przy prostych 
razy, ale klimat tego RPG Fenomenalne pojedynki seksowną heroiną. Warta zinnowacyjną, choć możliwość bycia „dobrym” Można go pogłaskać lub wyprowadzamy, mijając konkurencjach bawić się 
sprawia, że demony siecze z bossami, grafika uwagi między przygodami momentami irytującą, lub „złym” oraz efektowne przytulić, a gdy jest przeciwników. Bawi w szerszym gronie. 

się z wypiekami na i polonizacja Kratosa — tym bardziej że rozgrywką. Również moce, w tym pioruny grzeczny, rzucić piłkę. To w kooperacji, ale to jedna Zabawa w pojedynkę nie 
twarzy. z Bogusławem Lindą. teraz kosztuje grosze. w wersji na Move'a. puszczane z rąk. Warto. naprawdę rewolucja... z gorszych gier na Move'a. ma większego sensu. 
Średnia ocen: 89% Średnia ocen: 92% Średnia ocen: 79% Średnia ocen: 87% Średnia ocen: 55% Średnia ocen: 7 1 Średnia ocen: 36% Średnia ocen 

Cena: od 79,00 zł (ena: od 84,00 zł Cena: od 39,90 zł Cena: od 69,00 zł Cena: od 40,00 zł Cena: od 85,00 zł Cena: od 59,90 zł (ena: « 


PLATINUM 


Wojna z Helghastami trwa w najlepsze — w Killzone 3 jest Kolorowa platformówka 


Thieves Krwawa i fabularnie do- Ten SingStar wymaga nie Jest gra w tenisa Udział w ulicznych 
ona jeszcze bardziej emocjonująca i widowiskowa. Grać dla całej rodziny. Dzięki Czekając na Uncharted 3, pracowana w najdrobniej- tylko perfekcyjnego stołowego, siatkówkę bijatykach pod okiem 
możemy także w stereoskopowym 3D (oczywiście wymaga edytorowi poziomów warto wyruszyć śladami szym szczególe opowieść opanowania piosenek, ale plażową, są rzuty Danny'ego Trejo potrafi 
to odpowiedniego telewizora i okularów) lub przy użyciu można tworzyć własne Marco Polo. Porywająca ojapońskiej mafii. Bijatyki także odpowiedniego dyskiem, strzelanie z łuku, rozruszać. O ile nie masz 
Move'a ze specjalną dostawką w kształcie karabinu — tzw. minigry, które potem akcja, godna niejednego w centrum Tokio — nieza- „wyginania się” wraz a nawet walka na miecze. śliskiej podłogi, to zębów 
Strzelca. W polskiej wersji językowej bryluje Jan Englert. udostępnia się w sieci. hollywoodzkiego filmu. pomniane. 2 postaciami z ekranu. Najlepsza gra na Move'a. nie stracisz. 
Średnia ocen: 84% Średnia ocen: 92% Średnia ocen: 96% Średnia ocen: 50% Średnia ocen: 65%» Średnia ocen: /6': Średnia ocen: 79% 


Cena: od 179,00 zł Cena: od 149,90 zł Cena: od 63,50 zł Cena: od 83,00 zł (ena: odd 59,90 zł Cena: od 119,00 zł Cena: od 129,00 zł 


Pobierz z PlayStation Network © 


DEAD M | IE 
NATIEN PRDÓZĘ 


PlayStation 
Najpopularniejsza gra na Pełne humoru połączenie Przypominające Alien K l Coś dla miłośników Urzekająca baśniowym 
iUrządzenia, teraz także gry akcji i role-playing — reed pojedynki z zombie Nie wygląda efektownie Zabawna platformówka, Przebój z pierwszego dartów. Zróżnicowane klimatem gra logiczno- 
na konsolach! Wciągająca bohater poszukuje w kooperacji przy jednej (poziomy są w 2D), ale to która sporo frajdy sprawia PlayStation powraca. wyzwania oraz tryb zręcznościowa, w której 
gra logiczna, w której porwanego w Halloween konsoli lub online. niezła kontynuacja w kooperacji. Jako glut Kierując Larą Croft, turniejowy do 8 graczy na przemierzamy jaskinie 
strzelamy tytułowymi bliźniaka, korzystając Wsieciowych rankingach platformówki sprzed lat. z kosmosu uciekamy zwiedzamy m.in. jednej konsoli. Wymaga pełne różnorodnych form 
wkurzonymi ptakami z mocy, jakie dają mu szczytowe pozycje Dobra dla tych, którzy lubią zlaboratorium, by poźreć zakamarki Rzymu i bazy kumpli, piwa/napojów życia. Trudne łamigłówki, 
wzielone świnie. tytułowe kostiumy. zajmują Polacy. powroty do przeszłości. całą Ziemię. łodzi podwodnych. Jazowanych i Move'a. uciążliwe sterowanie. 
Średnia ocen: Brak rednia ocen: 77% Średnia ocen: 77% Średnia ocen: 74% Średnia ocen: 76% Średnia ocen: Brak Średnia ocen: 70% Średnia ocen: 56% 
(ena: 12,00 zł Cena: 45,00 zł Cena: 47,00 zł Cena: 47,00 zł (ena: 47,00 zł (ena: 36,00 zł Cena: 22,00 zł Cena: 36,00 zł 


J 


Nowy system rzutów karnych i lepsze niż Nowe przygody Kratosa (w tej roli ponownie Huang Lee, młody członek Triady przybywa Mniej efektowna wizualnie, ale wciągająca Połączenie gry zręcznościowej, muzycznej 


w edycji 10 sterowanie, na dodatek po raz Bogusław Linda) osadzone między grami na do Liberty City, by wyjaśnić tajemnicę nie mniej niż w wersji na PlayStation 3. i strategicznej. Zanim w kwietniu pojawi się | 
pierwszy w trakcie gry możemy słuchać duże konsole Sony. Grafika wyciska z PSP Śmierci ojca. Jedna z najlepszych, najbardziej Stworzonymi w edytorze poziomami też trzecia część serii, warto ją poznać, | 
własnej muzyki. Brakuje jednak multi. ostatnie soki, ogromna grywalność. rozbudowanych gier na tę konsolkę. można dzielić się w sieci. przechodząc wszystkie 80 misji kampanii. 

Średnia ocen: 68% Średnia ocen: 86% Średnia ocen: 90% Średnia ocen: 87% Średnia ocen: 81% 

(ena: od 69,00 zł Cena: od 59,90 zł Cena: od 49,00 zł Cena: od 39,00 zł Cena: od 35,00 zł 


112 | PLAH:BOX 


Tylko na x360 


Nie jest to może najstraszniejszy z konsolowych horrorów, Dla fanów, którzy i tak Baśniowe role-playing, 400 najbardziej 90 układów i 600 figur Na Kinecta brakuje 

ale mroczny klimat spodoba się miłośnikom prozy Kinga. narzekać będą na w którym od naszych egzotycznych modeli tanecznych, w tle przeboje bijatyki w stylu The Fight. Kiedy chcemy pozbyć się 

Historia pisarza, którego żonę porwały siły nieczyste, zmarnowany potencjał — decyzji zależą losy całego samochodów, którymi Lady Gagi, Kylie Minogue, Uncaged to propozycja brzuszka... lepiej pójść na 

wciąga, na dodatek osadzono ją w fantastycznie jedynka zapowiadała się królestwa. Poza magią ścigamy się na 100 Snoop Dogga'a, Dirty wyłącznie dla zapaleńców siłownię. Nie zmienia to 

wykonanych sceneriach, gdzie czeka nas mnóstwo na niezłą alternatywę dla i mieczem korzystamy różnych trasach. Grafika Vegas, czy Rihanny. MMA — pomachacie jednak faktu, że Your 

Świetnie zrobionych strzelanin, zwłaszcza z większymi GTA, dwójka nie poprawia zbroni palnej, są też nowe wciąż piękna, chociaż gra Dwuosobowe pojedynki kończynami przed TV, ale Shape to najlepsze 
rupami żądnych krwi przeciwników. jej błędów, a dodaje nowe. opcje interakcji ze światem. ma już 2 lata. rozkręcą każdą imprezę gra i tak źle odczyta ruchy. ćwiczenia na Kinecta. 

Średnia ocen: 83 Średnia ocen: 70 Średnia ocen: 80 Średnia ocen: 92 Średnia ocen: Średnia ocen: 31 Średnia ocen: 73 

Cena: od 79,00 zł Cena: od 69,( Cena: od 89,00 zł Cena: od 63,00 zł Cena: ł Cena: odd 129,00 zł Cena: od ł 


Fenomenalny shooter 


Pierwszoosobowa 


Wyjątek w serii — RTS. 


Walka z hordami zombie 


Nie dość, że ninja, to 


(oś dla młodszych. 


Konsolowy awatar wsiada 


Bierzemy udział 


strzelanka równie dobrze 


z akcją „zza pleców” 


Gatunek kojarzony z PC najwięcej frajdy sprawia jeszcze kopie tyłki Hodujemy jednego z 20 do samochodu, my zaś w biegach, rzucie 


nadludzko umięśnionego wykonana i wciągająca co dobrze sobie radzi na podczas gry sieciowej demonom — czego chcieć kociaków (w tym lwa, chwytamy wirtualną oszczepem, skoku w dal, 

bohatera. Pozycja poprzednie części. Multi konsoli za sprawą w czteroosobowej więcej? Spore wyzwanie geparda i tygrysa) kierownicę. Gazu czy grze w piłkę. Sporo 

obowiązkowa. Zapowiedź także we dwójkę na przemyślanego drużynie. Ciekawe mapy na każdym z czterech i zwiedzamy z nim i hamulca niestety nie frajdy, gdy przed TV | 
części trzeciej na str. 26. podzielonym ekranie. sterowania. i zasobny arsenał. poziomów trudności. kolorową wyspę. przewidziano. rywalizują dwie osoby. | 
Średnia ocen: 93% Średnia ocen: 91% Średnia ocen: 8 Średnia ocen: 59 Średnia ocen: 81% Średnia ocen: Średnia ocen: Średnia ocen: 
Cena: od 49,90 zł Cena: od 99,00 zł Cena: od 34,90 zł Cena: od 30,00 zł Cena: od 35,00 zł Cena: ł Cena: Cena: od 137. I | 


Pobierz z Xbox Live 


Najnowsza wersja zabawy 
w dopasowywanie 
różnokolorowych 


Kolorowa platformówka 
zsympatycznymi ludkami 


Dla całej rodziny, tym 


Stworzona z artystycznym 
zacięciem platformówka 
0 chłopcu szukającym 


Jedynym sposobem na 
pokonanie zombie jest 
odpowiednie nawożenie 


Pełna łamigłówek gra, 
w której wcielamy się 
w rosyjską matrioszkę i... 


Biegając broczącym krwią 
mięsnym bohaterem, 
giniemy kilkadziesiąt razy 


Remake kultowej 
przygodówki z lat 90. 


Wciągająca strzelanka, 
w której ekran „ucieka” 
wciąż w lewo, a my 


klejnotów. Ciekawe opcje bardziej że poziomy swojej siostry. Uznawana naszych ogrodowych organizujemy związki na minutę, ale mimo to Poprawiona, ręcznie kierujemy stateczkiem, 
zabawy sieciowej, można przemierzać we za jedną z najlepszych gier roślinek. Droga, ale zawodowe. Świetny brniemy dalej przez ponad rysowana grafika urzeka, strzelając do bezustannie 
włącznie z 16-050bowym dwójkę. Ciekawe niezależnych zeszłego bomby z wiśni — klimat i nietypowa, ładna 300 pomysłowych sterowanie jest wygodne. napływających hord 
turniejem. wyzwania logiczne, roku. Zakup obowiązkowy. niezapomniane. oprawa graficzna. poziomów. Bo warto. Trudna jak diabli. przeciwników. 

Średnia ocen: 69% Średnia ocen: 81 Średnia ocen: 90 Średnia ocen: 8: Średnia ocen: 84% Średnia ocen: 90 Średnia ocen: 889 Średnia ocen: 71 

Cena: 800 MSP Cena: 800 MSP Cena: 1200 MSP (ena: 1200 MSF (ena: 1200 MSP (ena: ASP Cena: 800 MSF Cena: 800 MSP 
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GRY WIDEO KONSOLE WYMIANA SERWIS 


WYSYŁKA NA TERENIE CAŁEGO KRAJU 


www.megagames.poznan.pl 

tel. 0-61 875 13 13, kom. 0-517 358 492 
megagames.poznanQinteria.pl 
61-063 Poznań, Swantibora 53a 
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Gdzie będzie się rozgrywał kolejny 


Assassin s Creed 


Jak wygląda Lara Croft w noulej grze 


Tomb Raider 


Czy L.A. Noire to następca 
Grand Theft Auto 


WYDAWCA 
Wydawnictwo Bauer Sp. z 0.0., Sp. k. 
ul. Motorowa 1, 04-035 Warszawa 
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Jakie będzie tegoroczne 


Call of Duty 


Co nouiego przyniesie 


FIFA lo 


Odpowiedź na te i wiele innych 


pytań o grach na konsole 
znajdziesz w kolejnym 
numerze magazynu Plaubox. 
W kioskach od 31 maja. 


Perfekt; ul. Połczyńska 99; 01-303 
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71341 2083, faks 71 3419911 
ul. Sukiennice 6, 50-107 Wrocław 


Wydawnictwo jest członkiem Ogólnopolskiego 
Stowarzyszenia Wydawców oraz członkiem Izby 


Wydawców Prasy. j 
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7 tPS3 lu ł 1 
AC:B Ja Vinci (PS3 lub X360) 


MOCNA STRONA KONSOL «u... 


uznanie wśród graczy od 1997 tel: (22] 485-52-11 


SKIN CARE 


After Shave 
Balsam 


Normal skin 
— 


